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W ogródku Haliny Gołaszew­
skiej z Ćwikieł Rupi pysznią się 
intensywnymi kolorami nastur­
cje. 

- I Pan Bóg nie miałby litości i 
zniszczyłby moje piękne kwiaty? 
To nie możliwe. Zesłać koniec 
świata i zniszczyć zboże, warzy­
wo, bydło, czy nawet te domy, na 
które ludzie latami pracują? Nie 
wierzę - kręci głową. 

Słyszała dwa dni temu w tele­
wizji, że według przepowiedni 
Nostradamusa w lipcu 1999 rok"U 
będzie koniec świata. Nie dowie­
rza, choć czasami myśli o tym. 

- O końcu świata to wie Pan 
Bóg i może Ojciec Święty, który 
zna trzecią tajemnicę fatimską. 

Ale On ludziom nie powie, bo 
przecież oszaleliby, pozabijali się 
nawzajem - rozważa Halina Go­
łaszewska przy myciu okien. 

str. 7 



Zapraszamy Państwa na festyn rodzinny STUDIO IATO '99. Podczas 
wspólnej zabawy odbędą się konkursy dla dzieci. Milusińscy mogą liczyć na 
sympatyczne nagrody: maskotki, koszulki, kubeczki i... higieniczne 
komplety podróżne. Na dorosłych czekają liczne atrakcje telefoniczne: 
nowe karty i książki telefoniczne gratis. Prosimy tych z Państwa, którzy nie 
posiadają telefonu, o zabranie ze sobą dowodu osobistego. Na miejscu 
będziemy przyjmować Wasze zamówienia. Spotkajmy się 18 lipca o 
godzinie 15.00 na terenie Miejskiego Ośrodka Kultury przy ulicy Ludowej 
19 w Wysokiem Mazowieckiem. 

Mapa, którą widzą Państwo, jest nie tylko 
aktualną mapą polityczną Europy. Przedstawia także pierwszą w 

Automobile w Augustowie! 
Miłośników motoryzacji zapraszamy na TP AUTO TOUR, który 

odbędzie się od 13 do 15 sierpnia na plaży miejskiej przy amfiteatrze w 
Augustowie. W programie: muzeum motoryzacji, podróże po 
internecie, prezentacja usług Telekomunikacji Polskiej S.A. oraz 
konkursy, gry i zabawy dla całej rodziny. Pod namiotem o powierzchni 
800 metrów kwadratowych zgromadzimy dla Państwa trzydzieści 
starych pojazdów z różnych epok. Zwiedzanie będzie odbywało się 
wzdłuż stylizowanej, brukowanej ulicy z latarniami. Uwiecznimy 
Państwa wraz z rodziną na 
fotografii, którą ofiaru- ;-- -::_-1 
jemy Wam na pamiątkę _c; 
miłego spotkania. Do 
zobaczenia! 

historii Polski sieć bezgotówkowvch połączeń telefonicznych. System ten nazwaliśmy dla Państwa wvgody krócej -TELEKARTA TP S.A. 
Będą Państwo mogli w każdej chwili swobodnie z niej skorzystać, jeśli posłużycie się barwnym kartonikiem, który przedstawiamy poniżej. 

Dzięki Telekarcie TP nie będą musieli Państwo płacić za rozmowę według stawek obowiązujących poza granicami naszego kraju. Zarówno gdy są 
to rozmowy prywatne, jak i służbowe. 

Rozmowy z wyróżnionych na mapie krajów do Polski i pomiędzy nimi opłacane są według stałych stawek Telekomunikacji Polskiej S.A. Nie muszą 
zatem Państwo martwić się już o wysokość opłat telefonicznych za granicą. 

Telekarta TP pozwoli Państwu dzwonić za złotówki z podróży, której trasa przebiega przez kilka krajów. 
Jeśli wysyłacie dzieci na obóz czy do krewnych za granicą, zapewnicie swoim pociechom kontakt z domem, niezależnie od stanu kieszonkowego 

córki czy syna. A sobie-spokój o ich los. 
Dzięki Telekarcie TP nie obciążacie Państwo rachunku telefonicznego znaj ornych, u których jesteście z wizytą. Tak w Polsce ,jak i za granicą. 
Unikniecie też wysokich marż, narzucanych przez hotele na rozmowy tele­

foniczne. 
Telekarta TP umożliwia pracodawcom racjonalne planowanie 

rozmów służbowych, prowadzonych przez pracowników z 
zagranicy. Na Telekarty TP wystawiane są faktury VAT, co 
pozwala opłaty wliczyć w koszty działalności firmy. 

Ottawa 

Waszyngton 

Canberra 

Sposób użycia Telekarty TP jest niezwykle prosty. 
Najpierw wybierają Państwo numer dostępowy, podany 
obok nazwy kraju, w którym przebywacie. Następnie za 
pomocą klawiatury wprowadzacie numer swojej karty. 
Potem już wystarczy postępować zgodnie ze 
wskazówkami automatycznego operatora systemu. 

Telekarta TP dostępna jest w dwóch nominałach: 25 i 
50 złotych. Opłata za rozmowę liczona jest dopiero od 
momentu połączenia się z wybranym przez Państwa 
rozmówcą. Po zakończeniu rozmowy system au to· 
matycznie odlicza od nominału karty opłatę za połą· 

czenie. 
Wszystkie Placówki Usług Telekomunikagjnych na 

terenie byłego województwa łomżyńskiego prowadzą 

już sprzedaż Telekarty TP. Mogą ją Państwo nabyć VI 

Lomży (Aleja Legionów l i ul. Księcia Janusza l) , VI 

Grajewie (ut: Kolejowa 6) oraz w Wysokiem 
Mazowieckiem (Piłsudskiego 5 7). 

Życzymy miłej Telepodróży! 

TELEKOMUNIKACJA POLSKA S.A. 
ŁĄCZY NAS CORAZ WIĘCEJ 
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KONTAIOV 
TVGOD,NIK REGIONA~NY 

rok założenia 1980 

Adres: 
18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 

tel · (0-86) 216-42-43, (0-86) 216-42-44, 
(0~86) 216-40-22, fax: (0-86) 216-57-11 

· kontakty~olbox.com 

Redaguje zespół: 
Joanna Gospodarczyk, Alicja_ Niedźwiecka, 

Gabriela Szczęsna, Mana Tocka, 
Władysław Tocki (redaktor naczelny) 

Oddział w BiałYmstoku: 
ul. Lipowa 14 

Janina Werpachowska, Andrzej Koziara, 
Janusz Niczyporowicz. Grzegorz Szerszenowicz, 

Jan Oniszczuk 
tel./fax (0-85) 7 44-65-61 

Oddział w Suwałkach: 
ul. Utrata 28, I piętro 

Sława Zamojska, Piotr Laskowski, 
Bożena Dunat 

tel. (0-87) 566-60-66, tel./fax (087) 566-35-12 

Stale WSD6łllracuią: 
Teresa Adamowska, Jacek CholewicRi, Adam 
Dobroński, Stanisław Kędzielawski , Krystyna 

Michalczyk-Kondratowicz, Joanna Szeligowska 
Rysunki: Zdzisław Romanowski, 

Jerzy Swoiński Felieton: Wiesław Wenderlich 
Zdjęcia: Gabor Lorinczy 

. 
Wydawca: 

Spółka Dziennikarska „Gratis" Sp. z o.o. 
Prezes: Władysław Tocki 

Adres: 18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43 

Księgowość: Elżbieta Bączek (główna księgowa) , 
Jadwiga Jakubiak, tel. (0-86) 216-42-43 

MaszvniSlka: Janina Gawrońska 

Biura agtamń „Kontaktów": 
Kierownik: Alina Michałowska 

18-400 Łomża, Aleja Legionów 7 
tel. (0-86) 216-42-43, fax (0-86) 216-57-11 

Kaina: 
Kolneński Dom Kultury 

ul. Konopnickiej 1, tel. (278) 22-21 

Ollntłeka: 
Agencja „INFClRMEDIA" 

07-400 Ostrołęka, ul. 11 Listopada 5 a 
tel./fax (0-29) 764-32-51 

Ostrów Mazowiecka: 
„BORAM" Aldona Mierzejewska 

07-300 Ostrów Mazowiecka 
ul. Broniewskiego 56 a 

tel. (0-217) 534-12 

Suwałki: 
„LOCUM" S.C. 
ul. Utrata 2b 

tel. (0-87) 566-35-12 

Wysokie Mazowieckie: 
Wypożyczalnia Kaset Video „VIDKIG" 

ul. Długa 22, tel. (75) 24-08 

Zambrów: 
Agencja „Glo.btour" 

al. Wojska Polskiego 22, tel. (271) 25-25 

Kolportaż: 
RUCH S.A., Poczta Polska, „Kolporter", 
Goniec Podlaski, sieć własna wydawcy 

Obróbka zdjęć barwnych: 
Gabs-Foto, Łomża, Stary Rynek 16, tel. 216-77-16 

Skład: 
STudio Maciejewscy 

Białystok, ul. Mickiewicza 56 
. tel./fax (0-85) 732-34-84 

e-ma11: maciek.maciejewsk@pro.onet.pl 

Dn1k: 
SPPP „ Pogoń", Białystok , ul. Mickiewicza 56 

tel. (0-85) 732-91-7 4 
e-mail: pogor@Csk.pl 

Materiałów nie zamówionych redakcja nie zwraca 
1 zastrzega ~obie prawo dokonywania skrótów. 

Za tr~śc ogłoszeń redakcja i wydawca 
nie ponosi odpowiedzialności. 
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Na początku była Wanda Szuman. Doktor psychologii, ze 
słynnej „encyklopedycznej" rodziny Szumanów. Jej ojciec zał~ 
żył przed wojną znaną nie tylko w Toruniu klinikę. Gdy ją poz~ 
nałem, zajmowała w niej bodaj dwie klit.lei jako lokatorka. Nigdy 
ani słowem nie wspomniała o krzywdzie, jaką wyrządziła Jej ro. 
dzinie powojenna władza. Ba! Nawet o tym, że mieszka w zabr• 
nym przez państwo domu, dowiedziałem się przypadkiem i wca­
le nie od Niej! Nie żyła przeszłością, wspominkami damy z dob. 
rego domu. Zyła pasją, którą sama, jako psycholog, wymyśliła. 
Nie na papierze. Od razu ruszyła z nią do tych, którym, jej zda. 
niem, mogła pomóc: niepełnosprawnych. Bez rąk, bez nóg, nie-
widomych, z porażeniem mózgowym. Pod Jej wpływem (nikt nie nazywał tego szumnie: re­
habilitacja przez sztukę) i najczęściej za jej pieniądze (farby, pędzle, płótno, papier, sztalu· 
gi etc.) zaczęli malować, rzeźbić, pisać, haftować. Ustami, palcami stóp. Miała siedemdzie­
siąt kilka lat, ja byłem na IV roku studiów. Coś zaiskrzyło, że nagle zapragnąłem poznać Jej 
„artystów". Jeden z nich mieszkał w Domu Pomocy w Śremie. Nazywał się Jerzy Omelczuk. 
Gdy go zobaczyłem, pokręconego straszliwą chorobą, w wózku, wśród starców i chorych 
psychicznie, dopadło mnie przygnębienie. Na krótko. Bo Omelczuk nie płakał nad swoim 
losem. Buntował się przeciw stosunkom w Domu, zepsutej od miesięcy windzie, z powodu 
której nie mógł wr.jechać do pięknego parku tuż wokół murów. I malował, bo postanowił, 
że musi być wystawa jego prac. Wybił mnie z przygnębienia swym temperamentem do tego 
stopnia, że z miejsca poszedłem do dyrekcji i nie przebierając w słowach, zrobiłem nie­
ziemską awanturę. 

Jurek potrzebował jednego: papieru i farb, farb i papieru. Gdy wróciłem do Torunia, 
udało mi się naciągnąć kolegę, akurat uczelnianego działacza Zrzeszenia Studentów Pol­
skich, na z~pienie farb i papieru za 1500 zł (wtedy zupełnie przyzwoite pieniądze) i wy­
słać je do Sremu. Potem Jurek przysłał mi kajet z próbami literackimi, potem rzucało i 
nim, i mną po Polsce. Kontakt się urwał. Wiedziałem, że pochodzi z Suwalszczyzny, marzył, 
żeby wrócić w rodzinne strony (miał matkę, więc myślał o domu pomocy bliżej jej domu), 
ale mnie nawet nie przychodziło do głowy, że mogę osiąść w północno.wschodniej Polsce. 
Osiadłem i ten przypadek pozwolił mi przecżytać krótką informację, nadesłaną przez 
dziennikarza „Kontaktów" z Białegostoku, zatytułowaną „Bohater naszych czasów" (str. 4). 
Dawno nic tak mnie nie ucieszyło. Człowiek, owszem, to ręce, nogi, oczy. Ale przede wszy· 
stkim wola! 

WLADYSłAW TOCKI 

TEGO JESZCZE NIE BYLO! 
NOWE DAEWOO ZA 1,5% ROCZNIE! 

Najbliższe 5 dni to ostatni dzwonek na zakup nowego samochodu Daewoo. 
Tylko wtedy kupisz Tico, Matiza, Poloneza, Lanosa, Nubirę 
na raty w oprocentowaniu 1,5% rocznie. 

Dodatkowo do podpisania umowy wystarczy 
3% wartości + dowód tożsamości. 

Nie wymagamy przy tym zbędnych 
formalności w postaci żyrantów lub poręczycieli. 

Bez zaświadczeń o dochodach. 
Wszystko co piękne i dobre szybko się jednak kończy. 
ALE UWAGA! 
Uruchomiliśmy dla Państwa telefoniczną rezerwację umów, 
Tel. (0-86) 216-62-66 
Dla osób spoza Łomży dodatkowo przygotowaliśmy 5 umów 
promoC}'.jnych. SprzcdaJc ArDOCllody 
Oferta bardzo, bardzo ściśle ograniczona ilościowo. . • ~ 

SALON SPRZEDAZV DAEWOO 
ŁOMŻA, UL. SENATORSKA 1 
(przy Starym Rynku) 
tel. (0-86) 216-62-66 

KONTAIOY~ 
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I LEO N KIERES, senator niezależny 

NAD NOWĄ „MAPĄ 
BEZROBOCIA" w Polsce 
rozpoczął prace Zespół 

1 Rządowo-Społeczny (przedstawi­
ciele kilku ministerstw, organizacji 
związkowych i pracodawców, sa­
morządów). Jednym z głównych 

zadań Zespołu będzie ułożenie li­
sty powiatów zagrożonych struktu­
ralną recesją i degradacją społe­
czną. Wniosek o wpisanie do wy­
kazu złożył samorząd łomżyńskie­
go powiatu ziemskiego przy po­
parciu marszałka województwa 
podlaskiego. Powiaty szczególnie 
zagrożone bezrobociem otrzymają 
większą pomoc z budżetu pań­
stwa. 

ZAKAZ WSTĘPU DO LASÓW z 
powodu suszy w siedmiu nadleśni­
ctwach Podlaskiego ogłosiła Re­
gionalna Dyrekcja Lasów Państwo­
wych w Białymstoku. Obejmuje la­
sy całego byłego suwalskiego, Pu­
szczy Augustowskiej i nadleśnictw: 
Augustów, Głęboki Bród Płaska, 
Pomorze, Szczerba, Białobrzegi, 

Rajgród. 
„ZGROMADZIIA NAS BIEDA. 

Miało być lepiej, a tymczasem z 
przemian w Polsce korzystają róż­
ni bandyci, złodzieje i cwaniacy. 
Musimy tworzyć grupę nacisku, 
bronić się przed Unią Europejską, 
bo wtedy dla rolnika nie będzie 
już miejsca", mówił w Raczkach w 
ubiegłym tygodniu Andrzej Lep­
per. Pytany o to, czy będzie u~ie­
gał się o fotel prezydenta, stwier­
dził, że nie wyklucza tego. 

PODLASKA IZBA ROLNICZA 
ZAAPELOWAIA DO HODOW­
CÓW trzody chlewnej o przr.jęcie 
jednolitego stanowiska w sprawie 
negocjowania nowych umów z Za­
kładami Mięsnymi w Białymstoku. 
Umowy będą mogli podpisać tylko 
ci rolnicy, którzy dostarczą naj­
mniej l OO sztuk trZody rocznie. 

W BIAŁOWIEŻY ODBYŁA SIĘ 
KRAJOWA KONFERENCJA ROL­
NA. Wzięło w niej udział 140 dele­
gatów z Izb Rolniczych (w tym wo­
jewództwa podlaskiego i ~ych 
województw), przedstawioele 
władz samorządowych i admini­
stracr.jnych. Byli także przedstawi­
ciele Komitetu Integracji Europej­
skiej, Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa, radca ge­
neralny w ministerstwie rolnictwa, 
Maria Zwolińska, i Józef Waligóra, 
prezes Krajowej Izby Rolniczej. 
Na konferencji w sprawach wsi nic 
nowego nie padło. 

NIE BĘDZIE W 1YM ROKU 
PODWYŻKI opłat • za centralne 
ogrzewanie ani wakacr.jnej prze­
rwy w dostawach ciepłej wody. 
Okresowo na zimne kąpiele skaza­
ne będą tylko te rejony miasta, 
gdzie konieczna jest po~iej.s~ 
modernizacja urządzen 1 s1ec1 
ciepłowniczej. Te d'?e dobre n?­
winy dla mieszkanców Łomzy 
przekazało Miejskie Przedsiębior­
stwo Energetyki Cieplnej. 

PIĘCIU ZATRUTYCH SAL­
MONELLĄ znalazło się w łomżyń­
skim szpitalu zakaźnym z powodu 
kurczaków z rożna lub ciastek z 
kremem, kupionych w jednym z 
lokali w Łomży. Sanepid zaleca 
szczególną ostrożność w przygoto-

!i KOHTAIOY 

wywaniu pokarmów, zwłaszcza w 
okresie upałów, oraz unikanie 
dań, do których używane są suro­
we jajka. Artykuły spożywcze nale­
ży przechowywać w lodówce, a 
przed spożyciem poddać starannej 
obróbce termicznej: 

SUWALSKI BANK '.ŻYWNOŚCI 
ROZDAŁ BIEDNYM 12 ton ży­
wności. Zbiórka była przeprowa­
dzona przed dwunastoma sklepa­
mi w mieście. „Mieszkańcy wyka­
zali się wielką ofiarnością", powie­
dział prezes organizacji „Guadi~ 
et Spes", Romuald Turczyński. Zy­
wność została rozdzielona przez 
organizacje zajmujące się pomocą 
społeczną dla ubogich. 
WŚCIEKLIZNĘ S'IWIERDZO­

NO U CZTERECH KRÓW z go­
spodarstw położonych na terenie 
gminy Nowinka (pow. Augustów). 
Bydło musiało być wiosną pogry­
zione przez wściekłe zwierzęta leś­
ne. Od początku roku w_ powiecie 
augustowskim zanotowano 11 
przypadków wścieklizny u zwierząt 
dzikich. Wśród nich były lisy, wilk i 
jenoty. 
WIĘCEJ PIENIĘDZV otrzymał 

w tym roku oddział Państwowej 
Służby Ochrony Zabytków w Łom­
ży niż w czasach wojewódzkiej sa­
modzielności. Największe zadania 
to renowacja kaplicy i obrazu Mat­
ki Bożej Łomżyńskiej w Katedrze, 
kontynuowane prace przy unikal­
nych polichromiach w kościele 
Najświętszej Marii Panny w Łomży 
(kościół seminarr.jny), kapliczka 
cmentarna w Zambrowie (również 
odkryto w niej ciekawe polichro­
mie). 

KOSZTEM OKOŁO 160 MI­
LIONÓW ZŁÓTYCH rozbudowa­
ne będzie przejście graniczne w 
Kuźnicy Białostockiej. Szef Głó­
wnego Urzędu Ceł Zbigniew Bu­
jak zaakceptował koncepcję roz­
budowy. 

POROZUMIENIE O WSPÓł.r 
PRACY podpisała Okręgowa Izba 
Pielęgniarek i Położnych w Łomży 
z Podlaską Kasą Chorych. Umowa 
zapewnia udział przedstawicieli 
środowiska pielęgniarskiego w 
procedurze zawierania kontrak­
tów na przyszły rok. 

GIMNAZJUM SPORTOWE 
ZDECYDOWALI SIĘ UlWO­
RZVĆ radni Supraśla. Szkoła po­
wstanie w ramach zadań własnych 
gminy, choć radni powiatowi byli 
temu przeciwni. Istniejąca już 
Sportowa Szkoła Podstawowa ma 
duże osiągnięcia w narciarstwie 
biegowym. Gmina oczekuje pomo­
cy z Ministerstwa Finansów oraz 
Podlaskiego Związku Narciarskie­
go. 
OKOŁO 500 OSÓB DZIEN­

NIE KORZVSTA Z WYCIĄGU 
narciarskiego na jeziorze Necko, 
niedawno oddanego do użytku w 
Augustowie. 

Z AKCJAMI PROTESTACYJ­
NYMI DO CZASU ROZPATRZE­
NIA przez Zgromadzenie Wspólni­
ków ich wniosku o odwołanie wi­
ceprezes Celiny Szulc postanowili 
wstrzymać się związkowcy Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Wodocią­
gów i Kanalizacji w Łomży. W 

sprawie odw.ołania poparł ich pre­
zes Grzegorz Lewańczuk i Rada 
Nadzorcza MPWiK. 

ODDZIAŁ REHABILITACJI . 
ZACZNIE FUNKCJONOWAĆ w 
Suwałkach od września. Nie bę­
dzie jednak częścią suwalskiego 
szpitala, lecz zacznie działać przy 
Ośrodku Rehabilitacji i korzystać 
z j ego pracowni leczniczo-zabiego­
wych. 

ODBYŁ SIĘ II MIĘDZVNARO­
DOWY KONKURS PIEŚNI CHÓ­
RALNEJ „HORA CANTAVI". 
Miało wystąpić pięć zespołów, 
prZ}jechały trzy, (z Białorusi nie 
został wypuszczony ze swojego 
kraju). Występy konkursowe nie 
były jednak tak ważne jak imprezy 
towarzyszące. Regionalny Ośro­
dek Kultury i Sztuki w Suwałkach 
zapewnił im doborową obsadę. I 
tak, codziennie wieczorem, po 
zmaganiach konkursowych, w su­
walskich kościołach, a także w pa­
sażu Grand Sythe, odbywały się 
koncerty sław. Wystąpiły m.in. Ca­
merata Silesia - chór, który w 
tym roku zdobył dwie nagrody 
Fryderyk, i Akademicki Chór Uni­
wersytetu Gdańskiego. 

145 ABSOLWENTÓW SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH W ŁOMŻY, 
którzy zaliczyli egzaminy wstępne 
do Liceów Ogólnokształcących, 
ale zabrakło dla nich miejsc w wy­
branych szkołach, nie będzie mu­
siało szukać sobie innych możliwo­
ści kształcenia. Władze miasta zde­
cydowały, że w II, III i IV LO po­
wstanie łącznie pięć dodatkowych 
klas, które prZ}jmą ucmiów. 

MAŁGORZATA NIEDZIELKO 
Z BIAŁEGOSTOKU, LEON TA- . 
RASEWICZ Z WAI..Ił.. KOŁO 

GRÓDKA I KONRAD KUZV­
SzYN Z WARSZAWY (URODZO­
NY W BIAŁYMSTOKU) wystawia­
ją w Toyanie w Japonii. Wernisaż 
ich prac zorganizowało Muzeum 
Sztuki Współczesnej pod patrona­
tem Ministra Spraw Zagranicznych 
Japonii oraz ambasady japońskiej 
w Polsce. 

Znaki 
czasu 

• Zakończył się prote~t pielęg. 
niarek. Rząd umorzył pozyczkę, ja. 
ki~j kasy ch orych udzieliły ZO'f.. 
-om na trqnastki. W ten sposób 
placówki służby zd rowia mają 0 
ok. 800 mln zł więcej w tegoro. 
cznym budżecie. 

• Ok. 620 mln zł zabraknie w 
tym roku na pomoc społeczną, aż 
500 mln zł brakuje na wypłatę ob. 
ligatoryjnych zasiłków, alarm~je 
Ministerstwo Pracy. 

• Za rządzących, „aby przejęli si~ 
słowami Ojca Swiętego, że nie ma 
solidarności bez miłości i stanoWili 
ludzkie i sprawiedliwe prawa", 
modliło się ok. 200 tys. wiernych, 
uczestników VII pielgrL}'lllki Ro. 
dziny Radia Maryja na Jasnej Gó­
rze. 

• „Będziemy wzywać rolnic7.e 
związki żawodowe do przeprawa. 
dzenia ostrzegawczego protestu", 
zapowiedział Władysław Serafin, 
prezes Kółek Rolniczych, bo rząd 
nie wywiązał się z terminu przygo­
towania „Paktu dla rolnictwa". U. 
der AWS M. Krzaklewski twierdzi, 
że prace nad dokumentem są na 
ukończeniu. 

• Średnio 50- złotych ma koszto­
wać jednego mieszkańca w tym ro­
ku utrzymanie i działalność staro­
stwa powiatowego, 7 zł - rady po­
wiatowej, a 1,20 zł sejmiku Woje­
wódzkiego. 

• Pięć luksusowych aut (z klima­
tyzacją, sprzętem radiowym) i.a 

ponad 450 tys. zł kupiła w ubieg· 
łym roku Agencja Rynku Rolnego. 
Choć nie naruszyła przepisów, 
NIK zarzuca jej niegospodarność 
Długi Agencji na koniec ubiegłego 
roku sięgały 620 mln zł. 

• Rodacy wystawili papieżowi co 
najmniej 40 pomników, 79 szkól 
nosi imię Jana Pała II, 85 placów i 
ulic, 25 miast i regionów nadało 
mu honorowe obywatelstwo, poin· 
formowała Katolicka Agenc:ja In­
formacyjna. 

BOHATER NASZYCH CZASÓW 

Cichy bohater naszych czasów, Jerzy Omel~zuk, otworzył wys~wę ma· 
larstwa w Galerii imienia Sleńdzińskich w Białymstoku. Jest pierwszym 
polskim artystą prZ}jętym do Światowego Stowarzyszenia Artystów Ma­
lujących Ustami i Nogami z siedzibą w ~ichtensteinie. Od 1 ?82 roku 
jest stypendystą Stowarzyszenia. Brał udział .""! 77 wystawa~h zbiorowych 
i 32 indywidualnych. W Niemczech, Francji, Stanach Zjednoczonych, 
na Ukrainie, w Białorusi. Cały dorobek liczy ponad siedemset obrazów 
malowanych akwarelami i temperą, a ostatnio fa~bami olejnrrr:i. Arty~~ 
pragnie pięć swoich płócien podarować Domowi Pomocy Społecznej 11 

Zaściankach, gdzie wiele lat spędził z diagnozą: niesprawny, upośledz~ 
ny umysłowo. Urodził się z porażeniem mózgowym, z bezwładem rąk 1 
nóg. Dzisiaj ma żonę i córkę. 

„NOCE" 
W PROKURATURZE 
Mieszkańcy ulicy Zarzecze w Au­

gustowie złożyli do prokuratury 
skargę na działalność Centrum 
Rozrywki „Nad Nettą". Centrum 
to wielki namiot ustawiony przez 
Podlaskie Centrum Informacji, w 
którym przez całe lato mają odby­
wać się koncerty muzyk.i rock9wej. 
Dotąd zorganizowane ,,Augustow­
skie Noce" były tak głośne, że mie­
szkańcy Zarzecza nie wyobrażają 
sobie kol~jnych. Mówią, że o? ha­
łasu trzęsą się domy, nie śpią do 
pierwszej, drugiej w nocy. Naj­
pierw interweniowali u władz mia­
sta, .te jednak zignorowały ich 
skargę. W tej sytuacji postanowili 
dochodzić swatch praw na drodze 
prawnej. 

TEATR 
W STODOLE 

W Puńsku odbył się jedyny w 
swoim rodząju festiwal teatrów sto­
dolanych. 

Wystawianie sztuk teatralnych w 
stodołach to tradyc:ja typowo litew 
ska, sięgąjąca końca ubiegłego 
wieku. Jesienią i zimą, kiedy go­
spodarze mieli mniej pracy, każda 
wieś przygotowywała własne przed­
stawienie. Wszystko robiła własnr 
mi siłami; aktorami, reżyserami: 
scenografami byli sami rolnicy 1 

ich rodziny. Wiosną, gdy sztuka b)' 
ła gotowa, a stodoły jeszcze puste, 
organizowano premiery. . 

W tegorocznym przeglądz1t 
wLięło udział pięć zespołów: ze ~ 
Klejwy, z Puńska, Sejn i dwa z L1l 
wy. 
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z CHICAGO 
DOLOMŻY 

w Chicago powstał por:1y~ł P?­
volania fundacji ,_ która zą1m1e_ się 
dnowieniem 1 . utrzymaniem 

cnLarza żydowskiego przy ul. 
m kiej. Na zlecenie łomżyńskiego 
c~rza, pracuj~cego w U_SA, zost.a­

ostatnio wycięte krzaki. Poprze­
y ·e porządkowanie kirkutu odby-n1 k .. . 

si" siedem lat temu z o a1~1 wi-o \' , 
ry w Łomży owczesnego prezy-
~nta Izraela Chaima Herzoga. 
·Vszclkic prace na cmentarzu mu­
zą być dokonywane prL)' udziale 
rodowisk żydowskich i I nstytulu 
~ydowskiego, aby zachow~ć wier­
ość judaistycznym tradyCJOm po­
rzcbowym. 

ZIEMNIAK 
„DO ODSTRZAŁU" 
Poważne zagrożenie dla przy-

złości przemysłu ziemniaczanego 
Polsce stwarza postawa urzędni­

ów Ministerstwa Gospodarki, 
ważają przedstawiciele łomżyń­
kich zakładów ziemniaczanych 
EPEES S.A. po kolejnej fazie roz­
ów na temat ochrony krajowego 

ynku skrobi. Resort jest za dalszą 
iberalizacją przepisów celnych, co 
przyszłym roku może doprowa­

zić do upadku wielu zakładów 
rzetwórczych i zrujnować planta­

orów. „Skrobiowe lobby" skiero­
ało do Sejmu projekt ustawy re­
lującej problemy przemysłu 

iemniaczanego, a do premiera Je­
zego Buzka i Mariana Krzaklew­
kiego specjalne wystąpienia. 

PO NAUKĘ 
Do Ciechanowa wybrali się 

rzedstawiciele łomżyńskiego powia­

I DOBRE WIADOMOŚCI i 
Niedawna wizyta w Łomży i w Białymstoku dwóch przedstawicieli Ko­

misji Europejskiej wskazała na pewne szanse, które rysują się przed woje­
wództwem podlaskim. Nasz region ma nadzieję uzyskać w ciągu najbliż­
szych dwóch lat 80 milionów złotych z funduszy i programów Unii Euro­
pejskiej przeznaczonych na inwestycje w regionach zacof~ych. Jest więc o 
co walczyć. 

Istnienie takich funduszy nie było dla nikogo tajemnicą. Unia stworzyła 
je już dawno na potrzeby innych europejskich regionów; trafiały już także 
do Polski, choć dostać się do nich było nadzwyczaj trudno. Wystarczy 
wspomnieć program ,,Aktywizacji terenów wiejskich" wspierany pienię­
dzmi Banku Swiatowego, który ominął Podlasie. Do dziś ani nasi parla­
mentarzyści, ani władze wojewódzkie nie są w stanie dokładnie ustalić, kto 
i na jakich zasadach typował polskie regiony do tego programu. Tym ra­
zem stało się inaczej: pieniądze same do nas przr.jechały. No, może nie sa­
me pieniądze, lecz ich forpoczta w postaci komisarzy z UE. A to daje na­
dzieję, iż kryteria przyznawania pomocy finansowej będą bardziej jasne niż 
dotychczas . 

Ale na tym kończą się dobre wiadomości. Goście wielokrotnie powta­
rzali, że ich podstawowym zadaniem jest pilnowanie, aby pieniądze euro­
pejskich podatników były dobrze wydawane. W praktyce oznacza to, iż ża­
dna złotówka nie trafi do województwa, jeśli wniosek nie będzie poparty 
odpowiednim planem inwestyajnym. Jak trudno jest zadowolić unijnych 
ekspertów, niech świadczy przykład byłego szefa Komitetu Integracji Euro­
pejskiej Ryszarda Czarneckiego, który stracił kilkadziesiąt milionów dola­
rów, bo firmowane przez niego programy nie odpowiadały standardom. 

Jednak nasz główny problem nie polega na tym, że podlaskie gminy czy 
powiaty nie są w stanie przygotować sensownych programów inwestyaj­
nych. Zagrożenie wynika z tego, iż Komisja Europejska wymagać będzie za­
pewne, aby wszystkie te plany były zgodne z wieloletnią strategią rozwoju 
województwa. A tej, jak wiadomo, nie ma i na dobrą sprawę nie wiadomo, 
kiedy będzie. 

Z niektórych wypowiedzi .wynika, że ma być gotowa w październiku. 
Jest to jednak termin fantastyczny. Trwają ledwie wstępne fazy prac przy­
gotowawczych, polegające na ocenie sytuacji i potrzeb. Najistotniejszym 
zadaniem strategii jest jednak wybór celów (kierunków rozwoju, najpo­
trzebniejszych inwestycji), ułożenie ich w odpowiedniej kolejności i wska­
zanie źródeł ich finansowania. A do tego jeszcze daleka droga. Zanim sej­
mik wojewódzki zatwierdzi strategię, rozegra się twarda, chwilami brutal­
na, wojna interesów. Staną do niej byłe województwa, branże, grupy intere­
sów. Trzeba będzie bowiem ustalić, czy wydać ograniczone przecież środki 
na budowę infrastruktury turystycznej na Suwalszczyźnie, drogi na Biało­
stocczyźnie, czy pod Łomżą. Czy przeznaczyć unijne fundusze na wsparcie 
wsi, czy turystyki, czy też budowę portu lotniczego. Nietrudno zgadnąć, że 
w przetargi te zaangażują się politycy, parlamentarzyści i naukowcy, że 
szantażowanie ewentualnym wystąpieniem z województwa podlaskiego bę­
dzie na porządku dziennym. 

Niestety, tę burzę trzeba będzie przeżyć, gdyż bez niej nie ma mowy o 
opracowaniu dokumentu, który będzie strategią, a nie koncertem życzeń. 
Realnie patrząc, nie ma szans, aby udało się to przed końcem tego roku. 
Może więc nam przytrafić się najgorsze: pieniądze będą, lecz my nie bę­
dziemy gotowi po-nie sięgnąć. (Czytaj też - str. 6). 

MISS SOL TYSEK 
Barbara .Kicińska, sołtys wsi 

Kuczyny k. Stawisk, będzie repre­
zentowała województwo podlaskie 
na Ogólnopolskim Konkursie 
Miss Sołtysek. 

- Zabawę wymyślił Teleex­
press, a my jako stowarzyszenie 
włączyliśmy się do niej natych­
miast - mówi Grzegorz Siwiński, 
dyrektor Krajowego Stowarzysze­
nia Sołtysów w Koninie. 

W Teleexpressie dwa razy w ty­
godniu, w czwartki i soboty, pre­
zentowane są kolejne kandydatki. 
Finał konkursu pod koniec waka­
cji. 

ZADYMIENI? 
Szesnastka młodziutkich har­

cerzy (12-13 lat) trafiła do szpita­
la w Kolnie z obozu w Koźle z ob­
jawami zatrucia. 

Sanepid robi badania próbek 
jedzenia i skontrolował warunki 
higieniczne obozowiska nad Pisą, 
ale według opinii lekarzy objawy 
wskazują raczej na zatrucie drogą 
oddechową. 

Szesnastka, jako jedyna grupa 
ze 120 obozowiczów, ostatni wie­
czór turnusu spędziła przy ognis­
ku. Wszystkie dzieci po kilkuna­
stu godzinach w szpitalu wróciły 
do domów. 

PRENUMERATA 

Każda placówka pocztowa, 
każdy doręczyciel przr.jmuje 
prenumeratę „Kontaktów''. 

Na następny miesiąc do 20 
sierpnia! 

ziemskiego, aby sprawdzić, jak 
nkcjonuje jedno z nielicznych w 
aju byłych miast wojewódzkich, 

tóre nie skorzystały z prawa przr.ję­
ia statusu powiatu grodzkiego. Sta­
osta Wojciech Kubrak uznał, że ze 
zględów finansowych, organizac)'.j­
ych i podziału kompetencji takie 
ozwiązanie byłoby korzystniejsze 

JUBILEUSZ BISKUPA , PROTEST INICJATYWY 

że dla Łomży. Wypowiedzi staro­
ty wywołały bardzo ostrą reakcję sa­
orządu miejskiego w Łomży. Prze­
vodniczący Rady Zbigniew Lipski 
kreślił je jako „politykierskie" i 
rzedwczesne. Jego zdaniem dysku­

Je należy rozpocząć przynajmniej 
o roku działania nowego układu i 
ie w mediach tylko między zaintere­
owanymi samorządami. 

Czterdziestolecie święceń kap­
łańskich obchodził biskup diece7:ji 
łomżyńskit:i Stanisław Stefanek. 
Otrzymał je w 1959 roku w Towa­
rrystwie Ch rysmsowym w Po1.nan iu. 
Ordynariuszem łomi:yńskim zos tał 
w 1996 roku. Podobny j ubileusz 
świętowało także kilkunastu innych 
kapłanów d:ece7J i, a niemal w tym 
samym czasie biskup pomocniczy 
Tadeusz Zawistowski 26-lecie sakry 
biskupie;j. 

Wniosek o uzna nie za sprzeczną z prawem i unieważnienie Uchwały Rady 
Mia~t.a Białegostoku z 28 czen vca 1999 roku, dotycząci:;j zatwierdzenia StaLurn 
Osiedla Dziesięciny Il, skierowała do wqjewody podlaskiego Białostocka Ini­
cjatywa Gospodarcza. Jej zdaniem w St.atucie przekroczone zostały kompeten­
c;jc Rady Osiedla, któ re reguluje ustawa o dl'.ialalności gospodarczc:j . „Samo­
rząd Mieszkańców Osiedla Dziesięciny Il nie może zajmować stanowiska ". 
kwestii podań podmiotów gospodarczych, ubiegających się o poLWole nie na 
sprzeda?., jak również w sprawie lokalincji punktów handlowvch na terenie 
osiedla. Wprowad1cnic w i:ycic kwestionowanych powy.i<:j rozwiązań mo.ie sta­
nowić nicbczpicc;ny precedens i będ1ic god:;ić w wolno'ć prowad1.enia dzia­
łalności gospodarc;cj", poinformował nas Artur Milewski, pr:;ewodnic;ący 
Bialostocki<".j lnic;jatywy Gospodarcze:~ 

PROKURATORSKIE ODLICZANIE 
- Rzecznik prokuratora generalnego Danuta 

ressler, która osobiście badała akta przygotowywa­
e przez łomżyńską Prokuraturę Okręgową i podleg­

ej jej rejonowe, stwierdziła, że są prowadzone naj­
zetelniej w kraju. Ale jak się okazuje, to żadna rewe­
acja, bowiem tak jest od lat. Podobną opinię mają· o 
as również sędziowie białostockiego Sądu Apelacyj­
ego; nie tylko w dziedzinie prawa karnego, ale tak­
e. administracyjnego i cywilnego - poinformowała 
z_1ennikarzy podczas konferencji prasowej Krystyna 

chalczyk-Kondratowicz, łomżyński prokurator 
kręgowy. 

- Zbyt rzadko nasi prokuratorzy wnioskują o 
.tosowanie aresztu tymczasowego - dodał Henryk 
ochowski, zastępca prokuratora okręgowego. -
eciliśmy im również stosowanie mediacji w spra-

ach mniej poważnych, z czego dotychczas korzysta­
a ty~o Prokuratura Rejonowa w Łomży (na siedem 
ed1acji sześć okazało się skutecznych) . 
W pierwszym półroczu 1999 Prokuratura Okrę­

owa zakończyła 16 śledztw. Rozpoczęły się kolejne. 
Prokuratura Rejonowa w Grajewie prowadzi śle­

z~o w sprawie zabójstwa Teresy G., której rozkła­
Hce się zwłoki znaleziono w tapczanie w domku 

na działce (piszemy o tym w numerze). Prokuratura 
Rejonowa w Łomży kontynuuje śledztwo w sprawie 
śmierci Krzysztofa W., zastrzelonego przez swojego 
wuja Waldemara Cz. w Małym Płocku z nielegalnie 
posiadanej broni. 

Do sądu trafiły akty oskarżenia: przeciwko Kazi­
mierzowi K. z Łomży, który wyjątkowo okrutnie znę­
cał się nad swoim 83-letnim ojcem (ostatnio uderze­
niem szklaną popielniczką pozbawił go oka i złamał 
kość nosa); przeciwko funkcjonariuszowi Cezaremu 
K. z Komendy Miejskiej Policji w Łomży, który sfał­
szował dokumenty i posługiwał się nimi podczas od­
prawy celnej samochodu, oraz przeciwko Remigiu­
szowi W. oskarżonemu o sfałszowanie rachunków za­
kupu części do volkswagena; przeciwko przedstawi­
cielom pewnej łomżyńskiej spółki, którzy nie wywią­
zali się z umowy zawartej z firmą w Dębicy na zakup 
i montaż cyfrowych central telefonicznych i wyłudzili 
od poszkodowanych milion złotych. 

Zawieszono postępowanie w sprawie Czesława B., 
podejrzanego o fałszowanie dokumentów. Prokura­
tura oczekuje na opipie biegłych oraz na związane ze 
sprawą informacje z Gruzji, w ramach tak zwanej 
pomocy prawnej. (gab) 

' 

NIESMACZNY BARSZCZ 
Oprysk na niezwykle groźny 

chwast, barszcz Sosnowskiego, 
opracowali pracownicy Zakładu 
Łąkarskiego w Biebrzy koło Raj­
grodu. 

Roślina LOstała sprowadzona 
do Polski z Rosji blisko 30 lat te­
mu jako bardzo wydajna pasza 
dla zwierząt gospodarskich. Oka­
zała się jednak groźna dla lu­
dzi, bo powoduje trudno goja­
ce się poparze nia. W dodatku wy­
pie ra w ·środowisku inne rośliny 
i jest niezwykle trudna do wyple­
nienia. 

Naukowcy z Biebrzy po wielu 
testach odkryli preparat chemi­
czny niszczący barszcz. Na dalsze 
badania potrzebują jednak pie­
oiędzy. W regionie barszcz zaczął 
stanowić zagrożenie dla świata 
roślinnego w Biebrzańskim Parku 
Narodowym. I 
KONTAl<TY ~ 



Do konkursu, organizowanego 

przez Wojewódzki Ośrodek Dora­

dztwa Rolniczego w Szepietowie, 

stanęło kilkanaście gospodarstw z 

lekką przewagą z byłego wojewó­

dztwa łomżyńskiego. Jury zacho­
wało się zgodnie z zasadą popra­

wności politycznej i wyróżniło po 

jednym z trzech byłych woje­
wództw (pełne wyniki zamieściliś­

my w poprzednim numerze). 

Można się zastanawiać, dlaczego 

w sumie tak niewielu rolników de­

cyduje się stanąć w szranki tego 

prestiżowego konkursu. Mają na 

to wpływ zapewne wysokie wyma­

gania stawiane kandydatom do 

nagród oraz perspektywa repre­

zentowania województwa w ogól­

nopolskiej edycji agroligi. Trudno 

jest bowiem rolnikom z Podlasia 

konkurować z farmerami z Wiel­

kopolski. 

Nieco inaczej mają się sprawy, 

jeśli chodzi o firmy związane z 

rolnictwem. W województwie pod­
laskim działa co najmniej kilka­

dziesiąt dobrych małych i śre­

dnich przedsiębiorstw, przetwa­
rzających płody rolne. Tylko w 

branży mięsnej przyzwoity po­

ziom osiągnęło kilkanaście zakła­

dów. Tymczasem do konkursu 

zgłosiły się jedynie dwie firmy: 
Mlekovita z Wysokiego Mazowiec­

kiego i „Dary Natury'' z miejsco­

wości Korycioy w gminie Gro­
dzisk (powiat Siemiatycze). 

„Dary'' zrodziły się ze sz~ 

go zainteresowania, można P(\ 

dzieć: z pasji do ziół. Właśtj . 

„Darów'', Mirosław Angiel; ~J 
od dzieciństwa zbierał zio•· gng li~ 

kazj
. dziJ .., 1 pl' , su 

przy o 1 groma o nieb ~ • b 
dzę. Po studiach rolniczych „ Z!!_l: a 
• "'I Wl!fACZeSJ 

zył firmę, która zatrudnia na S\ nó . Pi 
15 osób oraz około 150 zbiero: Mars 1 

w sezonie. Angielczykowi u~ Trlad.11o 

się uzyskać atesty ministerst mieni si 

zdrowia na produkcję ziół I~ n , co 

czych. Zebrane, oczyszczone ,Jak 

opakowane przez „Dary Na11t to świa 

szałwia, rumianek, pokrzywa il jak lu<l 

kanaście innych roślin trafiają świat be; 

aptek w całym kraju. Poza tyni1 sław Rol 

kład produkuje herbatki owoco łek zapa 

i ziołowe, a także przyprawy. ła mu · 

Dokonania Mirosława An~ przezn~ 

czyka można porównać do uk P~ 
cenia bicza z piasku. Zmusi! 1 p~ końc 
wiem niezbyt urodzajną ziei me, co I 

pokrytą lasem do tego, aby motnY, 1 

niego pracowała i to praco~ ślady . lill 
wydajnie. W tej branży konkur dzo się 

. - . t b . . . łka Sybilla 
ga JeS OWiem mewie , a n • 11 
. d . 'T' • świata, ~ 
ze uze . .1.eraz przygotowuje t dzić 

ogród botaniczny z ziół i le· wachp~ 
roślin, który ma stać się gló1 • " ę suma. 
agroturystyczną atrakcją. W & T 

cinach trwają taicie prace p :--- k; 

przygotowaniu kwater. PrZ}t ~tak 
właściciela „Darów Natury" !n, 1 

dzi . . dza ł y, 
wo , ze wie po ączona z a powodzi 

ką pracą mogą dać dobre rezt zastana\I 

ty. Jest zarazem przykładem _!_ Be 

nie przerabiają 1,2 miliona litrów mieć, choć trudno nie zauważyć, fi.onego odkrycia jednej z mt - mówi 

mleka. Należy do pięciu polskich iż tak potężna firma powinna już wości tzw. działalności p ozaro kuletni : 

mleczarni, które mogą wysyłać raczej zabiegać 0 promocję za czej na wsi, o której wielu ~ ziołek D 

swoje produkty na rynek Unii Eu- granicą, bo nawet rynek krajowy czkowo mówi jako o jedynej !I ko~a, 

ropejskiej. I sprzedaje na tym ryn- jest już dla niej za ciasny. W takiej sie dla wsi. Mirosław Angielc interesu 

ku 80 proc. polskiej produkcji imprezie jak agroliga Mlekovita nie mówił. Angielczyk zrobił. siądi z~ 
mleczarskiej! może, co najwyżej, występować ja- „Dary'' są z pewnością naj~i my, po l 

' Dariusz Sapiński, prezes Mle- ko główny sponsor po to, aby na szym odkryciem tegorocznej 1 świata. 
kovity, powiedział dziennikarzom regionalnym i krajowym rynku cji Podlaskiej Agroligi 99. T~ Jego 

podczas uroczystego rozdania na- dać szansę pokazania się małym i firmom należy się promocja. iski, mó\I 

gród, że traktuje agroligę jak obiecującym przedsiębiorstwom kovita znakomicie poradzi sika dni ~ 
okazję do bezpłatnej promocji. branży rolnej. Takim właśnie jak sama. ble tęgo 

Ten punkt widzenie można zrozu- „Dary Natury''. JAN ONISZCZ\ną pożył 

-------------------------------------~---------------------------------------------- Bogd: 
by dobr' 

Już samo zestawienie obu 

przedsiębiorstw w jednej katego­

rii musi budzić zdziwienie. Poró­

wnanie do biblijnych bohaterów, 

Dawida i Goliata, nie oddaje dzie­

lącej ich przepaści. Mlekovita jest 

największą spółdzielnią mleczar­

ską w Polsce. W rankingu 500 naj­

większych firm w kraju, ogłasza­

nym przez „Gazetę Bankową", za­

jęła w ubiegłym roku 217. miej­

sce. Zatrudnia prawie 800 osób w 

sześciu zakładach, które codzien-

- Po lski rząd zdecydował, że 

województwo p odlaskie j est tym 
regionem , od k tórego powinniś­

my zacząć p om oc w waszym kraju . 
Cała Polska , poza Warszawą i mo­
że jeszcze kilkoma ośrodkami, 

kwalifikuje się do p omocy, bo 
chcielibyśmy doprowadzić do zró­
wnania wasz:ych gospodarstw z 
gosppdarstwami e urop ejskimi. 
Ale zanim to się stanie, musimy 

scentralizować naszą pomoc n a 
kilku regionach - powiedział w 
czasie pobytu w Łomży Jean Tre­
stou r, przedstawiciel Komisji Eu-

ropejskiej z Brukseli. , 

Wysłannicy z Brukseli wiz:yto­
wali w ubiegłym tygodniu woj e­
wód ztwo podlaskie. O to spotka­
nie zabiegał marszałek wojewó­

dztwa podlaskiego Sławomir 

Zgrzywa. Najpierw odwiedzili 
Łomżę i spotkali się z Wojcie­
ch e m Kubrakiem, starostą powia­
tu zie mskiego , i Jane m Turkow­

skim, prez:yde nte m Łomży. 

Starosta Wojciech Kubrak mó­

wił o konieczności rozwoju na wsi 
działalności pozarolniczej, zanie­

d banych w drogownictwie i wodo-

ciągowaniu wsi, stworzeniu wa­
runków do rozwoju przedsiębior­

czości. 

Prez:ydent Jan Turkowski 

przedstawił strategię rozwoju mia­
sta, która współgra ze strategią 

województwa; o nowatorskim pro­

gramie dla prz:yszłych inwestorów, 
którz:y będą mogli korz:ystać z ulg 
podatkowych , potrzebie budowy 

obwodnicy. 

W spotkaniu uczestniczyli także 
przedstawiciele Ministerstwa 

Spraw Wewnętrznych, U rzędu 

Komitetu Integracji Europejskiej , 

Ministerstwa Gospodarki, Urzędu 

Marszałkowskiego Województwa 

Podlaskiego oraz Agencji Rozwo­

ju Ziemi Łomżyńskiej S.A., która 

jest koordynatorem programów 

pomocowych, pochodzących ze 

środków UE. 

J ean Trestour zapowiedział, że 

w prz:yszłym roku zostanie po­

dwojona pomoc dla Polski. Za-

tern j est szansa na skorzysta11,sąsiad; k 
dużych pieniędz:y. Ale zani!lioł~er 

. 1 . 'liiwiata 
nastąpi, na ez:y prz:ygotowac • 
kre tne p rojekty. Nową rzecn~czy 

>hrrn 10 jeszc~ 
prz:ysz. 1 „ , roku będą fundusu ba . , 
gionalne; Polska stanie się ,iP01 

wie 
„ "tyć rom; 

re m regiona lnych strategii. dwa mili 

dzie można skorz:ystać z prdposzaleć 

m u SAPART na unowocześnimę4zyzi 

rolnictwa oraz z ISPA, fina~e 
cego wielkie inwestycje (dilOlfy,sa · 

koleje). Przedstawiciel UE p - w 
znał, iż n ajbardziej złożonymllde11zyć, 

blemem jest u nas rolnictwo, ::ią, a 

drobnienie wsi. nęsltie g 
- Trzeba dać szansę dziea Kilka 

które po skończeniu szkól r>mocho 

chcą już wracać na wieś. Trt>ierwszy 

pomyśleć o miejscach prac)'>rzepow 

nich - mówił J. Tresto u r. lle ani t 

Dał jeszcze do zrozumicniiqł, bo 
. i.ie śmier 

szansę na dofinansowame ~ • 
miały tylko projekty, których jWWa, 
tość przekrocz:y osiem milil pnep< 

złotych. „Pomóż sobie, to Bó'lie; }~ 
też pomoże", zakońovł sentenuż ~· - , DlC 

Pomóż sobie, to Bóg ci też pomoże 

wyspał 

>mochO' 
:tórymi 
obybez1 

Anton 
iedzi z 
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!szr.. ł N trda ·«1 ajeronicze s owa os a -
na PO\ a, jasnowidza z XVI wieku, 
Wł~ ują, że koniec Ziemi nastą-
ngiełct lipcu 1999 roku: „W roku 

~oła, 1999, siódmego miesiąca spadnie 
ruch' z ,nieba wielki król strachu, aby 

l)'Ch ~ wskrzesić wielkiego króla Hu­
la na S\ nó . Przed i po jego prajściu 
zbiel'l( Mars rządzić będzie ła~o". 

•wi u~ Tnicłno rozszyfrować, kto prze­
nisteni mi · się w wielkiego króla Hu­
iół leCl n , co spadnie z nieba. 
;zczone ,Jak lud będzie poprawiony, 
f7 Natit to świat będzie przedłużony, a 
zywa il jak lud będzie zgo~szony, t? 
rafiają świat będzie skrócony' - Stani­
za tyll1 sfrir Roszkowski z Starych Nizio­
i 0 lek zapamiętał słowa, które czyta­
a:;.orii ła mu matka z wielkiej księgi 
a ~ . przeznaczeni~ Sy~illii. . . 

d ~ Pamięta, ze kiedy słuchał, 1z 
Out , . l}d" ta 

1 • po końcu swiata „ty e u z1 zos -ITTiusil I . „ 
11 

• nie, co pod gruszą stanie , a „sa-
ą Ziet motny człowiek będzie całowal­

l, aby ślady innego człowieka", za bar­
praco~ dzo się nie przejmował. Zresztą, 
konkur SybUla przepowiedziała koniec 
ka,. a n świata, kiedy kobiety zaczną cho­
l"'.'1Je _11 dzić po męsku ubrane, a na gło-
1 1 lesu wach będą miały włosy jak „fury 
;ię gló1 siana". 
ł· W Hi ,..._ Taki już jest od dawna i na 
•race R razie końca świata nie widać. Ale 

Przyl jak tak się prajrzeć z drugiej 
ltury" stropy, to przecież zapowiadane 
!ona za powodze, wojny, choroby są -
1re rezt zastanawia się Roszkowski. 
ładem - Bo to jest początek końca 
!j z mi - mówi poważnie dwudziestokil­
pozani kuletni Bogdan Grabowski z Ni­
vielu ~ ziołek Dobków. - Opowiadał mi 
iynej g koiepa, który się tymi sprawami 
Angielc interesuje, że właśnie w tym mie­
robił. siącU zaczną się różne katakliz­
'ią najimy, J>o których prajdzie koniec 
>cznej ,świata. 
99. T~ Jego szwagier, Adam Choiń­
nocja. lski, mówi, że gdyby miał tylko kil­
·adzi sika dni życia przed sobą, to by so-

bie tęgo popił, pobawił się i z żo-
SZCZ\ną pożył. 

Bogdan Grabowski pojeździł­
- by dobrym sportowym autem. A 
irzystarosąsiad, kawaler, chciałby zdążyć z 

zanirr+oł~em. „Może prz~d końcem 
, 1Swiata znalazłaby się chętna 

towac1~ , , czyna". Przed koncern war-
i rzecn. • . ł , kr d , lO jeszcze: me sp acac e ytow, 
m duszt ba . , . d k, . l!._0 wie się na ys otece, prze-
e się.'. łyć romans z osiemnastką, wziąć 
·ategn.dwa miliardy kredytu w banku i 
t z pr'.j>oszaleć. To propozycje młodych 
Kześn1męłczyzn kręcących się w gospo­
• finanldarstWie Wacława Choińskiego, 
:je (drlOltysa Niziołek Dobków. 
l UE i - W pokorę trzeba by było 
żonymlldemzyć, modlić się przed śmier­
ilictwo.~ a nie wódkę pić - studzi 

:nęs\tie głowy sołtysowa. 
ę dzieci Kilka domów dalej Czesław 

szkól [)mochowski z ulgą patrzy na 
·eś. Trr:>ienvszy po upałach deszcz. O 

1 praq>rzepowiedni słyszał w telewizji, 
ur. ile ani trochę się nie zdenerwo­
micnilwl, bo to przecież bzdury. Nikt 

. ve ńniertelników nie zna końca wame ;...,;_,,.._ . . 
órych j9"MU4• więc me ma sensu wierzyć 

.t .
1
.,,,v przepowiednie. 

il ffiJlv, 

. to B~ • - } ~by za kilka dni był ko-

. l sentc~c s_wia~, to b~ym się położył i 
r nic me ro ił, odpocząłbym, 

vyspał - zamyśla się Czesław 
>mochowski. - No, może z nie­
;tórymi bym się pogodził. To by­
oby bezpieczniej dla mnie. 

. ~tonina Kulesza spokojnie 
•edzi z mężem Janem przy od-

nowionym kuchennym stole. Na 
górze syn remontuje mieszkanie, 
czuć ostry zapach rozpuszczalni­
ka. Kobieta przegania kota z ku­
chni: a na co mu wdychać te za­
pachy, pies też siedzi na podwór-

przygotować na śmierć. - wy~c.za 
Mieczysław Szeligowski z Ćwikieł 
Ru pi. 

się czego bać, tylko trzeba iść do 
roboty - opowiada Bogdan Gra-

bowski. -
_ Syn, który jest kierm_vcą ~­

retki pogotowia, słyszał, ze ~e­
którzy rozmawiają o przepowi~ 
dni. Nikt tego nie bierze na seno 
_ mówi Halina Wnorowska z 
Kulesz Litewki. - I nikt się nie 
boi. 

· ku, choć normalnie kręci się w 
domu. 

- Pamiętam, jak mnie ksiądz 
Snarski uczył w szkole w Rut­
kach, że nawet aniołowie nie zna­
ją zamiarów Boskich. To skąd lu­
dzie by wiedzieli, że świat się 

Osiemdziesięcioletnia staru­
szka, która pieli kwiaty pod wiej­
skim krzyżem w Ćwikłach Kraje­
wie, aż prycha ze zdenerwo~a­
nia: - Nikt nie zna wyrokow 
Boskich. Te przepowiednie to 
bzdury, które powtarzają jehowi­
ci, a za nimi, telewizja, gazety. 
Może Ojciec Swięty coś wie, ale 
nam tego nie powie. Nie zastana-

- Nerwy to mi puszczają, jai: 
muszę pójść do lekarza, od.stac 
najpierw w gminnym om:o~, 
potem pojechać do speCjalisty. 
A tam się dowiaduję, że już nikt 
mnie nie przyjmie. To człowie­
ka zżera, a nie strachy, że ko­
niec świata niedługo - wyjaśnia 
Tadeusz Kulesza z Niziołek 
Dobków. 

Koniec świata 
w Ćwikłach - Czasem się zastanawiam, 

czy Pan Bóg nie daje nam zna­
ków, żebyśmy się opamiętali: tyle 
powodzi, teraz jakiś meteor 
spadł, wojny na Bałkanach. Raz 
już Bóg pokarał ludzi potopem, 
teraz zesłał choroby: nowotwory, 
AIDS, różne dżumy. Może to już 
początek końca świata, który nie­
długo nastąpi - pochyla się nad 
kwiatami i wyrywa mały chwast 
Halina Gołaszewska. - Ale szko­
da by było, dzieci malutkich, 
zwierząt i kwiatów ... 

kończy - zastanawia się Antoni­
na Kulesza. 

- Koniec świata to jest wtedy, 
gdy się umiera. Trzeba się mod­
lić o dobrą śmierć i nic więcej 
nie potrzeba - mówi mąż Anto­
niny, Jan. - O końcu świata to 
opowiadają jehowy, ciągle tym 
straszą, żeby się ludzie opamięta­
li i nie żyli w grzechu. 

wiam się nad końcem świata, któ­
ry kiedyś nastąpi, bo przecież 
Pan Jezus powiedział, żebyśmy 
się mieli na baczności, bo wróci 
na Ziemię. 

- Czyste sumienie, bez grze­
chu i gniewu, tylko tak można się 

- Polska ocaleje, jako jedyny 
kraj na całej kuli ziemskiej. Stąd 
pójdą księża po całym świecie na­
wracać tych, którzy przeżyli kata­
strofę. Tak przepowiedziała to 
Sybilla, która mówiła też o papie­
żu Polaku. No to chyba nie ma - PAULINA KORYBYr 

Nikt mu nie uwierzył, że zabił 
Niósł w sobie dwie tajemni­

ce. 
Polami wszedł do Mieruci 

pod Grajewem koło domu Że­
lasków. 

Tajemnica 
Gdy był pijany, wybuchały awan­
tury. Bywało , że kazała mu się 
spakować i już nie wracać. Od­
chodził i wracał . Rozstawali się, 

- Ja tu stałam, patrzę , taki fajny człowiek idzie 
- opowiada 77-letnia Marianna Żelazkowa„. - Si-
wy, przystojny, wyglądał na dobrego człowieka. Ni­
gdy bym nie pomyślała ... 

Zmierzał do starej, drewnianej chaty, ukrytej za 
wsią wśród krzewów i stuletniej, rozłożystej wierzby. 
Minął białą kapliczkę, w niej dwóch Chrystusów: 
jeden zszarzały na szarym krzyżu , drugi zmar­
twychwstały w czerwonej szacie. 

Ostatni raz był u Pogodzkich 15 lat temu, gdy 
polonezem wiózł ich najstarszą córkę Karolinkę do 
I Komunii. Daleki krewny szwagra. Teraz byli za­
skoczeni jego pr:ryjściem. Wyglądał na zmęczone­
go. Skarżył się, że nogi go bolą. Były opuchnięte. 
Spodnie miał uzielenione, zszargane, brudne. 

"Gdzie byłeś? Skąd wracasz?", pytał go Andrzej 
Pogodzki. „Z Prostek", odpowiedział. Tylko tyle. 
Co tam robił? Już i pytać nie było jak, bo cały czas 
spacerował, chodził, raz na zewnątrz, raz po poko­
ju. 

- Myślałem, że ma kaca, tak mu ręce drżały -
wspomina gospodarz. - Ale on był trzeźwy. 
Okropnie czegoś zdenerwowany. 

Dali mu jeść, postawili herbatę . J ed en łyk, j eden 
kęs, odstawił . J ak tylko usłyszał warkot samochodu, 
siadał, podglądał, czy tutaj nie jedzie. Palił jednego 
za drugim. Wreszcie przystanął i zapytał: „Czy masz 
denaturat?" „To już tak nisko upadłeś?" Wiedzieli, 
że pije. Ale żeby denaturat? Żona była w Ameryce, 
wróciła. Małżeństwo się rozpadło. Ukochana córka 
uległa wypadkowi. Jest niepełnosprawna. Jakiś czas 
się nią opiekował. Ostatnio mieszkał, a raczej spał 
na rodzinnej działce w Graj ewie. 

Związał się z 39-letnią Teresą. Od dziesięciu lat 
sama wychowywała czwórkę dzieci (najmłodsze m a 
12 lat). Mąż pojechał do Ameryki. Nie wrócił. Mał­
żeństwo sie rozpadło~ Przysyłał a limenty, utrzymy­
wał kontakt z dziećmi. 

W Grajewie widziano: jak Mirosław otrzymał ku­
roniówkę, - często szedł na działkę, pił. Gdy został 
bez grosza, szedł do Teresy. Znali się od dawna. 

godzili. Czasami jej córce, 
dziewczynce specjalnej troski, przynosił cukierki. 

Gdy się ściemniło, do Pogodzkich przyszedł Ja­
nek Mołs. Gospodyni to jego siostra. „Czy jest jakaś 
boczna droga d o Grajewa?", spytał Mirosław. Posta­
nowił noc spędzić u braci Mołsów 

Położył się w kuchni na tapczanie. Po siódmej 
Janek wstał za swoją potrzebą i wszedł do szopy 
obok. Wybiegł z krzykiem. Na środkowej b elce, na 
gwoździu, wisiał ich gość. Przyszedł ze swoim 
sznurkiem w kieszeni. I kartką: "Kocham Batuś". 
Czy tak nazywał swoją córkę? 

Policja szukała go od soboty 26 czerwca. Od 
momentu, gdy znaleziono Teresę. Martwą. 

Zniknęła w sobotę 19 czerwca. Dzieci czekały. 
Na drugi, czy na trzeci dzień zaniepokojo n e po­
biegły do krewnych. Zawiadomili policję. Teresy 
wciąż nie było. I wówczas p rzypomnieli sobie ad­
res: rodzinna działka Mirosława. Może tam poszli? 
Bo widziano ich razem. 

Policjanci zastali altankę zamknięl<;\ na klucz. Z 
półotwartego okna wydobywał się odór zgnilizny. 
W tapczanie odkryli zwłoki: Teresa leżała na 
wznak, nogi przykryte kocem. Twarz w stanie roz­
kładu„ . 

Tamtego wieczora w altance byli z jego siostrą i 
zna)omym. To miał być prqjemny wieczór. I pe­
wme był do momentu, gdy Mirosław z Teresą za­
częli się kłócić. Goście szybko wyszli. 

Na drugi dzień rano Mirosław przyszedł do sio­
stry. ~a chwilę wyszedł. Wrócił z wódką. Usiadł, 
sa~ p~ł. W pewo.ej chwili powiedział: "Zabiłem ją." 
Nie ~er2?'ł~. Spo~ał . kobi~tę z sąsiedniej działki. 
„Zabiłem Ją , powiedział. Nie wierzyła. Zaczął ucie­
kać. Tułał sie tydzień, aż w niedzielę zaszedł do 
Mieruci. To był ostatni dzień jego życia. 

Tr?je dzieci Teresy głęboko przeżyło śmierć 
matki .. Czwart~, dziewczynka sp ecjalnej troski, nie 
rozumie, co się stało. Wciąż pyta, kiedy wróci ma­
ma?. Krewni, choć sami mają troje, zajęli się siero­
tami. 

HANNA WRZOS 

KONTAIOY ~ 
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l Radar i ludzie I l~ ________ oo_M __ z_s_E_R_c_E_M ______ __ 
zebraniu funduszy na wypo5a1 
nie i wykończenie domu. 

Piętrowy budynek stoi 'IY ~ 
bliżu zakładu. W przyszłości ~ 
wstanie tu całe osiedle, zbu( 
wane z betonu komórko\\' 
„Pre~etu". Parter (dwa pok~ 
kuchnia, łazienka, p omiesz 

1nie gospodarcze, taras) jest 
szcze w stanie surowym. Nap. 
trze (trzy pokoje z łazienką i h 
konem) trzeba tylko położyć 
kłci'dzinę podłogową. Jest Śl\' 
ło, a wójt obiecał pomoc gnit 
w doprowadzeniu instalacji ~ 
dno-kanalizacyjnej, ciepła, t~ 

fonu. 

Kiedyś Radar mieszkał w bloku 
przy ulicy Piękn~j w Łomży. Od 
kilku lat mieszka na ulicy. Które­
goś dnia znudził się swoim pań­
stwu, więc go po prostu wyrzucili. 
Lecz mimo nagłej utraty dachu 
nad głową i miski, nie opuścił tego 
mit:jsca! 

- Kiedy zauważyłam Radara, 
jak błąka się po ulicy, zaczęłam go 
karmić - wspomina Marianna 
Mazguła. - Już po kilku dniach 
uznał mnie za swoją panią. Nieste­
ty, nie mogłam zabrać go do do­
mu, ponieważ mamy już psa, a na­
sze mieszkanie jest bardzo małe. 
Postanowiłam więc, że będę opie­
kować się tym stworzeniem tak, jak 
to możliwe. 

W listopadzie ubiegłego roku, 
kiedy ścisnął wielki mróz, problem 
z Radarem stał się jeszcze poważ­
niejszy. Trzeba było pomyśleć o ja­
kimś schronieniu. Okazało się, że 
psi los nie jest obojętny także in­
nym mieszkańcom osiedla. 

- Nasz sąsiad w krzakach koło 
bloku zrobi! mu prowizoryczną 
budę - opowiada Marianna Maz­
guła. - Niestety, komuś bardzo 
pr L:eszkadzała. Wtedy pozbierałam 
kartony, wrzuciłam do środka swo­
ją kurtkę, wierzch przykryłam pły­
tami pilśniowymi. Bardzo mu się 
ten domek podobał, bo zaraz się w 
nim ułożył. Za parę dni ktoś wy­
rzucił na śmietnik kuchenną szaf­
kę. Przyciągnęliśmy ją z mężem, o­
ci epliliśmy. To dopiero była buda! 

Inni także zwrócili na nią uwa­
gę. Zresztą, los Radara, j ak się oka­
z~je, wciąż interesuje wielu mie­
szkańców osiedla. Od niektórych 
Marianna Mazguła systematycznie 
otrzymuje pieniądze na jego żywie­
nie. Dzieci, z którymi łączy go 
wielka przyjaźń , także znoszą mu 
kąski przygotowane przez matki. 
Niestety, szczęście nagle go opuści­
ło. 

- Właśnie wyszłam, żeby go na­
karmić. Patrzę i oczom nie wierzę: 
człowiek z sąsiedniego bloku roz­
wala mu budę! - opowiada zde­
nerwowana Marianna Mazguła. -
Powiedział, że Radar pogryzł jego 
najmłodsze dziecko. To niepraw­
da! Sama widziałam, jak starsze 
wiozą go w wózku po krzakach i 
stąd zadrapania. A poza tym Radar 
jest szczepiony przeciw wściekliź­
nie, na co mam świadectwo. Ten 
pies j est bardzo łagodny. Przez tyle 
lat nikomu nie zrobi! nic złego! I 
dlatego trudno mi było uwierzyć w 
taką sensac:ję. Ale ten człowiek nie 
chciał o niczym słyszeć! 

- Nie chodzi mi o tego psa, ale 
o całe zbiegowisko innych. Są bar­
dzo agresywne - tłumaczy swoj e 
zachowanie Paweł Węgrowski. -
Jak zaczn ie ~jadać po piętnaście 
na raz, dzieciak spać nie może ani 
w dzień, ani w nocy. Czy osiedle to 
jest miejsce na jakieś schronisko? 
Do t<=:j pory nie miałem pretenaji, 
ale teraz to już koniec świata! 

- Lekarz powiedział, że i tak 
zostało mu niewiele życia, bo jest 
chory na raka. Ale <1łopóki nie 
cierpi, na pewno nie zdecyd~ję się 
na uśpienie - mówi Marianna 
Maz guła. 

- No, sam to on mi nie prze­
szkadza, ale jak znowu będzie zlot, 
nie wiem, co zrobię ... - stwierdza 
Paweł Węgrowski . - Czy lubię 
zwierzęta? Pewnie. Pochodzę ze 
wsi. Ale jestem przeciwny, żeby się 
tak włóczyły. 

Niestety, włóczą się i będą się 
włóczyły. Nie bez powodu: wszy­
stkie bezdomne psy miały kiedyś 
swqjego pana, dach nad głową i 
miskę. (gab) 

!fi KOHTAIOY 

„Dziadek legionista poległ w 
bitwie pod Warszawą w 1918 ro­
ku. Jestem mechanikiem elek­
tronikiem, znam też język ni~ 
miecki. Mam troje dzieci w wi~ 
ku 10-15 lat. Pragnę gorąco 

wrócić do Polski." 
,Jestem potomkiem zesłań­

ców z Ukrainy. Mam 34 lata, 
skończyłam technilĆum kolejo­
we. Mąż, maszynista. Już czas 
wrócić do historycznej ojczyz­
ny". 

Takie zgłoszenia nadchodzą 

do wójta gminy Śniadowo po 
tym, jak rozeszła się wieść, iż 

„Pretbet" oferuje pracę (dla j~ 
dnej osoby) i możliwość zami~ 
szkania w nowym domu jedno­
rodzinnym dla zesłańców ze 
Wschodu. Wśród chętnych do 
powrotu jest też córka Ryszarda 
Pokropowicza, Katarzyna Tiep­
łowa z mężem i dwoma synami. 

Dwa lata temu „Kontakty" pi­
sały o dramacie Ryszarda Pokro­
powicza z Elżbiecina pod Łom­
żą. Jako 11-letni chłopiec z całą 
rodziną został zesłany do obwo­
du archangielskiego. Ojciec, 
Bronisław, uczestnik wojny bol­
szewickiej, umknął przed wy­
wózką, zabito go w nieW}'.jaśnio­
nych okolicznościach. Podczas 
podróży Ryszard na jednym z 
dworców poszedł kupić chleb. 
Gdy wrócił, nie było pociągu z 
matką, babcią i rodzeństwem. 

Milicja umieściła go w domu 
dziecka. Tam zatarto jego pol­
skie pochodzenie: otrzymał na­
zwisko Paweł Antonowicz Paty-

- Chcę wygrać. Muszę wygrać 

z chuligaństwem ! Dajemy mło­
dzieży wyposażony obiekt, pro­
ponujemy różne formy spędza­

nia wolnego czasu , wypoczynku, 
więc dlaczego to niszczyć? Z te­
go należy korzystać. Wygrana 
będzie sukcesem Zarządu Mia­
st.a, wszystkich mieszkańców -
mówi Zbigniew Lipski, prezes 
Spółdzielni Mieszkaniowej „Per­
spektywa" w Łomży. 

Na terenie „Perspektywy", w 
miejscu, gdzie w 1991 roku lądo­
wał Ojciec Święty Jan Paweł II, 
powstaje Park Rekreacyjno-Spor­
towy. Choć nie skończony, już 
funkcjonuje. Ścieżka rowerowa, 
spacerowa, rolkowa i d eskorol­
kowa o każdej porze, z różnym 
natężeniem, zapełniona jest 
dziećmi. Park się zabarwił: takie 
złudzenie tworzy dziewięćset ko­
lorowych krzesełek. Projektanci 
wykorzystali nieregularne ukształ­
towanie terenu. Dzięki temu 
powstały jakby małe amfi teatry, z 
których można obserwować swo­
je pociechy. 

- Przychodzą nie tylko dzie­
ci, widziałem odpoczywających 

starszych, grupy młodzieży, 1..ako­
chane pary. I dobrze - mówi 
prezes. 

szew. Prawie 50 lat przeżył w 
ZSRR bez szansy powrotu. Oż~ 
nil się, miał troje dzieci. Gdy tyl­
ko zmienił się ustrój, przr.jechał 
do Polski. Odzyskał utracone 
obywatelstwo polskie i po dłu­
gim procesie prawo do zabranej 
przez Skarb Państwa ojcowizny 
w Elżbiecinie. W tym cz.asie 
zmarła żona Ryszarda Pokropo­
wicza. Dzieci założyły swoje ro­
dziny. Katarzyna, najbardziej 
związana z ojcem, chce żyć w 
Polsce. Skończyła studia peda­
gogiczne, zna język niemiecki. 
Mąż, inżynier budownictwa, jest 
dyrektorem gazowni. 

- Potrzebujemy przede wszy­
stkim elektryka lub elektronika 
ze średnim albo wyższym wy­
kształceniem - mówi Jerzy Mi­
chalak, prezes Zarządu Przed­
siębiorstwa Produkcji Betonów 
„Prefbet" Sp. z o.o. 

Lech Marek Szabłowski, wójt 
gminy Śniadowo, oferuje pracę 
nauczycielce (nauczycielowi) ję­
zyka angielskiego bądź niemiec­
kiego. Chęć zatrudnienia jednej 
osoby zgłosił też Kazimierz 
Wrotny, prezes Zarządu Muraw­
ski Holding S.A. 

Na początku lipca w „Prefb~ 
cie" odbyło się spotkanie dar­
czyńców z udziałem senator Kry­
styny Czuby, patronującej cal~ 
mu przedsięwzięciu. Byli także, 
zaproszeni przez nią, przedsta­
wiciele Stowarzyszenia „Pro Pa­
tria". Ewa Belinda Brzozowska, 
prezes Zarządu Stowarzysz~ 

nia, zadeklarowała pomoc w 

Dom prezentował firmę 
ubiegłorocznej akcji „Buc 
dom z «Gazetą Współczesną. 
«Muratorem». Ostateczny koi 
budowy zamknął się kwotą I 
tys. złotych. Wziął więc też U 
po raz drugi) udział w ko~ 
na „Dom dostępny", ogło11. 

nym przez „Gazetę Wyborczą' 

- Pomysł, by przekazać 

rodzinie ze Wschodu, nt 

dził się w grudniu ubiegłego 
ku - mówi prezes „Pretbe\, 
Jerzy Michalak. - Widzi~ 

w telewizji: przr.jechali ludzlt 
Kazachstanu i odjeżdżali 

ogromnym żalem. Z przywit , 
niem do ojczyzny. Raz w ro 
otwierają się serca. Chciał/ 

więc takim akcentem zakońa 
całą akcję. 

„Prefbet" przekazał bud)] 
Wspólnocie Polskiej z przen 
czeniem dla zesłańców w nie< 
płatną dzierżawę na pięć lat.) 
szcze w lipcu, zapadnie deC)\ 
komu gmina Sniadowo wyśle 
proszenie. 

OAZA W BLOKOWISKU 

Młodzież nie tylko siedzi na 
krzesełkach. J est ściana do ćwi­
czeń tenisa ziemnego, są stoły 

do ping-ponga, szachownice. 

Dla dzieci wydzielono place 
zabaw: huśtawki, karuzela, pias­
kownice ze słoniami i żółwiami. 

- To jeszcze nie wszystko. W 
przyszłym tygodniu szwajcarska 
firma, która ma swoje przedsta­
wicielstwo w Katowicach, a która 
wygrała przetarg, br;dzie budo­
wała nowoczesne korty tenisowe. 
O standardzie tak wysokim, że 

właściwie będzie możliwe rozgry­
wanie mistrzostw kraju czy na­
wet świata. Ale j edynie wstęp na 
korty będzie płatny - mówi pre­
zes Z. Lipski. 

Z innych urządzeń w Parku 
można już korzystać za darmo. 
Park nie zostanie w żaden spo­
sób ogrodzony. Ale jak zapowia­
da prezes, będzie miał gospoda­
rza. Na jego utrzymanie zostanie 
ogłoszony przetarg. 

Oficjalne otwarcie planowane 
jest na przełomie września i paź­

dziernika. TeraŻ do Parku zwo­
żony jest czarnoziem. Trzeba je-

szcze posiać trawę, posadzo 
zostanie prawie tysiąc szlac~ 
nych d rzew różnych gatun · 
Obok Parku, dla upamiętniel 

tego W)jątkowego miejsca, 
dzie tablica lub o belisk, pośi 
eony Janowi Pawłowi II. 

- Taka była sugestia m 
szkańców, bojednakjcst tonu 

sec szczególne. Tu przecieź • 
ciec Święty postawił swoją s~ 
- m ówi prezes. Choć w Par 
trwają j eszcze prace, młodzie 

dzieci korzystają z zainscalo 
nych już urządzeń. Aby nie 
stały zniszczone, każdego dr 
od 21.00 do 23.00 obserwuj2 
trzyosobowe patrole (praco111 
Spółdzielni , straży m iejskiej i ~ 

licjant). Kiedy zapalają się li 
py, włącza się uktyt.a kamera 
czasem Park będzie na stałe(; 
nitorowany, bo „Perspektyll 
jako pierwsza w mieś9e, w nr 
ralgicznych punktach zaW 
monitoring. Także j ako piefll 
w Łomży i byłym wojewódz~ 
łomżyńskim tworzy z Zarzą~ 
Miasta taki W)jątkowy, słu~ 
wszystkim Park. 
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r Marek, ksywa „Rudolf" '. jest os~ h N 
r kordzistą Zambrowa. aJnow-

zblld akt oskarżenia zawiera długie 
rko\\' ~ dnienie. Rok 1998: wrzesień 
Pok~ uzasa . . kr dz" . 

1 łamanie do garazu 1 a 1ez . -W • 
uesz~ lllotocykla w Zambrowie, pTZY.Ję-
jest . i ukrycie pochodzących z 

cie • h Na~ przestępstwa motoryzacyjnyc 
ą i h akcesoriów (koła zapasowego do 

ożyć, ,,pia1ucha", gaśnicy samochodo­
st Ś\\\ wej, trójkąta ostrzegawczego, 
c gtni elektrycznej latarki) w ~bro­
,acji ' wie; październik - włamame do 
a, 1~ garażu i kradzież fiata 125 P ":1 

Zambrowie; listopad - włamame 
o sklepu po artykuły spożywcze 

irmę • przemysłowe w Zagrobach Lęto-
„Bu{ ·cy (gm. Zambrów), to samo 

zesną. 

iy k~ 
•otą I 
też ij 

>nkun, 
ogłog 

przestępstwo w Nowym Borku 
(gm. Zambrów), współudział w 
usiłowaniu kradzieży f'"iata fso w 
Zambrowie, włamanie do sklepu 
po artykuły spożywcze, p~pierosy 
i pieniądze w Zambrowie; gru­
dzień - współudział we włama­

>rc~ niu do sklepu przemysłowego w 
azać Zambrowie i kradzież stu metrów 
, nz 

E' 3 czajników bezprzewodo­
h, 2 żelazek, latarki i szuflady 

fiskalnej. Rok 1999: luty -
półudział z nieletnim we wła­

aniu do sklepu po artykuły spo­

;lego 
·efb 
.dzialt 
ludzii 
iżali cze i przemysłowe w Pęchrat­
zywir , (gm. Szumowo), to samo prz~ 
w ro stępstwo w towarzystwie nielet-
hciall' Diego w Pęsach Lipnie (gm. Za­

mbrów); marzec - współudział końa 
(i nieletnim) we włamaniu do ga-
rażu i kradzieży fiata 126 p w Za­

browie, współudział (z nielet-
lrzen Dim) w usiłowaniu kradzieży fiata 
v niec 1 5 p w Zambrowie, to samo 
: lat. 
deC)~ 

vyśle 

rzestępstwo w Zambrowie, 
spółudział (z nieletnim) w usiło­
aniu włamania do sklepu spo­

źywczo-przemysłowego w Pę-
cbratce. I to był „skok", na któ­

- ~ „Rudolf'' wpadJ. Tymczaso-
- wo aresztowany przez jeden sąd, 

~ostał wypuszczony na wolność 
.._. decyzją sądt' wyższej instancji. Na 

rozprawie ma odpowiadać z tak 
sadz~ ~anej wolnej stopy. W to, że sta-
,zlacb • się przed obliczem sprawiedli­
runk 

;ca, 

ości z własnej woli, zambrowscy 
olicjanci nie wierzą. 
„Pracę" w złodziejskim fachu 

poś rpzpoczął jako nastolatek. Z po-
9ątku specjalizował się w row~ 
rach i -motorowerach. Zdarzały 
mu się także chuligańskie wybryki ia rr. 

rodzaju tłuczenia szyb. Z cza-
to nu sem zmienił zainteresowania i 
: iei • 

przerzucił się na samochody i 
ją st~ s}<lepy. Chociaż nie ma prawa jaz­
i/ Par dy, zawsze doskonale sobie radził. 
)dzie Bywało, że kradJ pojazd po to, 
stalO\ aby dojechać do upatrzonego 
nie sklepu, a potem przewieźć nim 

ro dr 1*PY· I 

·wuj~ Postawny, łysiejący, milczek. 
LCO\I' P.odczas licznych przesłuchań 
~ej if. konsekwentny: ani słowa, bo naj­
;ię li lepszą obroną jest panowanie 

nad językiem. Zgodnie z tą zasa­
nera clą zawsze szedJ „w zaparte". Są 
ale ~ d owody, a „Rudolf" krótko: „Pisz 
ektyll pan, co chcesz. Odmawiam W}'.jaś-
w nr Di.eń". Złapiesz go za rękę, a on 

zakb' dzieci wmawiał, że to nie jego! 
ief\I Z reguły na poczekaniu wymyślał 
ódzP. dowody swojej niewinności, na 
rzą& przykład: coś tam się działo przy 
slu1 sklepie, ale on znalazł się tu przy-

padkiem, kiedy właśnie, w środku 

Mój syn żyje. Ale dla mnie umarł. 

Pierworodny 
nocy, wybrał się z psem na spacer. 
Z psem, którego nie ma. 

„Rudolf'' niejednokrotnie się 
ukrywał; poszukiwała go zarówno 
policja zambrowska, jak i w całym 
kraju. Kiedy wreszcie trafił do 
więzienia, miasto odetchnęło. Te­
raz także funkcjonariusze mają 
nadzieję, że przynajmniej na jakiś 
czas nie będzie przysparzał im 
pracy. Współczują jego rodzicom. 

Samotnik „Rudolf'' od czasu 
do czasu szukał sobie towarzy­
stwa. Ostatnio nieletnich, bo jak 
wiadomo, gdy taki wpadnie, 
weźmie na siebie wszystko, a si~ 
dzieć nie pójdzie. Kilka lat temu z 
podobnym sobie późnym wieczo­
rem kręcił się koło baru w Rut­
kach. Właśnie na piwo przyszedJ 
kolejny gość. Na swoje nieszczę­
ście podziękował sprzedawcy po 
angielsku. „Rudolf'' i jego kum­
pel natychmiast wyciągnęli wnio­
sek. Kiedy cudzoziemiec podążył 
na parking i obok swojego moto­
cykla ułożył się w śpiworze, ze 
snu wyrwał go silny ból głowy. 
Ocknął się w porę, bo zaraz po­
czuł kolejne uderzenia kołkiem. 
Unieruchomiony w śpiworze bro­
nił się jednak skutecznie. Udało 
mu się wyswobodzić i jeszcze soli­
dnie dołożyć bandytom. Przeko­
nali się, że atakowanie żołnierza 
piechoty morskiej Wielkiej Bryta­
nii może być bardzo ryzykowne. 
Zaskoczeni takim obrotem zda­
rzeń, natychmiast uciekli. Zdążyli 
jednak ograbić go z aparatu foto-

graficznego, map, kompasu i. in­
nych turystycznych ~cesonów. 
Nie udało im się ukraśc motocyk­
la, ponieważ nie. potrafili go. uru: 
chomić. Jak się okazało, angielski 
żołnierz był na urlopie i podróżo­
wał po Europie. Miał j~ż za so~ą 
tysiące bezpiecznych kilometrow. 
Niestety, trafił na „Rudolfa". 

- To już całkiem mnie dobiło 
- wspomina ojciec Marka. -:-
Nie dość, że złodziej, to jeszcze 1 

bandyta. N o i poszedJ za to sie­
dzieć. Sprawiedliwie! Ale jaki 
wstyd! Co ten Anglik pomyślał so­
bie o Polakach... Zawsze się ba­
łem, że kiedyś mój syn podniesie 
rękę na człowieka. I stało się! Bo 
on jest zdolny do wszystkiego. 

Marek to syn pierworodny. 
Oczekiwany, przyjęty z rodziciel­
ską miłością. Ale szybko okazało 
się, że jabłko pada daleko od ja­
błoni. 

- Problemy zaczęły się pod 
koniec szóstej klasy - mówi oj­
ciec. - Nie chciał się uczyć. Co 
było robić? Zapisaliśmy go do 
OHP, żeby tylko zdobył jakiś za­
wód. Ale jemu nie to było w gło­
wie. Szybko przyszła wieść: chcą 
go wyrzucić. Jakoś ubłagaliśmy 
tych ludzi i został. Zrobili to dla 
nas, bo byliśmy bezradni. A on? 
Żadnej zmiany na lepsze! Całe ży­
cie tylko by żądał. Nigdy nie uda­
ło mi się porozmawiać z nim jak 
ojcu z synem. Dla niego był tylko 
jeden temat: złodziejstwo. 
Odebrał nam zdrowie, a przydał 

wstydu przed ludźmi. P.olicja nie 
przychodzi do nikogo mne~o w 
bloku, tylko do nas. Wtedy wiad~ 
mo: znowu coś zmalował. Lu~1e 
'me pytają; ale swoje ~lą. Kie­
dyś wyszedł z wię~enia i:Zar~ _po­
leciał do opieki społee}neJ. Da­
wali mu tam po dwa~ścia zł°: 
ty h Mo'wię· Nie mas#nonor:u 1 c. .„ '<: • 
ambicji. Do uczciwej pracy się 
weź!" A po nim tylko s~ęło. 
Tak samo jest dzisiaj. Nie wiem, 
gdzie teraz go nosi, co robi. Wpa­
da do domu raz na tydzień, albo 
dwa i zaraz do garnków, jakby coś 
do nich włożył. Kłócę się o to z 
żoną, a ona tylko rozpacza i za­
wsze go broni. Kiedyś słał do 
mnie listy z więzienia, jeden za 
drugim. W każdym było to samo: 
że zrozumiał swój błąd; że chce 
się zmienić. Odpisałem: „Całe ży­
cie na to czekam!" Wyszedł na 
wolność i jeszcze tego samego 
dnia włamał się do jakiegoś skle­
pu! Więc jak potem znowu zaczął 
do mnie pisać, nawet nie czyta­
łem. Niedawno mówię do niego: 
„ Teraz ludzie zakładają alarmy, 
kamery, to od razu wpadniesz. Al­
bo ktoś w końcu połamie ci gnaty, 
albo w łeb strzeli". A on udaje 
twardziela! Szkoda słów na takie­
go. Co sobie posieje, to zbierze. 
Jest dorosły. Mamy jeszcze 
dwóch synów. Powiem szczerze: 
jako bracia nie czują z nim ża­
dnego związku. Przykro mi o nim 
mówić i słuchać, jak ludzi skrzyw­
dził. Nie byłem w sądzie na ża­
dnej jego rozprawie i nie będę; 
nie chcę go oglądać. Powiem 
krótko: mój syn fyje, ale dla mnie 
umarł. 

MAGDALENA NOWAK 

_Rozstrzelana pamięć 
W jeziorkowskim lesie, przy zbiorowej mogile 

zamordowanych przez hitlerowców Polaków, w mi­
nioną niedzielę odbyła się patriotyczna uroczy­
stość. 

Polową mszę świętą w intencji ofiar odprawił 
piątnicki proboszcz, ks. Stefan Grajewski. Ich pa­
mięć uczcili mieszkańcy Jeziorka, Piątnicy, Łomży; 
kombatanci, strażacy, samorządowcy, członkowie 
Towarzystwa Przxjaciół Ziemi Łomżyńskiej. Nie za­
brakło młodzieży, chociaż są wakacje. 

Jeziorkowski las podczas drugiej wojny świato­
wej niejednokrotnie był świadkiem masowych eg­
zekucji: w lipcu 1942 roku Niemcy rozstrzelali tu 
pensjonariuszy domu starców ze wsi Pieńki Boro­
we (gm.Jedwabne), a miesiąc później taki sam los 
spotkał pensjonariuszy z Łomży; w nocy z 29 na 30 
czerwca 1943 roku wymordowali więźniów polity­
cznych z łomżyńskiego więzienia, a 15 lipca roz­
strzelali rodziny inteligenckie z Łomży. 

- Miałam wtedy 16 lat. Dobrze pamiętam, ja­
kie we wsi było poruszenie - wspomina Władysła­
wa Kicińska z J eziorka, uczestnicząca w niedzielnej 
uroczystości. - Modlę się tutaj od lat. Mam szcze­
gólne intencje: na dzień przed zbrodnią moja ma­
musia wypisała się ze szpitala w Łomży; stamtąd 
t~ż wybili tutaj ludzi. A niektórych zakopy­
wali jeszcze żywych ... Będę tutaj przychodziła każ­
d ego roku tak długo, jak tylko wystarczy mi zdro­
wia i sił. 

Po wojnie, podczas prac ekshumaqjnych, _w 
grobie ofiar egzekucji z 15 lipca znaleziono mię­
dzy innymi różnej wielkości buty, także dziecięce. 

Dzisiaj znajdują się w specjalnej gablocie w pobli­
żu mogiły. 

Opiekunem leśnego cmentarza i strażnikiem 
pamięci o pomordowanych przez całe swoje życie 
był Antoni Rydzewski z Jeziorka. Porządkował to 
miejsce, gromadził dokumentację, a w kolejne ro­
cznice lipcowej zbrodni organizował tu patrioty­
czno-religijn e uroczystości. Niestety, wraz z jego 
śmiercią, od kilku lat zaprzestano tej formy czcze­
nia pamięci ofiar. 

Inicjatorką powrotu do szczególnej w wymowie 
tradycji stała się Maria Szymańska, nauczycielka 
historii w jeziorkowskiej podstawówce, radna gmi­
ny Piątnica. 

- Uważałam to za nasz moralny obowiązek wo­
bec ofiar i wyraz szacunku dla pana Antoniego Ry­
dzewskiego - mówi. - N ie wolno zapominać o 
tych, których nie m a, byśmy nie zapomnie li o so­
bie samych. W dążeniu do Europy musimy szcze­
gólnie pielęgnować historię i tradycję małej oj­
czyzny, a tym samym Polski. Cieszę się, że d zisiej­
sza uroczystość zgromadziła wiele osób. Na pewno 
nie odbyłaby się, gdybym nie spotkała się z życzli­
wością innych. Wszystkim za to dziękuję, a szcze­
gólnie J erzemu Wityńskiemu z Łomży, który od­
nowił tablice i ogrodzenie na mogiłach. 

O ukryty w lesie cmentarz o d lat dbają nauczy­
ciele i uczniowie j eziorkowskiej szkoły. Kolejne po­
k? lenia d zieci i młodzieży zapoznają się z tą trage­
dią podczas specjalnych lekcji w klasie i na miej­
scu. Tylko w ten sposób można stać się strażni­
kiem pamięci. (gab) 

KONTAIOY ~ 



J a w ogóle nie wiedziałem, 
że w lesie ukrywają się Żydzi. 
- mówi Henryk Klinicki -

Nam, dzieciom, rodzice o tym nie 
mówili, bo mogliśmy się wygadać. 
Ojciec dawał mi tylko bochen 
chleba i mówił, w które miejsce 
zawieźć. Niby to dla lisów. Pod­
chodziłem do konia, jak się pasł, 
właziłem mu na saję, on podno­
sząc głowę, zarzucał mnie na 
grzbiet. Wiozłem ten chleb do la­
su i zostawiałem w umówionym 
miejscu. 

Dół, w którym ukrył się Chaim 
z rodziną, wiosną 1943 rol..'U zala­
ła woda. Wtedy przenieśli się do 
innej jamy. 

Idziemy z Henrykiem Klinic­
kim w lasy, poza miasteczko, poza 
łąki. Zielona harfa traw fałszuje 
wszystkie dźwięki. Dół Chaima wi­
doczny jest dopiero po zanurze­
niu się w liściasty zagajnik. Wyglą­
da dzisiaj jak płytki lej po bom­
bie. Ale czata musiała dobrze wi­
dzieć łąki i krzyżówkę polnych 
dróg. Każdy, kto zbliżał się od 
strony Brańska, mógł być wro­
giem śmiertelnym. 

- Drugi dół jest w sąsiednim 
zagajniku. Ale już całkiem. płytki. 
Kiedyś zdechł mi koń, to go tam 
zasypałem. 

- Finkelsztajnowie ukrywali 
się w różnych miejscach - mówi 
Zbigniew Romaniuk. - Nie tylko 
ze względów bezpieczeństwa, ale 
dlatego, że jeden gospodarz nie 
mógł w czasie okupacji wyżywić 
dodatkowo całej rodziny. 

Wędrowali więc między Brań­

skiem,a kolonią wsi Józki, gdzie 
na uboczu było gospodarstwo 
Wierzbickich. Do dzisiaj stoi je­
szcze stary, dre~any dom, za­
mieniony na spichlerz zboŻo"\\-y, 

ale zachował się strych, na któ­
rym czuwał Chaim, oraz piwnica, 
w której ukrywała się jego żona z 
kilkumiesięczną córką. 

Kazimierz Wierzbicki, który 
wówczas miał dwanaście lat, dos­
konale pamięta, że niemowlę sta­
le płakało. 

P iekło, które wymyślił Dan­
te, było tylko sennym wi­
dziadłem rozpalonej wyob­

raźni. Piekło Chaima było na zie­
mi. Na święto Paschy wypowiadał 
on słowa: siedem rzeczy zakrytych 
jest przed człowiekiem, a oto 
one: dzień śmierci,. dzień pocie­
szenia, wyrok sądu, myśli bliźnie­
go, jak zarobić na życie, kiedy 
przywrócone będzie Królestwo 
Dawidowe i lciedy upadnie Króle­
stwo Edemitów. Teraz ta modlit­
wa nie miała sensu. Zbyt wiele 
tych niewiadomych przestało być . 
tajemnicą. 

- Nikt nie pamięta imienia tej 
dzie~czynki - mówi Kazimierz 
Wierzbicki, stojąc w deszczu na 
miejscu zasypanej piwnicy - ale 
oni oddali ją na przechowanie do 
Rybickich, tu nie daleko, koło wsi 
Farma. 

- Ale ktoś doniósł - wtrąca 

Henryk Klinicki. 

- Oni musieli ją oddać, ale oj­
ciec mówił, że przedtem, bez­
imiennie ochrzczono ją w Hody­
szewie, stamtąd pojechała do 
Bielska. Co dalej, nie wiem. 

!fi KOHTAKrl 

- Podobno zabrała tego nie­
mowlaka jakaś kobieta pracująca 
u Niemców - mówi Klinicki. 

Zbigniew Romaniuk twierdzi, 
że dziewczynka została umie­
szczona w jednym z białostockich 
sierocińców w celu naturalizacji. 
Jest to jednak mało prawdopo­
dobne, aby żydowskie dziecko 
wzięła na wychowanje niemiecka 
rodzina. 

W roku 1943 wszelki ślad się 
urywa. 

Henryk Klinicki prowadzi do 
starej chałupy, obok nowego do­
mu. W kaflowej kuchni zsunął z 
podłogi dywanik i dźwignął piwni­
czną klapę. 

Z czarnej czeluści chlusnęło 

chłodem. 

- Tutaj ukrywała się Szoszana. 
Kiedyś matka poszła ·na gumno 

Wybrani 
z 

epoki 
dołów 

CZĘŚĆ li 

oporządzić krowy, a w kuchni zo­
stała sąsiadka. Siośka, znaczy Szo­
szana, widać musiała wyjść za po­
trzebą. Nie wiedziała, że w domu 
jest ktoś obcy. Otworzyła klapę i 
pobiegła na podwórko. Sąsiadka 
przerażona zaczęła wrzeszczeć na 
gumnie: „Klinicka, Żydówka z p i­
wnicy wyleciała! " Matka przyszła, 

podniosła klapę, udała głupią i 
powiedziała, że nikogo tam nie 
widzi tylko kartofle, chyba coś się 
sąsiadce zwidziało. Ale sąsiedzi 

wiedzieli, że my ukrywamy Ży­
dów. Chwała Bogu, nikt nie do­
niósł. 

Ale we wsi Peliteły, u niejakich 
Gołębiewskich, którzy także ukry­
wali zbiegłych z brańskiego getta 
Żydów, na skutek donosu poszło z 
dymem całe gospodarstwo. Ukry­
wający i ukrywani zdołali zbiec. 
Odtąd wspólnie dzielili los ściga­
nych. 

O negdaj rzekł Raw Je­
huda, ie noc została 
stworzona tylko do snu, 

ale ta mądrość ~ epoce dołów 
sczezła. Cztery zaś rzeczy, jak 
uczy Talmud, wyczerpują siły 
cZłowieka. Oto one: lubieżność, 
długie chodzenie, post i ucisk wła­
dzy. Chaim posmakował wszy­
stkich, aż do złamania swoich za­
sad. 

- Kiedy my w tajemnicy bili 
świniaka, to Chaim nie grymasił, 
gdy dostawał połeć słoniny albo 
podgardle. Z mięsem trzeba było 
się kryć~ bo za ~e świnia­
ka tak jak za ukrywanie Zyda była 
kula w łeb. 

- To był wtedy wielki strach 
- wzdycha Zygmunt Klinicki -
Wszyscy się bali, jak cholera, ale 
dla nas to byli zwykli ludzie, któ­
rych Niemcy chcieli wsadzić do 
pieca. 

Latem w roku 1943 zbiegła z 
getta grupa Żydów zorganizowała 
w okolicznych lasach oddział par­
tyzancki. Przystał do niego ró­
wnież Zeew Alperin, późniejszy 

zięć Chaima. Jeden z bojców, Jo­
sif Brojeman, wspomina, że naj­
pierw musieli walczyć o los ze 
zbiegłymi jeńcami sowieckimi. 
Ale jakoś dogadali się. Żeby prze­
żyć rabowali w okolicy, głównie 
majątki zarządzane przez Nie­
mców. Ale gł_ó.d zmuszał i do 
zwykłej grabieży. 

Zbigniew Romaniuk twierdzi, 
że na skutek skarg okolicznej lu­
dności, wiosną 1944 roku oddział 
AK rozbił pod Zalesiem całą tę ży­
dowsko-sowiecką „partyzantkę". 

Prowadząc mroczne życie kre­
ta, rodzina Finkelsztajnów docze­
kała końca ery dołów. Z mroków 

piwnic, z półcienia strychów, z 
leśnych ostępów wyszło na światło 
dzienne z życiem siedemdziesię­
ciu sześciu Żydów z Brańska. 

To już nie było ich miasto, to 
nawet nie był _ich świat. Tamten 
przeminął bezpowmtnie. Księga i 
miecz zeszły z nieba połączone ze 
sobą. Jakaż mogła być ich zemsta? 
Zdawało się, że została wypełnio­

na. Przeżyli. 
W Brańsku zaczęła się masowa 

wyprzedaż pożydowskich mająt­

ków. Żydzi zbierali się w gminę, 
gmina zbierała fundusze, wszyscy 
zbierali się do powtórnego prze­
jścia przez Morze Czerwone. 

Chaim Finkelsztajn był bogo­
bojnym Żydem. Przeprosił Pana 
Boga za to, że jadł świńską słoni­
nę, że nie odmawiał ani siedem­
nastu, ani dziewiętnastu, ani na­
wet przykazanych osiemnastu bło­
gosławieństw, że nie przestrzegał 

· szabasu. On poszedł do wsi Józki 
i swojemu dobrodziejowi, którego 
jego rodzina objadała przez rok, 
kupił dwie krowy, konia i furę 

różności, aby chrześcijanin miał 
się lepiej i nie mówił, że Żyd je 
kurę wtedy, kiedy sam jest chory 
albo kura jest chora. 

- I to było początkiem naszej 
tragedii mowi Kazimierz 
Wierzbicki, stary chłop, ale nie 
wstydzi się łez. 

- Przyszło ich trzech, przebra­
nych w polskie mundury. Powie-

' dzieli, że mają sprawę do ojca. 
Poszli za obejście. Po jakimś cza­
sie wrócili, zabrali krowy, konia, 
wszystko. Zostali my z matką w 
tym, w czym stali. Od sąsiadów 
przybiegli i mówią, że ktoś w polu 
leży. Poszedłem i rozpoznałem oj­
ca. Nie zastrzelili go. Był tak pobi­
ty kijami, że na plecach żebra wy­
stawały. Te bandyty, pamiętam, je-

szcze się spytały? gdzie ukr~ 
to złoto, co od Zydów dostaliśmy, 
Po trzech dniach przyszło pra11-
dziwe wojsko polskie. Mówią dzj. 
siaj, że wiadomo, kto zabił, ale 4 
ry żadnej nie było. Zresztą, tu~ 

po okoµcy to mnie się zdaje, że 
sporo Zydów poginęło za SWoje 
kosztowności i waluty. 

W początkach 1945 roku 
w Brańsku znowu za. 
częł).7 pojawiać się napJ. 

sy wzywające Zydów do wynosze­
nia się z miasta. W marcu bandyta 
z podbr~ckiej wsi zastrzelił dWie 
młode Zydówki, uczące się krą. 

wiectwa u Polki, która rozpoznaJa 
napastnika i też została zabita. 
Chaim i ocaleli z epoki dołów ż~ 
dzi wynieśli się do Białegostoku, 
Wprawdzie sprzedał te swoje p~ 
grudek ziemi, ale zatrzymał swoje 
wielkie zamiłowanie. Zaczął ZD<t 

wu handlować końmi i bydłem. 
- Pamiętam, że często przy. 

jeżdżał do Brańska - wspomini 
Henryk Klinicki - i siadywał z o} 
cem, coś przekąsili, pociągnęl 

bimbru. Nie mógł sobie darowa~ 
że stary Wierzbicki zginął przez tt, 
cholerne krowy i tego konia, kt6 
re on wycenił za rok swego życia 

Nadszedł luty roku 1941 
Chaim Finkelsztajn przeprowadzl 
sporo bydła do Szepietowa, j~ 
szcze gdzieś przehandlował konil 
i w całej radości trzeciego roki, 
wyzwolenia zawędrował do B~ 
ska. 

- Ojciec mi mówił, że Ch~ 
ukrywał pieniądze w obcasie. I 
mało kto o tym wiedział. 

Po dobrej transakcji kupi 
stawiał litkup. Więc poszli do kar 
czmy, aby wychylić kieliszek po 
mroźny dzień. Wówczas weszłc 

dwóch, poprosili Chaima na słó1r 
ko. To słówko przybrało postar 
rewolweru, z którego wyleciah 
nieobliczalna kula·prosto w głowi 
Chaima. Ciało ograbione, buty n 
brane. 

Kto tak chciał? Czy Bóg, który 
stworzył niebo i ziemię? Cóż 7l 

ironia losu. 

W edług historycznycl · 
danych Chaim FIDk~ 
sztajn był ostatnim Ż~ 

dem, który zginął w województwi1 
białostockim po wojnie. 

Szoszana, Chana, Abraharr. 
Finke.lsztajnowie i Zeew Alperir 
wyjechali do Izraela w roku 1951. 

Pięciu członków rodziny Klll 
nickich otrzymało tytuł „Spn 
wiedliwy Wśród Narodów Świ~ 
ta". Wręczenia dożył tylko Zn 
munt. 

Ocaleni odwiedzają Polsk~ 

Poza Abrahamem, który lęka si( 
latania samolotem. 

- Skamerowali mu Krakó~ 
Warszawę, Brańsk - mówi Heli' 
ryk Klinicki - ale on na nich nł 
wrzeszczał, bo chciał, żeby ID' 
zrobili film o tych dołach w lesie 
w których przeżył. 

B o czyż nie jest p& 
wiedziane w Księdze P& 
wtórzonego Prawa: „ Tylkt 

się strzeż bardzo i pilnuj siebie 
byś nie zapomniał o tych rJJ 
czach, które widziały twe oczy: ~ 
z twego serca nie uszło po wS2f 
stkie dni twego życia, ale ucz id 
swych synów i wnuków". 

Zechciej to wszystko zaparnir 
tać. 

JANUSZ NIClYPOROWICl 
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Gdy jechałem do Polski, 

,-estrzegano mnie, abym nie 

rJZYkował, bo jest ~o nie- : Y. 
~azny i niebezpieczny · · . . 

Polska jest good! 
bo zachowują się inaczej niż 
Niemcy czy Anglicy, którzy Pa­

,.„, kistańczyków traktują z 
k;\\~ góry jako gorszych par­

roku 
l Za-

mąh 

bita 
d~ 
:oku 

ari 
Woj, 
ZDI> 

n. 

kntj. Jestem tu czwarty raz · 0 

i DlaID już swoje zdanie o ~ 
Polakach i Polsce. Zupeł- t 
nie odmienne. Polacy są I 
przyjaźni i bardzo różnią ( 
się _od Europejczyków. Są I 
bardzo gościnni. Cieszę ~ ~ 
się, że tu prowadzę intere- ' 
sy - mówi Sajid Hussain · 

Farooqi z Pakistany. 
fUważa, że najlepszym 

bif1esem w świecie jest 

~ctwo. Jest właścicie­
lem olbrzymiego gospo­
darstwa (5 tys. ha) i dwu „ 

firm (jednej w Pakistanie, · 

. tnerów. Poza tym uważa, 

że jesteśmy krajem bez­

piecznym. 
Kolejny raz Farooqi przy­
jechał do Polski, by zoba­

czyć wystawę zwierząt ho­

dowlanych w Ośrodku 

Doradztwa Rolniczego w 

Szepietowie. Zachwycał 

się pięknymi okazami, 

osiągnięciami polskiego 

rolnictwa. Chciałby to 

wszystko pokazać swojej 

rodzinie. 
• Ma czworo dzieci, które z 

.. · , h<': .,,,,...,. ~ · :1: .~ • • '. · żoną mieszkają w Anglii i 
·.•. „ "'*~l'W!i*\tn06"-'>&w trT·· ·-n %t uczą s1·ę. 

•· :~~ ·~-v;-:-i:i:· • .-•••. , ..... w..w.:.>»;_..%li$:irns• i r - •- ·-. ·-- 1 •• 1 I I •• przy. drugiej w Anglii), zajmują­
mini 
z o} cych się handlem maszynami 
gnęt rolniczymi. Do Polski pier­

·~ wszy raz przyjechał wiosną. 

Tam spotkali wicestarostę po- W maju Sajid H. Farooqi - Cieszę się, że zdecydowa­

wiatu wysoko - mazowieckiego znów przyjechał do Narwi w Iem się na współpracę z Pola­

Dorotę ł.apiak. interesach. Na początek na kami. To życzliwi ludzie, a Pol-

ez 11 Odwiedził fabrykę traktorów 
kt6 

cia 
.941 
adz!' 

w Ursusie oraz Narwi koło 

Bjałegostoku. Właśnie z Nar­

lfią zaczął interesy. Gdy wracał 

- Weszłam do restauracji w próbę zdecydował się sprowa- ska jest krajem pięknym i czy­

momencie, gdy goście z Paki- dzić do Pakistanu dwieście stym - mówi Sajid Hussain 

stanu próbowali domówić się z traktorów z Narwi. Jeśli spraw- Farooqi. 

·• J~ az z kolegą z Narwi na lot-
tonil 
rokt nisko, aby lecieć do Pakistanu, 
~rań. trzymali się w restauracji 

toria" w Ciechanowcu. 

kelnerką. Znam angielski, dzą się w afrykańskich warun­

podeszłam do nich, by im po- kach, będzie pośredniczył w 

móc. W ten sposób poznałam sprzedaży większych partii. Sa­

pana Farooqi - mówi Dorota jid H. Farooqi twierdzi, że wo­

ł..apiak. li współpracować z Polakami, 

Na zdjęciu: wicestarosta Do­

rota Łapiak i Sajid Hussain Fa­

rooąi przed budynkiem DPS w 

Kozarzach. 

~~ 
ie. lf 
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kar 
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~szlt 

O takim procesie ludzie jeszcze nie słyszeli. 
Żeby matkę oskarżyć o zgładzenie swojej córki! 

iłów 

)SW 

ciah 
łowi 

y 7J 

„Oskarżam Annę K. o to, że narażała 

oją córkę Alicję na bezpośrednie nie­
ezpieczeństwo utraty życia w ten sposób, 

nie karmiła jej, przetrzymywała w nie 
O:grzewanym pomieszczeniu, nie zmienia-

:tó~ ~ jej ubrań, pościeli, a pieniądze z renty 

ż 11 dzinnej i inwalidzkiej przeznaczała na 
ohol", zaczął prokurator. 

- Nie wierzy pan w to, co ludzie mówią 

odparła Anna K. młodemu mężczyźnie 
todze. - Mąż zrobił dla niej mieszkan-

o z oknem, pilśnią wybił, nieduże. Ona 

leżała - opowiadała o swojej córce, 
9-letniej Alicji. -Jak szczała pod siebie i 
biła, to co ja miałam robić? Nie wiem, 

ipli aczego była wychudzona, bo jadła bar­
iwit d.zo dużo. To śmierć. Matka nie zamorzy 

Zn nigdy dzieciaka. Pan Bóg ją zabrał i się 

1erir 
}51. 

KJ>. 
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szystko skończyło. Różaniec za nią co­
dziennie mówię. 

Alicja zmarła w październiku 1998 roku 

e wsi Kamińskie Ocioski, wskutek wy­
Qieńczenia. Od urodzenia była niepełno-

Eawna. Przez lata rodzina przetrzymy­

a ją w zbudowanym specjalnie dla niej 
erzu. Rodzina nazywała pomieszczenie 

ntleszkankiem Alicji, inni komórką. Ale 

arówno widok ciała Alicji za życia, jak i 
sekcji zwłok, obciążają matkę, w dodatku 

eo miesiąc otrzymywała na nią 318 złotych 
enty . 

Do dzisiaj mam ją przed oczami - mó­

. w sądzie policjant, który przebywał w 
h ~omu. - Kiedy patrzyłem na nią, to 

btk Jakbym oglądał film wojenny z obozu 
koncentracyjnego. 

Nie ma . 
iak u matki 

W białostockim sądzie matka nie przy­

znała się do zagłodzenia córki. Chciała 

w}jaśnić, ale mówiła o swoim nieszczęściu 

i kłopotach z wychmvywaniem Alicji. Kie­

dy zeznawali świadkowie, cały czas przery­

wała im z ławy oskarżonych. 

- Ja się do niczego nie przyznaję. Nie 
ma jak u matki, proszę wysokiego sądu. 
Taką biedę z nią miałam, bo chowałam ją 

l~ 
] 
I 

') I. 

: I 

39 lat. To co ja jadłam i ona jadła - od­

powiadała na pytanie sądu. Sąd pytał o 
szczegóły, które, zdaniem lekarzy, zdecy­

dowały o cierpieniach Alicji. Łóżko zro­

bione z drewnianej deski, brak pościeli. 

Alicja leżała często bez bielizny, na za­

brudzonym materacu. Miała odleżyny, 

ropiejące rany. 

- Skoro Alicja przeżyła 39 lat, to chy­

ba coś jadła - powiedziała jedna z sąsia­
dek. 

Nie chciała się „mieszać". Według niej 

Alicja żyła normalnie. Raz zaszła z inny­

mi kobietami ze wsi do domu Anny K. 
Zaniosły Alicji kanapkę. Jadła normalnie. 

O tragicznym losie Alicji ludzie zawia­

domili opiekę społeczną anonimowo. W 
lutym 1998 roku do sądu trafił wniosek o 
umieszczenie Alicji w domu pomocy spo­

łecznej. Procedura trwała do jesieni, bo 

matka była temu przeciwna. Kiedy kura­

tor sądowy przr.jechał do Kamińskich 

Ociosek drugi raz, we wrześniu, Alicja 

nie mieszkała już w komórce. Przeniesio­

no ją do większego pokoju, a obok jej 
łóżka stała paczka pampersów. Nadal le­

żała pod kołdrą bez bielizny. z tej wizyty 
kura~or najbardziej zapamiętał jedno 
zdame, które oskarżona powiedziała 0 

Alicji: „Inni umierają, a ona tak fyje i ży­
je ... " 

W końcu zmarła. 

- Proszę wysokiego sądu, po co ta 

s1:1ra~ &iądz mówił, że Alicja jest w 
meb1e - powiedziała Anna K. d d 
ki d o są u, 

e. y pouczał ją, aby 11 sierpnia pono-
wme przyszła do sądu. 

KONTAIOV ~ 



- Czasem ptaki z nas żartują: 
patrzysz, jak ładnie zakręcił, 

oho, będzie dobre noszenie w 
kominie, ustawiasz się za nim, a 
on po chwili odpycha się skrzyd­
łami i leci w inną stronę - opo­
wiada Zbyszek Gotkiewicz z Gór 
Świętokrzyskich. 

- Dobrze lata się za bociana­
mi, tak ładnie jak one nie wkrę­
ca się w komin nic i nikt - do­
daje Wojciech Pierzyński z Kielc. 

- Najlepsze są jastrzębie. Ma­
ją krótsze skrzydła, są bardziej 
zwinne. w górach najpiękniej la­
ta się za jastrzębiami - oponuje 
znakomita szybowniczka Agni~ 
szka Łuczyńska. 

Zbyszek, Wojtek, Agnieszka 
czekają na bezwietrzną pogodę. 
X Mistrzostwa Polski Mikrolo­
tów zaplanowane zostały na 
osiem dni; z zapasem, by nawet 
mimo niepogody rozegrać wszy­
stkie konkurencje. A pogoda 
płata figle: na dole lekki wi~ 
trzyk, z nieba leje się żar, w gó­
rze turbulencja. 

- Dzisiaj wystartowaliśmy o 
szóstej rano, ale po kilkunastu 
kilometrach po kolei każdy zaw­
racał na lotnisko. To bardzo ni~ 
przyjemne uczucie, ale takie by­
ły warunki - mówi Zbigniew 
Gotkiewicz. 

Teraz Zbyszek, Wojtek, Leszek 
Mańkowski z Krakowa i Igor Mi­
łoszewski ze Szczecina siedzą na 
gościnnych Krywlanach. Cierpli­
wie patrzą w niebo, nasłuchują 
komunikatów meteorologi­
cznych. Mogą tak czekać dzień, 
dwa, trzy. Bo to, co daje napęd 
do pobudki przed wschodem 
słońca do kilkudniowego czeka­
nia na łaskawe niebo, to.„. uza­
leżnienie od latania, uczucie po­
równywalne do przeżyć seksual­
nych. Tak mówią. 

- Latam, bo muszę - wyzna­
je Zbigniew Gotkiewicz. 

I nic nie musi dodawać: kol~ 
dzy potakują skinieniem, bo to 
jasne jak twarz po wwierceniu 
się w komin. 

Dlatego jasne jest, że Igor Mi­
łoszewski ze Szczecina, który 
niedawno miał wypadek podczas 
lotu nad chilijskimi wulkanami i 
z połamaną miednicą przeleżał 
długi czas w gipsie, jest na Kryw­
lanach i lata. 

- Byłam upartą dziewczyną, 

próbowałam się dostać do szko­
ły lotniczej w Dęblinie, ale gen~ 
rai powiedział, że nie ma mowy 
o kobiecie pilocie w polskim 
wojsku - wspomina Agnieszka 
Łuczyńska. 

Od 27 lat lata na szybowcach. 
Zdobyła dwie diamentowe od­
znaki. 

- Na paralotni jest się najbli­
żej natury. N a plecach silnik, 
nad głową skrzydło, na twarzy 

.§ KOHTAIOY 

powiew wiatru„. - mówi Woj­
ciech Pierzyński. 

- Mieszkam pod Kielcami w 
Górach Świętokrzyskich. Zabie­
ram skrzydło za dom, startuję i 
macham do sąsiadów. Przyzwy­
czaili się już do mojego widoku. 
Zdarza mi się, że siedzę przed 
telewizorem, oglądam western i 
widzę tylko wspaniałe góry i zna­
komitą pogodę. Ale by się tam 
polatało, myślę - śmieje się 

Zbyszek Gotkiewicz. 

„Największą zaletą każdego 

lotnika, także motolotniarza, 
jest umiejętność czekania", mó­
wił Zbigniew Krzywicki ostatnie­
go dnia X Mikrolotowych Mi­
strzostw Polski na lotnisku w 
Białymstoku. Mówił to w mo­
mencie, gdy zespół sędziowski 
pod przewodnictwem Józefa 

• Motolotnie dwumiejscowe: 

~··· 

1. Joanna i Tomasz Królikowscy (Warszawa), 2. Krzysztof Jurkiewicz i Karol Kru­
szwicki (Toruń) , 3. Krzysztof i Rafał Łukaszewicz (ojciec i syn, Białystok) 

• Paralotn~e z napędem: kl 
1. Ryszard Zygadło (Wama11~ 
kowski (Kraków) 

tanie ż~ 
„Lotnict 
u", głosi 

u Aer 
. I to by 
tery Ć\\ 

igniew ( 
·rzałego 

ostoku 

otnią. J• 
stkich 



zpatrywał ostatni pro­
dników. W tym czasie 
ał czapki i kapelusze, 
ość sięgała dziesięciu 

a sekundę i nie pozwa­
tanie żadnym „mikro­
„Lotnictwo - szkoła 

u", głosi dumnie napis 
u Aeroklubu Biało­

. I to był ten moment, 
tery ćwiczyli wszyscy. 

igniew Czerwik, który 
·rzałego wieku (68 lat) 
ostoku przyleciał z Lo­
otnią. Jako jedyny był 
stkich mistrzostwach 
ekał, czekał, a potem 
nieco ucichł, na zabyt­
zynie z silnikiem tra­
rawiał niesamowite 

otolotni człowiek jest 
konstrukcji, która 

·elce), 3. Leszek Mań-

wchodzi w bezpośredni kontakt 
z żywiołem. Lęk towarzyszy mi 
przed każdym lotem - nie zgry­
wał bohatera po wylądowaniu. 

Czas oczekiwania na wyniki 
skracały popisy śmigłowca 

„Kania" straży granicznej RP. 
Wiązankę pokazowych elemen­
tów wykręcił Marek Masalski, pi­
lot z Warszawy. 

- Te rogalopodobne obiekty, 
a pod nimi podczepiony czło­
wiek, to paralotnie bez napędu. 
Silne środowisko paralotniowe 
przycupnęło przy redakcji 
„Kontaktów'' w Lomży - pre­
zentował Zbigniew Krzywicki. 

„Kontaktowe" środowisko pa­
ralotniowe (łomżyńsko - ostro­
łęclco - białostockie) też bowiem 
pokazało się na Krywlanach. Do 
zmroku w przestworza szły kolo­
rowe „rogale" z „podczepiony­
mi": naczelnym „Kontaktów'' 
Władysławem Tockim, Natalią 

Kruczyk, Marianem Knopkiewi­
czem, Bartkiem Wiktorskim, 
Marcinem Tomaszewskim. 
„Podczepionych" ciągnął liną w 
niebo, co na Krywlanach widzia­
no po raz pierwszy, Leszek Szu­
biński ze wsparciem Zbyszka Su­
pińskiego. 

- Jesteśmy świadkami histo­
rycznej chwili. Był czas koszenia 
po niebie. Teraz nastał czas plo­
nów - mówił Zbigniew Krzywic­
ki tuż przed ogłoszeniem wyni­
ków Mistrzostw przez Józefa 
Aniołę. 

Potem jeszcze tylko jedyny w 
Polsce zespół pokazowy Klubu 
Motolotniowego „Ikar" w skła­
dzie: Kazimierz Winnicki, Maciej 
Maciejewski, Mirosław Puciłow­
ski, Andrzej Wilczyk, Zbigniew 
Poterała i Jerzy Grabowski z 
Białegostoku doprowadza „na­
ziemnych" pożegnalnym popi­
sem do przyspieszonego tętna. 
Jeszcze Zbigniew Czerwik trady­
cyjnie, czyli szaleńczo, skręcił 

zwitkę na wysokości przyprawia­
jącej o palpitację serca i X Mi­
krolotowe Mistrzostwa Polski 
przeszły do historii. A już obja­
wił się... kandydat zorganizowa­
nia następnych mistrzostw! Gmi­
na Czempiń koło Poznania. Ro­
man Kaczmarek z Czempinia, 
organizator dwunastu Motolot­
niowych Mistrzostw Wielkopol­
ski, przejechał 600 kilometrów, 
by wręczyć mistrzowi Polski 
piękny puchar od burmistrza i 
zabiegać o zorganizowanie XI 
Mistrzostw w swojej gminie. 

MARIA JOAN 

Miło nam poinformować, że 
Maciej Maciejewski, właściciel 
Studia Maciejewscy, które wyko­
nuje komputerowy skład 

„Kontaktów" , debiutował w Mi­
strzostwach Polski zajmując 8 
miejsce. Gratulujemy. 

11 DNI WALKI Z RAKIEM 

Krzyk Amazonek 
Rozmowa z ANNĄ DĄBROWSKĄ, wiceprezesem 

Stowarzyszenia Kobiet z Problemem ~nkol~giczn~ 
w Łomży, głównym organizatorem II Dm Walki z Rakiem 

- Skończyły się Dni Walki z Rakiem wypełnione spotkaniami z lekarzami, 
wydaniem specjalnego numeru pisma o problemach onkologicznych ,,Ama­
zonka" plakatów ulotki o samobadaniu piersi, a także kwestą oraz zapro-, , ·a1n 
szeniem z jednej strony na chwilę luzu z kabaretem, z drugi~j na, sp~CJ .. ; 
mszę świętą w intencji chorych i ich rodzin. Ja.kie jest echo tej głosneJ akg1. 

- Pierwsze i drugie Dni miały być głośne, miały zwrócić uwagę na ludzi 
chorych na raka. Nie przeszły bez echa. Tak jak w ubiegłym roku, tak i teraz 
do poradni onkologicznej zgłasza się więcej pacjentów. Głośne mówienie o 
problemie obudziło chęć zbadania się. Także w Stowarzyszeniu Kobiet z 
Problemem Onkologicznym zauważyłyśmy ożywienie. Zgłaszają się do nas 
panie, które właśnie z tej akcji dowiedziały się o naszym istnieniu. Wszystkie 
członkinie Stowarzyszenia są żywym przykładem świadomej walki z rakiem. 
Bo raka można pokonać, trzeba tyl ko odpowiednio wcześnie zacząć go le­
czyć. Po akcji zgłosiło się do nas także dwóch mężczyzn po amputacji piersi. 
Jeden z nich zasugerował nawet zmianę statutu Stowarzyszenia, bo chciałby 
przystąpić do Amazonek. Sprawa ta będzie omawiana na powakaC)jnym 
zebraniu . 

- Skąd pomysł organizacji Dni? 
- Pomysł podpowiedziało życie, a raczej sytuacja, w jakiej się znalazłyśmy. 

Stwierdziłyśmy, że kobiety chore na raka najlepiej rozumieją te, które same 
to przeszły. Odwiedzamy je w szpitalach, w domach, pomagamy dźwignąć 
się psych icznie, potem proponujemy rehabilitację. Wszyscy lekarze mówią o 
wielkich kosztach zabiegów i leczenia nowotworów. Dlatego trzeba głośno 
krzyczeć, by zapobiegać rozwojowi choroby, by pomóc w jej wczesnym wy­
kryciu. Dni są właśnie naszym krzykiem: zwróceniem uwagi, że profilaktyka 
jest tańsza i skuteczna, a leczenie zaawansowanego stadium nie zawsze koń­
czy się pomyślnie. Dni mają jeszcze inny wymiar: organizują je kobiety cho­
re, które otwarcie mówią o problemie do zdrowych lub zagrożonych. To 
jest inny odbiór: silniejszy, wiarygodniejszy. 

- Organizacja Dni kosztuje, a przecież Stowarzyszenie nie prowadzi 
działalności gospodarczej. 

- Stowarzyszenie nie zarabia, ale skupia wokół siebie dużo życzliwych lu­
dzi. Proszę darować, że wszystkich nie wymienię, bo nie sposób. Była kwesta 
i jakże dużo anonimowych osób włączyło się do akcji. Jesteśmy im ogromnie 
wdzięczni: Przy organizacji Dni pomogły też firmy: Przedsiębiorstwo Zaopa­
trzenia Aptek Multi Pharme, Prefbet S.A., PZU Życie S.A., PBK S.A. Com­
pensa S.A., MPK, PBI Kredyt Bank, Novum, Żeneca Warszawa, Schering 
Warszawa i "Kontakty". A firmy to przecież ludzie, którzy zechcieli nam po­
móc. Dzięki nim wydaliśmy specjalny numer biuletynu ,,Amazonka", wspól­
nie uczestniczyliśmy w kabarecie „Retro", z którego dochód dzięki prezes 
Multi Pharme Irenie Dąbrowskiej przeznaczony zostanie na zwalczanie ra­
ka. Wdzięczne też jesteśmy lekarzom prowadzącym prelekcje także poza 
Łomżą: w Pniewie i Małym Płocku. Stowarzyszenie istnieje już szósty rok i 
tak długo wymienione firmy są z nami ze swoim wsparciem. Szczególnie 
wzrusza stała pomoc Państwa Braun ze Stawisk. Nie znamy ich, a czujemy 
stałą ich obecność. 

Przed nami „Październik Miesiącem Szansy - Zdążyć przed Rakiem". Po 
wakacjach będziemy się do niego przygotowywały. Dziś zapraszam do Stowa­
rzysze~ia tych, których w jakiś sposób dotknął problem o nkologiczny: jeśli, 
chorują, choruje ktoś w rodzinie, ktoś bliski odszedł i potrzebne jest wspar­
cie, jesteśmy! (siedziba Stowarzyszenia: Łomża, ul. Piłsudskiego lla, p. 410, 
tel. 218-62-81 w. 263). 

- Dziękuję za rozmowę. 



W biedzie trzeba czasu 
CO SŁYCHAĆ? 

RYSZARD PERKOWSKI, wójt gminy Wyszki (pierwsza kadencja): 
-Jestem wójtem od dwóch miesięcy i w wiele spraw dopiero wcho­
dzę. Po wyborze na to stanowisko w swoim pierwszym wystąpieniu za­
powiedziałem, iż chciałbym dbać szczególnie o oświatę i zdrowie. 
Ale, co pragnę podkreślić, nie chcę zaniedbywać innych dziedzin ży­
cia. Troska o oświatę wynika z tego, że znam ten problem (pracowa­
łem m.in. w Zespole Szkół Rolniczych w Białymstoku) i uważam, że 
nie można dopuścić do zamknięcia młodzieży drogi do dalszego 
kształcenia. Tych zaniedbań nam nikt nie wybaczy. Chciałbym przy­
czynić się do obalania syndromu dziecka wiejskiego. 

Na wsi pozostaje coraz więcej ludzi starych, samotnych, schorowa­
nych. W gminie działają trzy ośrodki zdrowia, ale czasami kłopotem 
jest dojście do lekarza. Dlatego też zdecydowaliśmy się na dość no­
watorskie rozwiązanie: gmina przejmuje karetkę pogotowia. Będzie 
do dyspozycji ośrodków, lekarz w każdej chwili będzie mógł dojechać 
do starszego chorego. Wiąże się to też z zatrudnieniem mieszkańca 
gminy, co przy istniejącym bezrobociu nie jest bez znaczenia. 

W gminie ruszyła budowa gazociągu. Bardzo kosztowna, dlatego 
została rozłożona w czasie. Dużych nakładów finansowych wymaga 
też budowa i modernizacja dróg. Na bieżąco przeprowadzamy re­
monty głównych tras. Do prac przy drogach typowo lokalnych włą­
czają się mieszkańcy. Gmina służy ciężkim sprzętem, koparkami, ale 
rolnicy prajeżdżają też własnymi ciągnikami i pomagają. Jestem bar­
dzo zadowolony z takiej współpracy, bo razem można zrobić więcej. 
A korzyści z efektów tej pracy mają wszyscy. 

Ciągniemy dalej sieć wodociągową, aby nowe gospodarstwa mogły 
korzystać z bieżącej wody. 

Dzięki wsparciu finansowemu z Wojewódzkiego Funduszu Ochro­
ny Środowiska wymieniamy dwie kotłownie: jedna obsługiwać będzie 
dwa bloki i urząd gminy, a druga zespół szkół. Przymierzamy się do 
rozpoczęcia w przyszłym roku budowy sali gimnastycznej przy gim­
na1Jum. Chcielibyśmy, aby szkoły w terenie, a jest ich w gminie aż 
osiem, miały przynajmniej jakieś małe sale do ćwiczeń. Za sześć lat, 
ze względu na niż demograficzny, szkoły będą pustoszały. Ale teraz 
jesteśmy w trakcie opracowywania najbardziej ekonomicznej siatki 
dowożenia dzieci do szkół. 

Ostatnio uczestniczyłem w krajowej konferencji Izb Rolniczych z 
udziałem przedstawicieli izb z Francji. Obok innych spraw mówiono 
także o alternatywnych źródłach dochodu rolników, o agroturystyce. 
Część gminy przylega do Narwi, należy do Narwiańskiego Parku Kra­
jobrazowego. Są tam ziemie słabe i myślę, że w tych gospodarstwach 
mogłyby się zrodzić zaczątki agroturystyki. Ale takiego przekształce­
nia, szczególnie przy biedzie, jaka. panuje wśród rolników, nie da się 
dokonać w ciągu roku. Zacznie jeden, inni będą obserwować, poró­
wnywać, może też spróbują. Na to potrzeba czasu. 

U M@bil 'a bezpłatna wymiana trwa tylko chwilę 
U bezpośredniego dystrybutora 

NAJTANIEJ 
Łomża, ul_ Zawadzka 23 (8_30-18.00) 

fole. S:l2-

P. H. U. „G LASS" Hurtownia Szkła Budowlanego 

oferuje duży wybór: 

- · szkła okiennego, - ornamentów, - marblit itp. 

07-401 O!łrołęka 
ul. Długa 88 lukowiec 
(prz~ truie Łomża - O!łrołęka) 

tel. I0-29) 764-74-15; 
kom. 0-90-288-402 

Sklep Wyposażenia Wnętrz -
Łomża, Pl. Niepodległości 2 

(Stary dworzec PKS) 
tel. 216-67-41 

•PODŁOGI PANELOWE (11000 OBROTÓW}, CENA 29,50- 32,00 ZL 
• BOAZERIE PANELOWE - 20 WZORÓW 
• DESKI PODŁOGOWE - 1 O WZORÓW 
• PARKIETY, MOZAIKI (6 WZORÓW) , 
• FARBY, KLEJE, LAKIERY, GIPSY, Pl YTKA HAJNOWKA (4 WZORY} 
•KASETONY 

Sprzedaż ratalna 
Własny transport 

§ KOHTAl(JV 

fak. 871 

Radni patrzą szeroko 
STANISŁAW WĄDOI.OWSKI, burmistrz Szczuczyna (druga kaden. 

cja): - Ż}jemy problemami dnia dzisiejszego. Ze względu na reformę 
dotyczą one przede wszystkim ośWiaty. Sprawa jest mi bliska, bo 30 lat 
byłem nauczycielem, także dyrektorem Zespołu Szkół Zawodowych w 
Szczuczynie. Teraz cieszy najbardziej, że kończymy budowę hali spor. 
towej przy Szkole Podstawowej nr 2, w miejscu rozpoczętego 20 lat te. 
mu basenu. W ,Jedynce" będzie gimnazjum, z hali korzystać będą i 
gimnazjaliści, i uczniowie podstawówki, bo obok duźej sali są dWie 
mniejsze. SP nr 1 jest szkołą wygasającą, w przyszłości w Szczuczynie 
zostanie jedna podstawowa. Prz}jmując takie rozwiązanie, nie likWido­
waliśmy szkół w terenie. Wszystkie są po remoncie. A teraz zaangażo­
waliśmy się w modernizację SP nr 2. Konieczna jest wymiana okien, 
naprawa dachu i elewacji. Hala jest kosztowna, a na jej budowę nie 
otrzymaliśmy pieniędzy z kuratorium. Wsparł nas nieco UKFiT. W 
ubiegłym roku rozpoczęliśmy miejsko-gminne wysypisko. Określiliśmy 
trzy etapy budowy, rozłożone na dziesięć lat. W tym roku chcemy za. 
kończyć pierwszy etap, ale musimy żaciągnąć kredyt z Wojewódzkiego 
Funduszu Ochrony Srodowiska. 

Budowa dróg jest jednym z najważniejszych zadań. Każdego roku 
konsekwentnie pewne odcinki pokrywamy asfaltem i naprawiamy. Te­
raz ze starostwem partycypujemy w kosztach budowy drogi relacji 
Szczuczyn-Wólka Zacieczki. To ważna trasa, bo prowadzi w kierunku 
jezior, a poza tym od września będzie służyła dowożonym do gimnaz. 
jum dzieciom. 

Niepokoi bardzo fakt, że reformy oparte zostały finansowo na sa­
morządach. Nie ma pieniędzy i trudno je pozyskać z zewnątrz. A po­
trzeby są ogromne. Nasza gmina wyróżnia się najwyższym wskaźnikiem 
bezrobocia. Ludzie nie mają pracy, środków do życia, gmina nie ma 
pieniędzy na pomoc społeczną. 

Podpisaliśmy umowę o współpracy z miastem siostrzanym, Szczu­
czynem na Białorusi. W lipcu nasza delegacja z młodzieżową orkiestrą 
dętą uświetni uroczystość otwarcia Domu Polskiego. Na razie wizyra 
jest prezentacją naszej kultury. Mamy jednak nadzieję, że w przyszło­
ści takie otwarcie na świat wprowadzi jakieś ożywienie gospodarcze. 

Przy różnych ograniczeniach finansowych nie likwidujemy pla­
cówek kulturalnych. Miejsko-Gminny Ośrodek Kultury ma sukcesy, 
zespoły tam działające ,~ane są poza powiatem. Z pewnością rozsła· 
wiają miasto. Niestety, kalendarium imprez zostało uszczuplone. 
Po raz pierwszy nie będzie znanego w całym kraju konkursu tańca dis­
co. Nie stać samorządu na wszystkie koszty" organizacji, a imprezy 
nie wsparli ci, którzy mogli pomóc. Każdego roku uzupełniany jest 
księgozbiór biblioteki gminnej. Skoro ludzie nie mają pieniędzy na 
chleb, tym bardziej nie mają na książkę. A wiedza musi być dostępna. 
Cieszę się z postawy radnych, którzy nie tylko potrafią zabiegać o in· 
westycje drogowe, ale też dostrzegają inne potrzeby ludzi; oświatowe 
i kulturalne. 

ARV All S ( Łomża, ul. Sikorskiego 166c (dawna PSK) 
li "'"" • • tel./fax 216-94-69 
oferuje: • cement • wapno - op. 25 kg • 

• Suporex (Śniadowo) • oraz inne mat. budowlane • 
TU KUPISZ NAJTANIEJ Zapewniamy 

W GIEL - OBNIŻKA CEN transport! F-s29-o 

Autoryzowany Dealer firmy$ 

- Lomt,a, Aleja Piłsudskiego 115 
teł./fax (O 86) 218-54-77 

- Ełk. ul. Mickiewicza 42 
tel. (O 87) 610-98-12 
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- blachy pokryciowe 
trapezowe i dachówkopodobne 

- akcesoria 
* różne kolory 
* możliwość żamówienia na 
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Spojrzeć artyście w oczy 
Oglądając graficzne i rysunkowe portrety, możemy poznać blask i 

{' ndor dworskich ceremonii, odczytać treści gloryfikujące władzę, 
P ~ażyć zmiany w modzie, i spojrzeć artyście w oczy'', w ten sposób 
\ęca do obejrzenia wystawy „Sztuka portretowa w grafice i rysun­

a~, Anna Kuśmidrowicz-Król, komisarz ekspozycji. 
W czasie wakacj i wystawę można oglądać w Muzeum Rolnictwa im. 
I{. Kluka w Ciechanowcu. Przygotowana z Zamkiem Królewskim w 

~szawie, prezentuje portrety z kolekcji Fundacji Z6iorów im. Cie­
hanowieckich i z Zamku. 

Ekspozycja została podzieloną ną grupy tematyczne. Pierwsza uka­
uje wizerunki władców polskich XVI i XVII wieku. Tu zwraca uwagę 
ycina „Orzd z portretami władców Polski", który jest jakby zbioro­

portretem. W sylwetkę orła wkomponowane zostały 44 medaliony 
popiersiami władców od Leszka I do Zygmunta III. Rycina powstała 
1588 r. Wieniec laurowy i owocowe festyny tworzą bogatą ramę por­

etu Zygmunta Ili, z połowy XVII wieku. 
Ciekawie prezentują się portrety kobiece. Wśród nich wyróżnia się 

·zerunek królowej Polski Ludwiki Marii, żony Władysława IV i Jana 
intlerza, wykonany w 1653 r. 

Kolejną grupę portretów tworzą wizerunki ważnych europejskich 
sobistości: dostojników Kościoła, władców, książąt. Tuż za nimi gale-
· a wodzów i wybitnych mężów stanu. Prezentacje lu~ nauki, architek­
ów, malarzy, poetów, artystów, także autoportrety, to kolejny zbiór. 
szystkie są bogatym źródłem wiedzy o epoce, o panującej modzie, 

podobaniach uwie~onych ludzi. 
Prezentowane są także portrety rodziny założyciela kolekcji. Jest 
śród nich akwarelowy wizerunek Matyldy Marii z Osiecimskich-Czap­
'ch, żony Jerzego Stanisława Ciechanowieckiego, która była matką 
órcy Fundacji. 

Na rozwidleniu dróg, przy 
szkolnym parkanie, stoi w Za­
skrodziu (gm. Kolno) metalowy 
krzyż. Pod krzyżem napis: 
„15.XI.1979 - Boże, Błogosław 
nasz Kraj - Fundatorzy''. Na ka­
miennym postumencie przylepio­
na jest kopia Cudownego Obra­
zu Matki Bożej Królowej Polski 
w Wykrocie. 

- Krzyż postawił mój tatuś, 
Eugeniusz Remiszewski - wspo­
mina Janusz Remiszewski, sołtys 
Zaskrodzia. - W tym miejscu 
stał stary, może i stuletni. Posta­
wił go prawdopodobnie dziedzic. 
Krzyż był bardzo zniszczony. 

Eugeniusz Remiszewski po­
stanowił ofiarować nowy krzyż 
w intencji swojego syna, Janu­
szka: w listopadzie 1979 roku 

,NAREW - DZIEWICZA 
KRAINA" 

KONKURS NA „WZOROWĄ POSESJĘ 
ROKU 1999" 

Konkurs fotograficzny pod ta­
' m hasłem ogłaszają Dom Kultu­

w Łapach oraz Narwiański 
ark Narodowy. Jego celem jest 
opularyzacja walorów przyro­
' czych, turystycznych i krajo­
awczych doliny tej niezwykłej 
eki. 
Każdy może nadesłać dowolną 

ość dotychczas nie publikowa­
ch zdjęć (format 18 x 24 cm 
b większy) . Na odwrocie należy 
odać imię i nazwisko oraz adres 
tora. Organizatorzy konkursu 
arantują anonimową prez~nta­

ę prac jurorom. 
Fotografie nagrodzone i wy­

, żnione nie bęcfą zwracane, po­
bnie pozostałe, jeśli autor wy­
źnie tego nie zaznaczy w for-
· e „proszę o zwrot zdjęcia". 
yniki konkursu zostaną podane 
prasie, a także przesłane wszy­
im jego uczestnikom. Organi­

torzy- zastrzegają sobie prawo 
hlikacji również prac nie na­
odzonych. 

Zarząd Łomży i „Kontakty" przy współudziale Komisji Porządkowej 
Rady Miejskiej ogłaszają konkurs ph. „Wzorowa posesja roku 1999". 
Zgłoszone mogą być do niego posesje znajdujące się w granicach admi­
nistracyjnych Łomży, zarządzane przez osoby fizyczne (właścicieli, użyt­
kowników wieczystych, dzierżawców itp.) w osiedlach o zabudowie mie­
szkaniowej jednorodzinnej. 

Posesję może zgłosić osoba fizyczna, w tym właściciel. Pisemne przy­
stąpienie do konkursu powinno zawierać: imię i nazwisko oraz adres 
osoby zgłaszającej , adres zgłaszanej posesji i dane o j ej zarządzającym, 
uzasadnienie zgłoszenia. Posesje oceni komisja konkursowa powołana 
pr~ez Zarząd Miasta. W drugim etapie, przy podziale nagród, uwzglę­
dniane będą następujące kryteria: posiadanie pojemników na odpady i 
udokumentowanie ich wywozu - 25 punktów, ukształtowanie terenu 
posesji - do 5, ogólny ład i porządek - do 30, wyposażenie działki w 
elementy małej architektury (altany, trejaże, pergole, ogródki skalne, 
ławki itp.) - do 10, nasadzenia oraz utrzymanie drzew i krzewów 
ozdobnych - do 15, utrzymanie trawników, kwietników i ogródków 
~arzywnych - do 15, utrzymanie budynków, ogrodzeń itp. - do 10, 
mne elementy zagospodarowania posesji (drogi, podjazdy) - do 1 O. 
Maksymalna ilość punktów - 120. Nagrody w postaci zakupu towarów 
w sklepach ogrodniczych: I - na kwotę 500 złotych, II - 300, III -
200. Ich laureaci otrzymają także nagrody specjalne „Kontaktów". 

. Zgłoszenia do konkursu prajmowane są w sekretariacie prezydenta 
nuast:a. (Stary Rynek 14) do 31 lipca. Rozstrzygniecie nastąpi do 20 
wrzesma. 

Muzyczna Przyroda 

11-letni chłopiec miał przejść 
ciężką operację w białostockim 
szpitalu. 

- Podobno dyrekcja szkoły 
nie chciała się zgodzić na odno­
wienie krzyża, który stoi tuż przy 
ogrodzeniu. Tatuś już później nie 
pytał się o zgodę, tylko razem z 
sąsiadami postawili krzyż - opo­
wiada młody sołtys. - Gdyby był 
sam, to miałby kłopoty: wiado­
mo, partia, milicja. A tak się ja­
koś pogodzili z nowym krzyżem. 

Krzyżem opiekują się rodziny 
z sąsiedztwa, wśród nich Małgo­
rzata Kozłowska, Lucyna Gryglik. 
Dbają o kwiaty, co roku kupują 
nowe wstążki. Nikt już jednak nie 
odprawia tu nabożeństw majo­
wych i czerwcowych, „bo kto te­
raz na wsi ma na to czas". 

ŚWIĄTYNIA 
DWÓCH DAT 

W, numerze 26/ 99 w artykule 
p t. „Siad w cegle i drewnie" o za­
bytkach powiatu kolneńskiego ja­
ko datę budowy kościoła w Łose­
wie podałam rok 1840. Czytelnik z 
Chludni zwrócił nam uwagę, że 
świątynia, przebudowana z pier­
wotn~j owczarni, jest znacznie 
młodsza. Datę 1840 podaje wyda­
wnictwo „Zabytki architektury i 
budownictwa w Polsce. Wojewó­
dztwo łomżyńskie" Ośrodka Doku­
mentacji Zabytków (Warszawa 
1985). Reakcja Czytelnika zmusiła 
mnie do poszukiwań w innych 
źródłach. I jak się okazuje, są pod 
tym względem rozbieżności nawet 
wśród specjalistów: na przykład 
„Katalog zabytków sztuki. Wojewó­
dztwo łomżyńskie. Kolno, Grajewo 
i okolice" pod redakcją Marii Ka­
łamajskiej-Saeed (Wydawn ie twa 
Artystyczne i Filmowe, Warszawa 
1988), datuje łosewską świątynię 
na rok 1883. 

GABRIELA. SZCZĘSNA 

Fotografie należy przesyłać do 
aździernika 1999 roku pod ad­

sem: Dom Kultury, 18-100 ł.a­
' Nowy Rynek 15. 

Po raz szósty Muzeum Przyrody oraz kościół pa­
rafialny ożywi muzyka i sztuka wokalna, czyli Festi­
wal „Muzyczne Dni Drozdowo 99". Znakomici arty­
ści (aktorzy, śpiewacy, instrumentaliści) z dorob­
kiem scenicznym, doskonałym warsztatem i pozycją 
zawodową zaprezentują się również w łomżyńskiej 
Katedrze oraz kościele Panien Benedyktynek. Or­
ganizatorem tegorocznej imprezy j est Regionalny 
Ośrodek Kultury w Łomży, a patronat honorowy 
nad Festiwalem sprawuje starosta łomżyński. Pro­
gram: 

mie pieśni , arie oratoryjno-kan tatowe, muzyka or­
ganowa oraz poezj a ku chwale Boga Ojca ); 

ŁOMŻYŃSKIM KINIE 
„MILLENIUM" 

16-17 LIPCA, PIĄTEK-SOBO­
- • Czarny kot, biały kot 

dz. 17.30) • Titanic (godz. 
.40); 

l8 LIPCA, NIEDZIElA - • Ti­
· c (godz. 17.30) • Czarny kot, 

kot (godz. 21.00); 
19-20 LIPCA, PONIEDZIA­
K-WfOREK - • Czarny kot, 

kot (godz. 17.30) • Titanic 
dz. 19.40); 

21-22 LIPCA, ŚRODA-CZWAR­
K- •Titanic (godz. 17.30) • 

0 
ny kot, biały kot (godz. 

. O). 

liższe informacje o f"tlmath: 
. 216-75-19. 

• 18 lipca, niedziela, salon drozdowskiego Mu­
zewn Przyrody, godz. 15.00 - inauguracja Festiwa­
l u: koncert muzyki Chopina (miniatury fortepiano­
we i pieśni) ; 

• 19 lipca, poniedziałek, Regionalny Ośrodek 
Kultury w Łomży, godz. 18.00 - „(Czy) śpiewać 
każdy może", pokazowa lekcja z udziałem publi­
czności (elementarne podstawy śpiewu, wybrane 
problemy techniki wokalnej, a na koniec deser, czy­
li koncert); 

• 20 lipca, wtorek, kościół Panien Benedyktynek 
w Łomży, godz. 19.00 - część pierwsza koncertu 
słowno-~uzyczncgo „O władco świata" (w progra-

• 21 lipca, środa, łomżyńska Katedra, godz. 18.45 
- część druga koncertu słowno-muzycznego O 
władco świata"; " 

• 22 lipca, czwartek, salon drozdowskiego Mu­
zewn Przyrody, godz. 18.00 - koncert autorski z 
o~azji 20-lecia pracy artystycznej kompozytora i pia­
msty Tadeusza Trojanowskiego z udziałem gości Ju­
bilata; 

• 24 lipca, sobota, salon drozdowskiego Muzeum 
Przyrody, g~dz~„14.00 - koncert edukaqj ny „Nie 
tylko dla dz1ec1 w wykonaniu muzycznej rodziny 
Trojanowskich; · 

. • 24 lipca, sobota, kościół parafialny w Drozdo­
wie, godz. 17 -~O -. estradowe wykonanie opery 
„Straszny Dwór Stamsława Moniuszki· 

• 25 lipca, niedziela, park drozd~wskiego Mu­
ze~ Przyrody, godz. 17 .OO - „ Wielka gala w pała­
cu. z udzi.ałe~ honorowego gościa Floriana Skul­
skiego, ś~ętującego 40-lecie pracy artystycznej (w 
prog~m1e przeboje muzyki wokalnej i instrumen­
talnej słynnych kompozytorów) . Zakończenie Festi­
walu. 



GRA W BAMBUKO 
W związku z zamieszczeniem w 

tygodniku („Kontakty" nr 28/99) 
artykułu pt. „Gra w bambuko" 
przesyłam Państwu odpowiedź, ja­
ką Białostocka Inicjatywa Gospo­
darcza otrzymała od Prezesa Urzę­
du Regulacji Energetyki, dr. Le­
szka Juchniewicza. Z poważaniem 

Paweł Nowik 
dyrektor Biura 

Białostockiej Inicjatywy 
Gospodarczej 

W odpowiedzi na pismo z dnia 
22 czerwca 1999 r. pragnę przed­
stawić następujące stanowisko. 

Zgodnie z art. 4 7 ust. 1 i 2 ustawy z rze energii w istotny sposób decy-

dnia 10 kwietnia 1997 r. (Dz. U. dują o kwocie rachunku. 

Nr 54, poz. 348 i Nr 158, poz. Chcąc złagodzić skutki stosowa-

1042 oraz z 1998 r. Nr 94, poz. nia nowych cen i stawek opłat, wy-

594, Nr 106, poz. 668 i Nr 162, stąpiłem z inicjatywą nowelizacji 

poz. 1126), kompeten c.;je do usta- zatwierdzon~j taryfy. Decyzją Pre-

lenia taryfy przysługują. przedsię- zesa URE nr DTA - 821/2708-

biorstwu energetycznemu. Taryfa -A/ 4/99 / AB z dnia 24 maja 1999 

podlega zatwierdzeniu przez Pre- r., podjętą na wniosek Zakładu 

zesa Urzędu Regulacji Energetyki, Energetycznego Białystok S.A., za-

jednakże odmowa zatwierdzenia twierdzona została zmiana powyż-

może nastąpić tylko w przypadku, szej taryfy. W wyniku postępowa-

gdy taryfa jest niezgodna z zasada- nia administraCY.jnego ustalono, iż 

mi i przepisami, o których mowa za wprowadzeniem przez Zakład 

w art. 45 i 46. Zatwierdzona decyz- Energetyczny Białystok S.A. korek-

ją Prezesa Urzędu Regulacji Ener- ty taryfy przemawia słuszny interes 

getyki nr DTA-821 / 2708- społeczny, gdyż pozwala na złago-

-A/ 2/ 99/JF z dnia 18 lutego 1999 dzenie skutków podwyżki należno-

r. taryfa dla energii elektrycznej ści za pobraną energię u odbior-

Zakładu Energetycznego Białystok ców o małym poborze tej energii. 

S.A. została ustalona przez ten Za- W przypadku odbiorców o relaty-

kład zgodnie z przepisami art. 45 wnie dużym miesięcznym poborze 

oraz z przepisami wydanego na energii wzrost opłat za pobraną 

podstawie art. 46 rozporządzenia energię, w stosunku do opłat wno-

Ministra Gospodarki z dnia 3 gru- szonych przez nich przed dniem 

dnia 1998 r. w sprawie szczegóło- wejścia taryfy w życie, będzie niż-

wych zasad kształtowania i kalkula- szy niż wzrost prZ}jęty do założeń 

cji taryf or:az zasad rozliczeń w ob- makroekonomicznych. 

rocie energią elektryczną, w tym Należy w związku z tym wskazać, 

rozliczeń z indywidualnymi od- że wprowadzona korekta do taryfy 

biorcami w lokalach (Dz. U. Nr dla części odbiorców (o małym 

153, poz. 1002) . Stosowanie no- poborze energii) spowodowała ob-

wych cen i stawek opłat ustalonych niżenie opłat, w stosunku do 

w taryfie spowodowało, że do opłat, jakie wynikały z cen i stawek 

Urzędu Regulac.;ji Energetyki za- opłat przed korektą, natomiast dla 

częły napływać liczne sygnały o pozostałej części odbiorców -

bardzo wysokich podwyżkach · · wzrost opłat. W związku z sugestią 

opłat za energię elektryczną. Stało zawartą w Pana piśmie pragnę zau-

się tak głównie za sprawą znaczne- ważyć, że wprowadzenie korekty z 

go wzrostu i udziału opłat stałych , mocą obowiązującą od dnia we-

które zwłaszcza przy niskim pobo- jścia w życie taryfy, czyli z datą 

wsteczną, spowodowałoby ne~ 

wną reakcję ze strony tych odbiu 
ców energii, dla których, w wyn~ 
korekty cen i stawek opłat, n~ 
pił wzrost opłat. Niezależnie 

powyższego należy mieć na Ili 
dze, że w myśl art. 4 7 ust. 4. pfal 
energetycznego „taryfa może 0~ 
wiązywać nie wcześniej niż 

upływie 14 dni od dnia jej pub]~ 

cji". Z tego też względu Pre~ 

URE nie mógł (nie miał taki 
prawa) zobowiązać Zakład Enei 
tyczny do dokonania rozliczeń 

datą wsteczną. Działanie takie fl 
jest możliwe również i z tq 

względu, że taryfa (jak już zaii, 
czyłem na wstępie niniejszego p 

ma) ustalona była przez z~ 
Energetyczny zgodnie z oboWiąi 

jącymi przepisami, a jej zmia: 
została dokonana na wniosek 11! 

zakładu, a nie z powodu 2.af21i 

niezgodności z prawem. Nie Oil,. 

cza to jednak, że Zakład z wlai: 
inicjatywy, dbając o wiarygodny 
zerunek wobec swoich odbior1t 
nie może zastosować, w okr~ 

między wejściem w życie tary. 
wejściem w życie korekty do l4!j, 

nowych cen i stawek opłat, w 
niesieniu do tych odbiorców 
których wprowadzenie now 
cen i stawek opłat jest korzysO\ 
sze. Jednakże postępowanie 
nie może być narzucone Zak~ 
wi przez organ państwowy, w 
dze decyzji administraC)jnej. 

Od redakcji: czekamy na n 

Zakładu Energetycznego S.A I 
łystok. 
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Gwarzenie BANK GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ S.Al c1o s 

ODDZIAI.. WOJEWÓDZKI w l..OMŻY SJ 
W Czartorii (gm. Miastkowo) zakończył się kolejny 

obóz gwaroznawczy w cyklu badań gwary mieszkańców 

Ziemi Łomżyńskiej, organizowanych od 20 lat przez Łom­

żyńskie Towarzystwo Naukowe im. Wagów. W twórczym 

spotkaniu uczestniczyli studenci, doktoranci i pracownicy 

naukowi m.in.· z Uniwersytetów Jagiellońskiego, Warszaw­

skiego, Łódzkiego, Katolickiego Uniwersytetu Lubelskie­

go, Uniwersytetu w Białymstoku, Wyższej Szkoły Pedagogi­

cznej w Kielcach. 
Doktor Dorota Remhiszewska z Wysokiego Mazowiec­

kiego, pracownik naukowy Zakładu Polszczyzny Regional­

nej Uniwersytetu w Białymstoku, badała gwarę mieszkań­

ców Czartorii i Jankowa Młodzianowa (gm. Nowogród). 

- Zachowały się reliktowe jej cechy, zwłaszcza pod 

względem wymowy - mówi. - Chociaż w dużym stopniu 

widać integrację z polszczyzną ogólną, nawet przedstawi­

ciele młodego pokolenia zachowują najhardziej typowe ce­

chy gwary mazowieckiej. Widać to szczególnie w dziedzi­

nie gospodarstwa domowego: i pradziadek, i prawnuczek 

twierdzą zgodnie, że najsmaczniejsze są „rejbowane" plac­

ki. Z reguły młodzi nie mówią gwarą, ale znają dawne for­

my. Ludzie starsi natomiast, kiedy z nimi rozmawiamy, z 

początku próbują mówić polszczyzną zbliżoną do literac­

kiej, ale wkrótce wracają do swojego macierzystego „ko­

du" językowego, czyli rodzimej gwary. 

W jej badaniach mieszkańców wsi Ziemi Łomżyńskiej 

Dorota Remhiszewska uczestniczy od 1983 roku; najpierw 

jako uczennica, potem studentka, teraz jako pracownik 

naukowy. Z perspektywy czasu i własnych doświadczeń 

można wyciągnąć pewne wnioski. 

- Wyraźna jest tendencja do używania polszczyzny 

ogóhiej - mówi. - To zjawisko oczywiste, bowiem język 

jest żywym tworem, który ewoluuje wraz ze zmianami w 

innych dziedzinach życia (obyczaju, postępu techniki, a 

tym samym komunikowania się ludzi). Więc tym bardziej 

badania gwary mają sens i swoistą bezcenną wartość. Kie­

dy gwara odejdzie ze starymi ludźmi, pozostanie choćby w 

naszych zapisach i nagraniach; także jako dowód polskiej 

kultury i tradycji. (gab) 

!fi} KOHTAIO'V 

zatrudni pracowników: 

inlormatvka 
•Wymagane: 

~wykształcenie wyższe informatyczne 

- znajomość oprogramowania baz danych 

- mile widziana znajomość języka angielskiego 

pracownika biurowego 
• Wymagą.ne : 

-wykształcenie wyższe ekonomiczne 

- mile widziana znajomość języka angielskiego 

• 
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Spółdzielnia Inwalidów „Nowa" Zakład Pracy Chronionej cznyc 

Łomży ogłasza przetarg pisemny nieograniczony na sprzed • ~ 

nieruchomoś.ci - pawilonu handlowego wraz z prawem u~ !:i~ 
kowania wieczystego działki gruntu o pow. 168 m2 nr geoo P0~~ 
zyjny 30.916 - położonej w Łomży, przy ul. Poznańskiej 121 ;.:.~ 

WDani 

Regulamin przetargu wyłożony jest do wglądu w sekretaria~~! 
Spółdzielni ul. Sikorskiego 345 (pokój nr 3). 

Oferty pisemne w zamknięty,ch kopertach prosimy składac bu;0~ 
sekretariacie Spółdzielni do dnia 2 sierpnia 1999 r. Komisyjne ~Cbrys 
warcie ofert nastąpi w dniu 3 sierpnia 1999 r. o godz. 1 O.OO. ~wy aa1 

runkiem przystąpienia do przetargu jest dokonanie wpłaty wad1t•. 
w kwocie 5.000 zł w kasie Spółdzielni, najpóźniej do godz. 9.0~J>l'Z)d~ 
dniu przeprowadzenia przetargu. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo 
bez podania przyczyny. 

unieważnienia przetar= 
Fil~1 
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BAKAlARZEWO 
• Dobiega końca budowa oczy­

•czalni ścieków w Bakałarzewie. 
l'lanowany termin oddania do 
utytJru we wrześniu. 

• Wakatje to czas remontów 
szkół. W gminie odbywają się w 6 
placówkach. . . 

• Gmina ma 4 Jednostki ochot­
niczej straży pożarnej. I pewnie 
dlatego prawie się tu nie pali, 

· erdzą mieszkańcy. W ubiegłym 
rQku wyładowanie atmosferyczne 
squo się przyczyną tylko jednego 
pi>żaru, a w bieżącym nie było ani \ 
jednego. Odpukać! 

CHOROSZCZ 
• Rozpoczyna się kolejny etap 

budowy wodociągu wiejskiego od 
Rogowa (gdzie znajduje się ujęcie 
głębinowe) do Zaczerla. Koszt in­
westycji: około 400 tysięcy złotych. 
Finansuje ją głównie budżet mia­
sta i gminy. Całkowicie i miasto, i 
wsie zostaną zwodociągowane za 
około 5 lat. 

• Zmienia się estetyka Choro­
szczy. Bajorko w centrum miasta 
zostało zagospodarowane na staw 
rybny i przekazane' pod opiekę 
Kołu Wędkarskiemu ,,Amur". A w 
stawie są już amury i karpie. Te­
ren wokół niego także został upo­
n.ądkowany i powoli staje się 'Ulu­
bie>nym miejscem spacerów mie­

ańców. 

CIECHANOWIEC 
• Grupa dzieci z zaprajaźnio-

11~0 miasta Rosbach i sąsiedniego 
Netschkau w Hesji gościła w Cie­
chanowcu. Partnerskie kontakty 
Ciechanowiec i Rosbach nawiązały 
w 995 roku. Współpraca opiera 
:t;rzede wszystkim na WY.jazdach 

dzieży i osobistych kontaktach 
szkańców. Tym razem okazją 

do spotkania był turniej piłkarski. 
GRAJEWO 

• Od 1 lipca komendantem Po­
wiatowym Policji jest komisarz Jan 
Parda, który od 5 lat szefował gra­
jewskiej policji. 

• Sąd Okręgowy w Lomży zare­
jestrował Koło Północno-Wscho­

. ego Stowarzyszenia Chorych 
na Stwardnienie Rozsiane w Gra­
j · e. Koło obejmuje powiat Gra­
j o i gminę Prostki. Wszelkie in­
fo acje o działalności Koła moż­
na uzyskać od prezesa Edwarda 

zyńskiego, tel. 272-40-35. 
• Podczas Walnego Zgromadze­
Członków Lokatorsko-Własno­

BGŻ S A,i Kiówej Spółdzielni Mieszkaniowej 
' do1/)'chczasowy Zarząd otrzymał 
RC-:~ abśolutorium. Wybrana została 

.__,,_J~a Nadzorcza, a jej przewodni-
cząfym został Daniel Bobrowicz. 

_.--J GROMADZYN STARY 
lnianej' Ja_k~ pierwszy. do tegoro-

cznych zruw przystąpił rolnik Wac-
sprzed ław ~o~chul: w sobotę, 1 o lipca, 

ufl skosił zyto na blisko hektarowym vem "I areale. Tradyajnie w sobotę roz­
nr geoo poc:zęli też żniwa rolnicy z Lacho-

k. • 121 wa 1 Z~krod~a~ niewątpliwie jako 
le) pier~1 w gmuue Kolno. W poró­

wnanm do lat ubiegłych, duże żni-

k t r·ia wa s.ą ~cześniejsze przynajmniej 0 re a tydz1en. 

KOLNO 
SkładaC bu • P~iną parą ruszyły prace przy 

. . dowie nowego kościoła pw. 
11Syjne ~Chr.ystusa Króla Wszechświata na 
Q QQ W: lu Południe. Komitet Budo-

. · ,'Wf Zaplanował na ten rok wykona-
Lty wadl~nietzw. stanu zerowego. 
ldz g Qij • ~d.a P~wiatu Kolneńskiego 

· · J>n)tlneliła Liceum Ogólnokształ-
cące.nu dodatkowe środki umożli-

p rzetar=e podję~i~ nauki wszystkim, 
pomyslnie zdali egzamin 

Fal.~ny. 

KOZI Ol 
• W bazie Związku Harcerstwa 

Polskiego rozpoczęło dwutygo­
dniowe obozowanie 80 harcerzy z 
Hufca Białystok. Wcześniej, przez 
dwa tygodnie przebywały tu dzieci 
ze wszystkich gmin powiatu kol­
neńskiego. Pieczę nad 120 ucze­
stnikami sprawował Hufiec ZHP z 
Kolna. 

KRASNOPOL 
• Trwa budowa wspólnej siedzi­

by gimnazjum i szkoły podstawo­
wej w Krasnopolu. Przed nowym 
rokiem szkolnym zostanie oddana 
część dydaktyczna. Do nowej pla­
cówki uczniowie będą dojeżdżali 
autobusami PKS i pojazdami 
dwóch prywatnych przewoźników, 
z którymi samorząd podpisał 
umowę. 

• Wakacje prajemne i pożyte­
czne. Wójt Adam Kruchelski za­
proponował uczniom szkół śre­
dnich, mieszkańcom gminy, pracę 
przy porządkach wokół i wewnątrz 
nowej oświatowej inwestycji. Po­
mysł chwycił. Będą własne pienią­
dze i rozrywka, którą po pracy or­
ganizuje wakaajnym pracowni­
kom Urząd Gminy. 

• Znów nad brzegiem Jeziora 
Długiego, jednego z najczyściej­
szych w Polsce, wylegują się letni­
cy z różnych stron kraju. To wymo­
wny znak, że tutaj zawsze warto 
prajechać. 

KUŹNICA 
• Samorząd zabiega o żuka, 

który od września będzie dowoził 
gimnazjalistów do Kuźnicy. Pojazd 
kosztuje 77 tysięcy złotych. Część 
pieniędzy na zakup samochodu 
przeznaczy samorząd, a część Pań­
stwowy Fundusz Rehabilitacji 
Osób Niepełnosprawnych . 

• Na przejściu granicznym, w 
porównaniu z latem ubiegłego ro­
ku, mały ruch. Wpłynęły na to 
przede wszystkim białoruskie 
przepisy z tym związane. 

• Największą powierzchnię za­
siewów w gminie zajmują owies i 
żyto (około 60 proc.). Nie uprawia 
się w ogóle tytoniu, a kukurydzę 
rolnicy hodują tylko dla własnych 
potrzeb. 

RAJGRÓD 
• O 3 7 hektarów zwiększyła się 

w tym roku powierzchnia terenów 
zalesionych w Nadleśnictwie Raj­
gród, z czego 27 nasadzili rolnicy 
na gruntach wyłączonych z upraw 
rolnych. 

• Gminna Komisja Rozwiązywa­
na Problemów Alkoholowych wy­
dała książkę, zawierającą prace li-

terackie i plastyczne z różnych 
konkursów przeciwalkoholowych. 

STAWISKI 
• Piknik nad zalewem zorgani­

zował Miejski Ośrodek Kultury z 
władzami Stawisk. Nad zalew w 
Smolnikach przybyło około 4 tys. 
osób. Nie zawiodła pogoda. Były 
konkurencje sportowe, zręczno­
ściowe, wiedzy o regionie. Koncer­
towały zespoły lokalne i muzyczne. 
Wieczorem zapłonęły ogniska, a 
całość uwieńczyła zabawa ludowa. 

• N ową targowicę urządzono 
przy ulicy Steczkowskiego. Handel 
prowadzony jest tam głównie w so­
boty, zaś w pozostałe dni na do­
tychczasowym terenie, przy Placu 
Wolności. 

• Zakład Gospodarki Komunal­
nej i Mieszkaniowej począwszy od 
lipca w każdy piątek tygodnia bę­
dzie dokonywał odbioru nieczysto­
ści stałych. Należy je (oprócz 
przedmiotów metalowych, gruzu 
itp.) gromadzić w rozprowadza­
nych workach. Do końca sierpnia 
usługa świadczona będzie bezpłat­
nie. 

• Na wniosek najemców Zarząd 
Miasta sprzedał im w tym roku 19 
mieszkań i działkę budowlaną w 
Budach Stawiskach. 

TAMA 
• Znajduje się tu pomnik po­

święcony największej bitwie party­
zanckiej na Białostocczyźnie, sto­
czonej 8 września 1944 roku na 
Czerwonym Bagnie. We wrześniu 
odbędą się uroczystości 55. roczni­
cy bitwy. W tej chwili pomnik jest 
bardzo zniszczony i nikt nie dba o 
jego wygląd i otoczenie. Turyści, 
którzy chętnie odwiedzają Czer­
wone Bagno, nie mogą się nadzi­
wić, że ktoś zapomniał o historii. 

TUROŚL 
• IX Turoślańskie Prezentatje 

Kulturalne zgromadziły około ty­
siąca mieszkańców gminy i li­
cznych gości. Było, jak na okolicę 
przystało, dużo folkloru kurpiow­
skiego, grały zespoły młodzieżowe 
i kapela „Wilniki" z Wilna. Publi­
kę, głównie młodą, bawił zespół 
„Moden", który grał na zabawie 
ludowej . 

WYSOKIE MAZOWIECKIE 
• Miasto ma szansę stać się je­

dnym z najczystszych ekologicznie 
ośrodków województwa: połowa 
mieszkańców korzysta już z gazu 
przewodowego. Rozpoczęła się 
modernizacja oczyszczalni ście­
ków. W tym roku ruszy budowa 
nowego wysypiska śmieci, które 
powinno wystarczyć na około 15 

Raz w roku w Radziłowie 
. ~oskon~I: bawili . się minionej niedzie li mieszkańcy Radziłowa i po­

bhsk1ch m1ejscowośc1 n~ festynie spo rtowo-rekreaC)jnym, zorga nizowa­
nYl'.1 pr~~z samorząd ~my przy współpracy z Woj ewódzkim Ośrodkiem 
AI:i1maq1 Kult~ry ~ _B1ałymsto~u .. W I?ro~rami~ znalazły1 się między inn _ 
m~ zawody poz~rn.1cze, m~cz p1.łk1 nozneJ pomiędzy radnymi i policjan~­
m~ , prz~c1ągame lmy, ~c1s~~1e sz_iangi , quiz d la d zieci, zawody wędkar­
skie „W1e~ka rzba Radziłowa I specjaln a ko nkuren cja dla pań: rzut d o ce­
l~ p a tel mą .. N ie zabrak.ło muzyki lud owe::j i disco polo oraz ko ncertu or­
kiestry dęte::! OSP z ~rą1ew~. Wszystkim gościom smakowała groch ówka . 
. -:-- Ludzie n a ~s1 czek.tJą na taką rozrywkę - mówi Zbigniew Morda­

s1e~cz~ prze~odmczący rad~i~ow~ki_ego samorządu . - Po ciężkiej prac 
t<? 1m się n.alezy. Ma~y nadziej~, Z~jes~cze tego lata spotkam y się na dnI­
gim festynie ; zapoW!ada go Wojewodzk1 Ośrodek Animacji Kultury w Bi _ łymstoku. a 

lat. Miasto uzyskało już finansową 
pomoc Wojewódzkiego Funduszu 
Ochrony Srodowiska, a Zarząd 
prowadzi rozmowy w celu pozys­
kania funduszy z innych źródeł. 

• Lato z Miejskim Ośrodkiem 
Kultury. Llpiec: 18 - Studio f.ato 
z Radiem Białystok (godz. 15.00); 
19 - wieczór z gwiazdą (godz. 
19.00-23.00); 20 - jarmark staro­
ci (godz. 11.00); 26 - wieczór z 
muzyką łat 60. (godz. 19.00-
-23.00); 30 - instalacje plastyczne 
z materiałów nieplastycznych 
(godz. 10.00-13.00). Sierpień: 1 
- muzyczny piknik (godz. 16.00) ; 
2 - wieczór z balladą (godz. 
19.00-23.00); 9-wieczór z gwiaz­
dą (godz. 19.00-23.00); 11 -
„Barwy łata w wazonie" - kon­
kurs na kompozycje z ziół i kwia­
tów (godz. 17.00); 16 - wieczór z 
muzyką chodnikową (godz. 19.00-
-23.00); 18 - „Wielkie branie" -
wędkowanie na Broku (godz. 
11.00); 20 - kiermasz podręczni­
ków szkolnych (godz. 11.00); 22 
- przegląd kapel disco-polo po­
wiatu wysokomazowieckiego 
(godz. 16.00-22.00); 23 - wspo­
mnienia z wakacji - prace plasty­
czne (godz. 11.00); 29 - „Tańco­
wała igła z nitką" - prezentacja 
letnich kreacji (godz. 16.00); 31 
- rozstrzygnięcie konkursu fo to­
graficznego „Moje wakacje w 
obiektywie". W każdą środę waka­
ajna wideoteka (godz. 11 .00-
-13.00), a w każdy wtorek, czwar­
tek i niedzielę - dyskoteka (godz. 
20.00-23.00) . 

ZAMBRÓW 
• Jako jeden z pierwszych 

ośrodków dawnego województwa 
łomżyńskiego samorząd Zambro­
wa uchwalił studium uwarunko-

. wań i kierunków zagospodarowa­
nia przestrzennego. Prace nad d o­
kumentem, stanowiącym podsta­
wę do szczegółowego planowania 
rozwoju miasta, trwały trzy lata w 
Wojewódzkim Biurze Planowania 
Przestrzennego w Łomży. Główne 
atuty Zambrowa to, według stu­
dium, istniejąca podstawowa in­
frastruktura techniczna i położe­
nie przy ważnym szlaku drogo­
wym. Za mankament uznany został 
brak w mieście większej liczby śre­
dnich firm, zapewniających stabil­
ność zatrudnienia. Najważniejszy­
mi inwestycjami na najbliższe lata 
są rozbudowa sieci gazowej i kana­
lizaajnej, uko~czenie kompleksu 
sportowo-rekreaajnego, budowa 
obwodnicy drogowej i nowego tar­
gowiska artykułów rolnych. 

• Nie doszło nadal do unormo­
wania napiętej sytuacji w „Solidar­
ności" Okręgowej Spółdzielni 
Mleczarskiej. Powołanemu przez 
władze Regionu Mazowsze Zarzą­
dowi Komisarycznemu nie udało 
się ~r~eprowadzić wyboru nowej 
KomISJI Zakładowej z powodu 
zbyt małej frekwencji. Poprzednie 
władze KZ zostały zawieszone. Ich 
działa~ze twierdzą, że z zemsty za 
starania o przejście z Mazowsza 
do. Regionu Białystok; według 
związkowców Mazowsza - za 
uchybienia statutowe. 

• Dwie trzecie członków NSZZ 
„So~Wn:n?ść" , reprezentujących 6 
z 9 istniejących w Zambrowie ko­
~ji ~adowych, wyraziło za­
rmar przejścia z Regionu Mazow­
sze do Regionu Białystok. Władze 
mazowie_ckiej „S" uważają, że 
zgłoszeme zambrowskich zwi _ 
k , . ąz 

owcow me spełnia wymogów fo r-
m~~· W sprawę włączył się 
speCJ. . Y ze.spół powołany prze z 
KormsJę Kra.iową. 

KONTAl(JY i! 



Chodzę z moją dziewczyną już 
osiem miesięcy. Niedawno zdecy­
dowaliśmy się na seks. Niestety, 
zawiodlem. Moja dziewczyna 
oczekiwała dłuższych pieszczot, a 
ja już miałem wytrysk nasienia. 
Potem, mimo że się bardzo stara-

. łem, sytuacja się powtórzyła. 

Dziewczyna była niezadowolona, 
- powiedziała mi, że spodziewała 

się, że jestem bardziej doświad­
czony. Nie wiem, jak mam sobie 
poradzić, bardzo mi zależy na 
związku z Anką. Ona daje mi do 
zrozumienia, że jestem kiepski w 
seksie. Coraz częściej mówi o 
tym, że nasz związek nie ma przy­
szłości. 

Sebastian 

Przedwczesny wytrysk nasienia 
to najczęściej występujące zabu­
rzenie seksualne. Wytrysk wystę­
puje często już w czasie pieszczot 
lub tuż po rozpoczęciu stosunku 
płciowego. Taka sytuacja jest bar­
dzo frustrująca dla obojga part­
nerów. 

Powodem występowania przed­
wczesnego wytrysku może być 

bardzo długa przerwa we współży­
ciu lub duża pobudliwość męż­
czyzny, a zbyt rzadkie, jak na jego 
potrzeby, kontakty seksualne. Ta­
ka frustrująca sytuacja może zda­
rzyć się młodemu, niedoświad­

czonemu mężczyźnie, który nie 
potrafi zapanować nad swoim or­
ganizmem. 
• Pomocą w rozwiązaniu Pana 

problemu mogą być leki opóźnia­
jące wytrysk. Polecić je może le­
karz seksuolog. Zanim jednak 
sięgnie Pan po lekarstwa, warto 
spróbować technik opóźniających 
wytrysk. Podczas stosunku, kiedy 
czuje Pan wzrastające podniece­
nie, można przerwać, odpocząć, 

poddać się delikatnym pieszczo­
tom. Kamasutra, wschodnia księ­
ga miłości , zaleca bezruch i spo­
kój. Po chwili można dalej prowa­
dzić grę miłosną. 

Przedwczesny wytrysk z pewno­
ścią minie, kiedy nabierze Pan 
doświadczenia, pozna Pan różne 
techniki miłosne. Pana dziewczy­
na nie powinna się tak odnosić, 

tylko pomóc w rozwiązaniu Pana 
kłopotów. Śmiech i kpiny wzma­
gają zakłopotanie, stres i powodu­
ją różne zaburzenia. Zwłaszcza że 
młodzi chłopcy są po kilku minu­
tach, a niekiedy prawie natych­
miao;t po wytrysku gotowi do po­
nownego stosunku. Ten drugi na 
pewno nie zakończy się tak szyb­
ko i o bie strony mogą mieć pełną 

satysfakcję. 

§ KONTAIOY 

Mam ostatnio kłopoty z zasy­
pianiem. Przewracam się w łóżku 
kilka godzin, w końcu nad ranem 
zasypiam. Następnego dnia w 
pracy jestem zmęczona, podde­
nerwowana, szybko się męczę. Co 
mam zrobić, żeby łatwiej zasy­
piać? Nie chcę się uzależniać od 
tabletek nasennych, wolałabym 

wypróbować jakieś naturalne me­
tody. 

Anna 

Codzienny, zdrowy sen jest po­
tfzebny, by organizm mógł „nała­
dować się'', odpocząć. Podczas 
snu regeneruje się mózg, odna­
wiają się tkanki. Osoby, które ma­
ją kłopoty ze spaniem, są senne, 
rozkojarzone, spada im odpor­
ność na choroby. 

Bezsenność mogą spowodo­
wać: stresy, choroby, stosowanie 
niektórych leków, silny hałas, 

gwałtowna zmiana pogody, zbyt 
wysoka lub zbyt niska temperatu­
ra w mieszkaniu. Wpływ na sen 
ma także sposób odżywiania: nad­
miar produktów z kofeiną (za du­
żo wypitych filiżanek kawy) , głód 
lub zbyt obfite posiłki przed snem 
oraz nadużywanie alkoholu. 

Zamiast sięgać po tabletki na­
senne, można spróbować zmiany 
diety. Jedną z najważniejszych 

substancji odpowiadających za 
sen jest serotonina, która powsta­
je w mózgu. Na jej tworzenie 
wpływają białka oraz witaminy z 
grupy Bi kwas foliowy. 

Jeżeli w pożywieniu jest za ma­
ło tych składników, wówczas spa-

POD PARAGRAFEM 

Prawie sześć lat temu, we 
wrześniu 1993 roku, urodziłam 
swoje pierwsze dziecko. Kilka 
miesięcy przed porodem trafiłam 
do szpitala, bo wystąpiły kompli­
kacje z moją ciążą. W pracy, gdzie 
byłam zatrudniona na czas nieo­
kreślony, zgodzono się na urlop 
wychowawczy. Najpierw były to 
trzy lata. Urlop przedlużyłam, 

gdy okazało się, że córka jest sil­
nie uczulona na gluten i wymaga 
dodatkowej opieki. Chciałabym 

się dowiedzieć, czy przysługuje 

mi jeszcze przedłużenie urlopu? 
Ostatnio pogorszyła się sytuacja 
f"mansowa mojego zakładu pracy. 
Koleżanki po cichu mówią o prze-

ZA PÓŹNO? 
Gdy myślę o sobie, nasuwa mi 

się wiersz Marii Pawlikowskiej­
:Jasnorzewskiej: 

Czeka, patrzy na zegar swych 
lat, 

Gryzie chustkę z niecierpliwo­
ści, 

Za oknem świat zszarzał i 

zbladl ... 
A może już za późno na gości? 

Jestem od 10 lat sarna. Był ból, 
łzy, rozstaliśmy się. Zostały dzieci. 
Teraz moje dzieci są już duże i 
mają swoje sprawy i swoich przy­
jaciół. Nie pamiętam, kiedy bawi­
łam się na Sylwestra. Wszystkie 
święta Bożego Narodzenia, Wiei-

widywanych zwolnieniach. Oba­
wiam się, że dyrektor zwolni 
mnie tuż po powrocie z urlopu. 
Czy ma do tego prawo? Czy nale­
ży mi się odprawa? 

Katarzyna 

Pracownicy, która opiekuje się 
dzieckiem wymagającym opieki 
ze względu na stan zdrowia, przy­
sługuje sześcioletni urlop wycho­
wawczy. Za kilka miesięcy wyko­
rzysta więc Pani w pełni swoje 
prawo do urlopu wychowawcze­
go. 

Po powrocie do pracy, dyrek­
tor może Pani wręczyć wypowie­
dzenie. Jeżeli powodem zwolnie-

kanoce spędzamy u moich rodzi­
ców w maleńkiej wsi. 

Żal mi minionych lat, nie sądzi­
łam, że tak szybko upłyną. Samo­
tność też jest piękna i ma swoje 
zalety. Ale jeżeli trwa za długo, 
wypacza człowieka. 

Pragnę znaleźć kogoś wrażli­

wego ... Chwilami brak mi psychi­
cznej równowagi. Wierzę jednak, 
że będę miała dość siły, by zacząć 
budować od nowa. Szukam inte­
resującego Pana w wieku 37-47 
lat. 

Beata 
OFERTY 

Panna, lat 27, średniego wzro­
stu. Jestem szczupłą blondynką 

bez nałogów. Pracuję fizycznie. 
Poznam miłego i serdecznego Pa­
na (podobnie jak i ja - bez nało­

gów). Jeżeli myślisz poważnie o 
założeniu szczęśliwej rodziny, na­
pisz, podaj numer telefonu. To 
przyspieszy nasz kontakt. ·. Za­
dzwoń: 0604 447 609. 

Agata 

• 
Jestem kawalerem (37 / 172) o 

niebieskich oczach i spokojnym -
charakterze. Trochę nieśmiałym. 

Nie piję. Pragnę poznać sympaty­
czną Panią (może hyć rozwiedzio­
na z dzieckiem). Bardzo lubię 

da poziom serotoniny i pojaWia 
się bezsenność. Aby temu zapo. 
biec, warto na godzinę przed pia. 
nowanym snem zjeść grzankę z 

dżemem, banan, jabłko. 
Witaminy z grupy B znajdUją 

się w chudym mięsie, wątróbce 
rybach, mleku, kapuście, j ajach'. 
fasoli, brokułach . 

Na dobry sen potrzebny jest 
także żelazo, wapń i magnez oraz 
miedź, która znajduje się w peł. 
noziarnistym pieczywie, płatkach, 

drobiu i orzechach. 
Przed snem można wypić her. 

batę ziołową. Gotowe mieszanki 
ziół można kupić w specjalisty. 
cznych sklepach. -

W spokojnym zaśnięciu mogą 
pomóc krople z olejku melisowe­
go czy z geranium wlane do wan. 
ny z ciepłą wodą'. 

Jeżeli stany bezsenności będą 
się przedłużać, warto skontakto­
wać si.;: z lekarzem. 

nia będzie redukcja etatów, reor· 
ganizacja lub likwidacja stanowi~ 

ka ~racy, to pracownikowi PfZ)' 

sługuje odprawa. Jej wysokość u. 
leży od stażu pracy. Jeżeli zwo~ 

niony pracownik pracował mniej 
niż 1 O lat, odprawa jest równa 
miesięcznemu wynagrodzeniu. 

Warto pamiętać o tym, u 
urlop wychowawczy jest urlopem 
bezpłatnym. W czasie jego trwa­
nia nie można korzystać ze zwoJ. 
nień lekarskich ani otrzymywać 

za nie zasiłku chorobowego. W 
szczególnych sytuacjach, jeżeli 

dochody rodziny są niskie, OlrZ)" 

muje się zasiłek wychowawczy. 
Jeżeli w czasie trwania urlopu 

wychowawczego pracownicy urn 
dzi się kolejne dziecko, to ma 
ona prawo do zasiłku porodowe­
go i zasiłku macierzyńskiego. 

dzieci. Marzę o Pani bez nałogów 
w wieku 25-35 lat. Spotkajmy si~ 
a wszystko się ułoży. Skończy si~ 
nasza samotność. 

• 
Mam dobry zawód i kawalel 

ziemi. Mieszkam na wsi niedalekc 
Łomży.Jestem samotny (61 / 176). 
wolny, katolik. Poznam miłą Pł 
nią (pannę lub wdowę) , któ!1 
pragnie założyć szczęśliwą rodzi 
nę, opartą na wzajemnym szacun­
ku i zaufaniu. Jeżeli jesteś wolna 
samotna, poważnie myślisz o fy

1 

ciu, napisz do mnie. Odpiszę ni 
każdy list. Dotąd nie spotkalea 
Tej Wymarzonej . Wciąż jednal 
szukam, nie tracę nadziei. Moi 
się odezwie? 

• 
Cześć. Mam na imię Artur. Ni 

będę więcej pisać o sobie. Najl 
piej porozmawiać, prawda? Podal. 
ję więc numer telefonu: 216-9' 
-57. Można też napisać (odp 
wiem na każdy list). 

Artur Kuncewi 
ul. Dmowskiego 8/1 

18-400 Łorn· 

Oferty zamieszczamy be 
nie. Nazwisko i adres można 
strzec do wiadomości redakcji. 

• 1 



e zwo~ 
mywać 

:go. W 
jeżeli 

Ot.rz)'· 

='Z'f· 
urlopu 

• W Zaskrodziu kol~ Kolna 

ęła chlewnia z mwenta-
spłon . . 

zbiorami i wyposazemem 
rzeJJl, ' • 25 tys zł dynku 0 wartoso · · 
bu czyną było prawdopodobnie 
PrZY • • . 
sa.J1lozapalente się siana. 

• W poniedziałek nad r~em 

li ·ianci suwalscy schwytali w 
po CJ 15 • , ·gu Tomasza M., lat . i posc1 
Mariusza L., lat 16. Chłopcy wła-

ali się do stołówki Szkoły Pod­
Jtltawowej nr 4 i wynieśli artykuły 
s , . k ł iyWilościowe o wartoso o o o 

500 zł. 
• Kilkudziesięciu strażaków 
iło ogień w zabudowaniach 

~podarczych w Zalesiu koło 
Dobrzyniewa. Razem z oborą 
spłonęło 25 krów, jałówki i cielę-

RONIK·A 
OLICVJNA 

rianowie zatrzymała sprawcę wy­
padku, Tomasza P. 

• W Kurianach mercedes ude­
rzył w tył fiata 126 p. Pasażerka 
„malucha", pięcioletnia Kinga P. 
z obrażeniami ciała została prze­
wieziona do szpitala. 

holu w zabudowaniach Antonie­
go Z. Właściciel został zatrzyma­
ny. 

• Nieznani sprawcy włamali 
się do zakładu fryzjerskiego 
przy ul. Utrata w Suwałkach i 
wynieśli dwie suszarki. 

• W Juchnowcu Dolnym jadą­
cy trabantem 19-letni Adam K. 
po wyjeździe z zakrętu stracił 
panowanie nad pojazdem, który 

J„-------~~~~:"':'"':""'~~--, następnie kilka-
PŁATNE INFORMACJE : krotnie przeko-

• W Augustowie w jednym z 
banków pojawił się oszust Ry­
szard C., który posługując się 
sfałszowaną książeczką czekową 
chciał wyłudzić znaczną sumę 

pieniędzy. 

dził nożem w pierś swego ró­
wieśnika. Pokrzywdzonego 
przewieziono do szpitala. 

• Grajewska policja zatrzy­
mała pijanego Henryka G., 
który wtargnął wraz z synem 
na posesję przy ul. PiłsudskiC: 
go. Właścicielowi i domowm­
kom groził pozbawieniem ży­
cia. Miał przy sobie dwie 
strzelby mys1iwskie i amunicję. 
Nie posiadał zezwolenia na 
broń. 

• Nieznani sprawcy włamali 
się do domku letniskowego we 
wsi Uścianek (gm. Goniądz). 
Ukradli stamtąd broń myśliw­
ską „Bock", amunicję, sprzęt 
wędkarski i radiowo-telewizyj­
ny. Wszystko o wartości ponad 
10 tys. zł. 

Aktję „Przestępstwo tygodnia" zainicjowała poli­
cja w Grajewie. Funkcjonariusze co kilka du! ~~ 
typować najgroźniejsze przestępstwo w poW1ec1e 1 

apelować do społeczeństwa o informacje (płatne) w 
tych sprawach. Informacje zgl~ać należy tełefo~­
cznie 0-86 272-22-21. Jest to pierwsza tego rodzaJU 
inicjatywa w województwie podlaskim. 

ziołkował do 
rowu. Pasażer­

ka Marta P., lat 
19, zginęła na 
miejscu, a dru­
gi pasażer To­
masz P. doznał 
ogólnych obra-

• W Suwałkach zatrzymano 
Zbigniewa K., lat 47, który po­
sługując się przerabianą książe­
czką oszczędnościową usiłował 

podjąć 800 zł. 
• Z pomieszczeń redakcji 

Przeglądu Powiatowego w Augu­
stowie skradziono sprzęt kom­
puterowy oraz inne przedmioty 
o wartościl4 tys. zł. Sprawcami 
okazali się dwaj mieszkańcy Au­
gustowa: 23-letni Marcin D. i 30-
-letni Piotr C. Część skradzione­
go mienia odzyskano. 

• W Kolnie na ul. Mickiewi­
cza Robert D., kierujący ci­
troenem, potrącił przebiegają­
cego przez jezdnię czterolet­
niego Mateusza S. Dziecko z 
obrażeniami głowy zostało od­
wiezione do szpitala. 

• Białostoccy policjanci w 
bezpośrednim pościgu ujęli 
sprawców rozboju i kradzieży, 
którzy napadli na obywatelkę 
Białorusi Sofię P., wykręcili jej 
ręce i zerwali z szyi torebkę z 
paszportem i pieniędzmi. 

Okazali się nimi Piotr R., lat 
19, Przemysław C., lat 17, Bar­
tosz B., lat 21,Jacek C., lat 20. 

I 

. Pożar zniszczył także maszy-
y rolnicze. Straty oszacowano 
a 250 tys. zł. Strażacy nie mogli 
talić przyczyny pożaru. Zajmie 

ię tym policyjna. grupa docho­
dzeniowa. 

• Złodziej, który skradł re­
ault clio z nie zamkniętej sto­

doły w Wysokich Laskach (gm. 
okółka), w czasie ucieczki zje­

chał do rowu i uszkodził auto. 
traty wyniosły 31 tys. zł. Policja 
atrzymała sprawcę. 

• Do tragedii doszło w nie­
ielne popołudnie na jeziorze 
ziemitrowo (gm. Krasnopol). 
urysta z Łodzi, 64-letni Jerzy 
., wypłynął na ryby łódką mo­
orową. W pewnym momencie 
Unik zaplątał się w sieć rybacką 
łódka zatonęła. Po przepłynię­
·u kilkunastu metrów Jerzy G. 
lątal się w drugą sieć i utonął. 

• We wtorek w miejscowości 
śnik (gm. Śniadowo) utonął 
O-letni Jan T. 
• Trzech nastolatków w wieku 

3-17 lat w Łomży przy ul. Rey­
onta napadło na Zdzisława Z. 
obitemu mężczyźnie zabrali 
eseser z drukami, dokumenty 
sobiste i garnitur. 
• Łomżyńscy policjanci zatrzy­
ali na gorącym uczynku Micha­

a C., lat 20, Artura T. i Przemys­
awa S., lat 23, którzy usiłowali 
łamać się do sklepu spożyw-
zego w Pogórzu koło Łomży 
• W Skiwach Dużych (pow. 

iemiatycze) kierowca opla cor­
nie ustąpił pierwszeństwa 

rzejazdu i doprowadził do zde­
enia z polonezem. W wypadku 
ginęła pasażerka poloneza. 
• Na drodze Borkowo-Łomża 

· erowca mercedesa podczas 
rzedzania potrącił rowerzy-

tę i uciekł z miejsca wypadku. 
owerzysta zmarł na miejscu. 
olicja zorganizowała natych­
. ast blokadę drogową i w Ma-

żeń·. 

• Łomżyńska policja wykryła 
nielegalny punkt sprzedaży gazu 
butlowego, prowadzony przez 
Krystynę S. i Krystynę M. 

• W Wierzwinie Małym (gm. 
Bielsk Podlaski) policjanci wy­
kryli nielegalną produkcję al.ko-

• W Siemiatyczach policjanci 
zatrzymali Artura S., który ugo-

Na przejściu granicznym w Kuźnicy Białostockiej odprawa 
kradzionego samochodu kosztowała 500 dolarów łapówki. 

DOLAROWA GRANICA 

Największe śledztwo w swojej historii zakończyła Prokuratura 
Okręgowa w Białymstoku. Jest ono jednocześnie największą 

w Polsce sprawą związaną z korupcją graniczną. 

Akt oskarżenia, który przesłano do białostockie­
go sądu, zawiera 700 stron, a akta postępowania 123 
tomy. Obejmuje 22 oskarżonych. Ośmiu spośród 
nich to byli funkcjonariusze straży granicmej, zwol­
nieni dyscyplinarnie z pracy.Jest także celnik z prze­
jścia w Kuźnicy Białostockiej i jedenastu kurierów 
oraz pośredników. Trwające trzy lata śledztwo w 
sprawie przemytu samochodów obejmuje lata 1995 i 
1996. 

W tym czasie ustalono, że przez granicę bez od­
powiedniej kontroli przejechało w ciągu dwóch lat 
200 samochodów. Z tego 85 kradzionych, a 5 pocho­
dziło z oszustw ubezpieczeniowych. jeden z oskar­
'żonych funkcjonariuszy Podlaskiego Oddziału Stra­
ży Granicznej przr.jął w ciągu półtora roku 73 łapów­
ki. Jednorazowo płacono mu od 300- do 2 tysięcy do­
larów. ł.ącznie wziął 44,5 tysiąca dQlarów. Prokura­
tura udowodniła mu przepuszczenie przez granicę 
bez kontroli 32 samochodów o wartości 750 tysięcy 
złotych. Wszyscy oskarżeni funkcjonariusze wzięli 
od przestępców minimum 155 tysięcy dolarów. Prze­
rzucone przez granicę auta sprzedawano w cenie od 
18 do 20 tysięcy dolarów. Zysk netto za jeden luksu­
sowy wóz wynosił 8 tysięcy dolarów. Najniższa ła­
pówka wynosiła 300 dolarów. Samochody, które tra­
fiły na przejście w Kuźnicy Białostockiej, kradzióne 
były w c3.łej Europie. 

Kradzieżą i przemytem aut przez granicę zajmo­
wało się pięć gangów. W każdym pracowali szefo-

wie, pośrednicy, kurierzy, pogranicznicy. Były gangi 
warszawskie, litewskie, białoruskie i gdańskie. Sa­
mochody przemycano w różny sposób. Przejeżdżały 
granicę na tzw. „żywca'~, czyli na oryginalnych nu­
merach i dokumentach. Także na tzw. „bliźniaka". 
Wówczas kurier posiadał przy sobie dokumenty sa­
mochodu takiej samej marki, zarejestrowanego ofi­
cjalnie w Niemczech. Pośrednicy kontaktowali się z 
pogranicznikami, przekazując im dane „operacyj­
ne" . Większość informacji była zaszyfrowana. Mitsu­
bishi nazywano Piotr, Piotruś, Pajacyk. Toyota miała 
na imię Lucyna. Jeep to Grand Hotel. Pośrednicy 
dyktowali czasami numery wozów od tyłu. 

Śledztwo Prokuratury Okręgowej w Białymstoku 
dotyczy „dziury" na przejściu w Kuźnicy Białostoc­
kiej. Czy podobne „dziury'' istniały na innych prze­
jściach, nie wiadomo. Nieoficjalnie mówi się, że 
tak. Ośmiu pograniczników lepkie ręce miało z po­
wodu niskich zarobków. P9)1Dajmniej tak thnnaczyli 
powód, dla którego wyciągali je po łapówki. Tylko 
jeden funkcjonariusz nic na tym nie zarobił. Cały 
swój zysk, 44 tysiące dolarów, musiał zwrócić gango­
wi, gdyż przegapił swój dyżur i przemycane w tym 
czasie auta zostały zatrzymane przez, tym razem 
uczciwych, pograniczników. -

Ośmiu, pograniczników i celnik po kilkwniesię­
cznym pobycie w areszcie wyszli na wolność za porę­
czeniem majątkowym. Zarobione na łapówkach do­
lary przydały się, jakby spadły z nieba. I 
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NA DACH ł ŚCIANĘ - GUTTANIT 

Bitumiczne płyty- faliste-guttanit 

Produkt i właściwości 
Bitumiczne płyty faliste guttanit®, jedno z najbardziej opłacalnych 

rozwiązań, stosowane S<\ od dziesięcioleci na całym świecie do pokryć 
dachowych i okładzin elewaC)jnych. 

Układane miliony razy płyty guttanit® w znaczący sposób 
potwierdzają trwałość tego produktu we wszystkich warunkach 
klimatycznych. Także w tropikalnych i arktycznych szerokościach 

klimatycznych. -
Dojrzała z technicznego pun~tu widzenia płyta warstwowa w dużym 

formacie 1000 x 1060, o małej ·wysokości fali, jest bardzo elastyczna i 
odporna na działanie czynników zewnętrznych jak np. atmosfery 
środowiska przemysłowego, ługów, kwasów, wysokich i niskich 
temperatur. 

Podłużne ułożenie większości włókien powoduje wysoką 
elastyczność materiału, przy pokryciach dopuszczalne są promienie 
krzywizn od wartości 8 m . Nadzwyczajna jest wytrzymałość, maksymalne 
dopuszczalne obciążenie wynosi 650 kg/ m 2 i leży znacznie pmvyżej 
wartości wymaganych przez odpowiednie przepisy. V\'ynika to z 
opatentowanej technologii wielowarstwowej i malej wysokości fali . 

Jedyną w swoim rodzaju zalet<i jest oszczędność 43 materiału, 
związana z niewielkimi stratami "''Ynikającymi z wielkości zakładów a 
wynikająca z charakterystycznej, niewielkiej wysokości fali 76/ 30 i 
formatu płyty. 

Główne zakresy stosowania: 
Uprzemysłowione budownictwo h a l magazynowych 

przemyslov.'Ych, obiekty użytkowe i funkcjonalne w d ziedzinie 
-przemysłu 

- usług 

- rolnictv.ra oraz 
-budowy altan i letnich domków 

. ·· Q;:i"ę te,9hnlczne I szczegc;>ły: 

., wymiary' produl<tu: · ' · · . 2000 x 10ęo ·mm 
· powierzchnia pokrycia brutto: 2, 12 m2 

. 

.-:'powierzchnia pokryćia ne,ttp: . ' J ,82, [ń2 • . 

. ,,,wi.e!kpść fali : 7f? / 30 .m:r11· · 
ilqsc·warstw ptyty: '' 14. · 
i lość fal: 14 · 

. -, cię;!:ar: 3 kg I m• 
· gęstość: 0,95 I 1,25 g I cm3 

wytrzymałość na zginanie: 8,0 N I mm• 

Dopuszczalne obciążenie śniegiem, wiatrem i ciężarem własnym 

przy rozstawie lat: 
62 cm = 0,9 kN/m~ 
46cm = 2,0kN/ m

2 

31cm = 3,5 kN/ m
2 

Dzięki wielowarstwowej strukturze i · większej ilości fal, płyty 
guttanit® osiągaj<\ przy mniejszej grubości płyty, większ<i o 20% 
wytrzymałość w porównaniu z innymi rodzajami płyt. 

Gwóźdź guttanit® - S z opatentowaną, odporną na działanie 
czynników atmosferycznych uszczelką i ocynkowanym ogniowo 
trzpieniem ma nadzwyczaj "''Ysoką wytrzymałość na wyciąganie (105 
kN), t;-vorzy wytrzymałe i trwałe zamocowanie. 

Informacje o produkcie 
Wysoka trwałość 
Bitumiczne płyty faliste guttanit® charakteryZluą się trwalośc~ 

przekraczającą wymagania normatywne. Opatentowana technologii 
wielowarstwowa (laminowanie) i charakterystyczne, niewielkie fale (l 
fal/m) umożliwiają znaczne wielkości obciąże11 statycznych. Plyty 
odporne na działanie wysokich i niskich temperatur. 

Niewielki ciężar 
Niewielki ciężar płyt umożliwia stosowanie lekkich konstruk 

nośnych. 

Elastyczność 

Najwyższa elastyczność płyt guttanit® pozwala na dopasowanie i 
do wygiętych konstrukcji nośnych (bez zwichrow'ania). Bez trudno· 
można pokrywać nimi zaokr<iglenia o promieniu od 8 m. Są o 
idealnym rozwi<izaniem w przypadku prac renowacyjnych. 

Wysoka jakość 
Wysoka jakość jest podstawą powszechnego s tosowan 

bitumicznych płyt falistych guttanit® w minionych dziesięciol eciach. 

Na całym świecie obowiązuje okres 10 lat gwarancji, dotyczą 

wodoszczel ności płyt. 

Sprawdzona jakość jest powodem szerokiego. stosowan 
bitumicznych płyt falistych guttanit®. Instytut Techniki Budowlanej 
Berlinie dnia 10.02.1978 wydał po raz pierwszy świadecl~ 

dopuszczenia nadzoru budowlanego o numerze Z 31-1-5. Od tc
0 

czasu wprowadzono obowi<izek uzyskiwania dopuszczenia pr 
wszystkie płytowe materiały pokryciowe o rozstawie punkt ' 
podparcia, v,.ynoszącym poniżej 1,00 m . Konieczny stał się ta· 
zewnętrzny nadzór ze·strony niezależnego laboratorium badawczego. 

Z tego powodu produkcja bitumicznych płyt falistych guttanit®j 
od la t nadzor'owana i kontrolowana jakościowo przez MPA 
Karlsruhe. Wyn ikiem jest wysokiej klasy produkt spełniają 

odpowiednie wymagania. Z tego powodu dajemy 10 lat gwarancji 
szczelność, wyłączywszy skutek wystąpienia s iły wyższej, spowoclow 
czynnikami atmosferycznymi lub mechanicznymi. 

1 O-le tni okres gwarancyjny obowiązuje przy przestrzega 
Instrukcji układania . (Instrukcja załączona jest do każde 

opakowania gwoździ guttanit). 

. Zalety: 
-ekonomiczność 

-wysoka wydajność układania 

-trwałość 

- brak konieczności konserwacji 
- naturalne kolory 
- b rak zawartości azbes tu 
-produkt nadaj<icy s ię do wtórnej przeróbki 
Zakres stosowania: 
-pokrycia dachowe 
- okładziny ścienne 

- renowacja dachów istniej<icych 
- prace wykonywane przez m ajsterkowiczów 

Skład fabryczny: 
? mm Em Hill lf'ff*ttl Centrum Obsługi Budownictwa Łomzo, 

_$!:!: :ict Al. Legionów 147 d, tel. (0-86) 218-06· 

i>=łfer •sr:.-:: Śniadowo, ul. Kolejowa 17, 
- $NIADOWO :ie L tel. (0-86) 211-61-29 

tfi KONTAf(JY 



JS 

trwalośc~ 

technolo~ 
·lkie fale (I 
eh. Płyty 

0woKACJE 

z Partią 
świetlane jutro! 

est dobrze. Wygraliśmy wojnę 
• erbią. Nasze zagony panc.erne 

oczyły na Bałkany, witane 
·atami przez wyzwalaną lu­
ość, której na ostrzach ba'f:e­

przyniosły jutrzenkę wo o­
. Rzeczpospolita jeszcze raz 
owodnila swoją potęgę. 

kraju liczne sprawnie wpro­
dzane reformy sprawiły, że po­

p,rawa bytu narod~ ~est odc~wal­
d.J z dnia na dzien. N o, Jak to 

każdych epokowych prze-
anach bywa, zdarzają się nie-

• dy błędy i wypaczenia. Do ta­
b można niewątpliwie zaliczyć 
iż policja, strzelając gumowy­
kulami do warchołów z „Lu­
. a", wybiła oko redaktorowi 
cownej prawicowej gazety, a 

llif dziennikarzowi „ Trybuny" 
czy zbrodniczego tygodnika 
„ ie". Na przyszłość trzeba wy­

konstruk r8fnie oznakować słusznych, pro­
rz@dowych dziennikarzy, żeby by­
IO ich łatwo odróżnić od pisma­

niesłusznych. 

.sowaniei 
ez trudno· 

m . Są o 

rochę śmieszą dyskusje, czy 
adza ma prawo strzelać do ro­

. ów. Nie ulega bowiem wąt­
ości, że jest to zgodne z pra-

m i odwieczną tradycją. Od 
dy powstał proletańat, zawsze 
niego strzelano. Czynili to car­
żandarmi, granatowa policja 

stosowan latach międzywojennych, jak 
ioleciach. ~ MO w słusznie minionym 
i dotyczą esie PRL. Dlaczego teraz mia-
' y być inaczej? Robotnicy to w 

s to sowan· 
dowlanej 
świadecl~ 

-5. Od te 
z.cnia pr 
c punkt ' 
al się ra·· 
dawczego. 

5warancji 
>0woclow 

'cu nie cietrzewie, że trzeba 
kiwać specjalne zezwolenie 
odstrzał. Zwłaszcza teraz, kie­
nie mają pracy i zżerają zasiłki 
łacane im z funduszy wypra­

ych przez zdrową część ka­
. tycznego społeczeństwa, 
~ą się wyłącznie do odstrzału. 

teczniejsze działanie policji w 
materii byłoby bardzo pożąda­
zmniejszyłoby bezrobocie. 
o błędów i wypaczeń zaliczyć 
należy protesty pielęgniarek. 
politycznie mało rozgarnięte, 
iety nie rozumieją, że jeśli 

większych zarobków, za­
t strajkować, powinny nie-

ocznie zapisać się do AWS. 
trudu otrzymają wówczas wy­

o płatne posady prezesów, dy­
torów, doradców, ambasado­
czy innych podsekretarzy sta­
w samej Kancelarii Premiera, 
odejściu pampersów Walen­
a, czeka na nie praktycznie 

ogr~czona ilość intratnych 
• o~k. Zwłaszcza że pielęg­

ki to przecież osoby ze śre­
wykształceniem, a jak wia­

o, żeby być wicepremierem, 
tarczy szkoła zawodowa. Edu­
. ~ pielęgniarek niewątpliwie 
J~·. Ale już niedługo. Od 
es?-1~ rus~ pełną parą refor­
o~aty. Cieszą się nauczycie-

• cieszą się dzieci zwłaszcza 
· ski.e. ~olorowe ~busy za­

~zą Je, via gimnazja, prosto na 
bnlWersytety. Lud wejdzie do 
!"IJU1,ru· eścia! Jest to namacalny 

wa Łomża, 

) 218-06' 

od na to, że nasi Przywódcy, 
c pod strzechy oświaty kaga­

' troszczą się o swoje owie­
Społeczeństwo to docenia. 
te~ łapiemy się na tym, że 
?1°wm:iy Partia, to w domyśle 
an, a Jak mówimy Marian, to 
myśle Partia! 

WIESLAWWENDERUCH 

Ponieważ poza okolicami Augu­
stowa województwo podlaskie nad­
zwyczaj jest ubogie w proste choć­
by atrakcje turystyczne, turyści 
omijają ten piękny skądinąd re­
gion. Wiele wskazuje na to, że ci 
nieliczni, którzy tu zawitali, też 
uciekną szybciutko, gdzie pieprz 
rośnie. Głównie za sprawą smrodu. 

Źródłem smrodu jest między in­
nymi melasa z gorzelni należącej 
do byłego wicewojewody suwalskie­
go, Jana Kamińskiego, która w ta­
jemniczy sposób trafia na podsu-

Perfumeria 

walskie pola, gdzie cuchnie okrutnie. Chodzi o tego samego Jana Ka­
mińskiego, który będąc wicewojewodą, był jednocześnie hodowcą ka­
czek. Od nich też nie pachniało najładniej, podobnie jak od prywaty­
zacji przeprowadzonych wówczas przez Urząd Wojewódzki. 

Drugim źródłem smrodu są Sejny w całości. Do niedawna śmier­
działy, bo jako jedyne miasto w promieniu stu kilometrów nie miały 
oczyszczalni. W końcu, gdy już nie dało się tego wytrzymać, miasto 
wzięło potężny kredyt (do tej pory nie spłacony) i szarpnęło się na 
oczyszczalnię. W ostatnich- tygodniach na ścianach głównego zbiorni­
ka oczyszczalni ścieków pojawiły się szczeliny, przez które tryska zawar­
tość. 

Trzecim źródłem perfumerii inaczej jest oczyszczalnia w Łomży; 
usytuowana przy drodze łączącej cenrrum kraju z krainą j ezior, co w 
cieplejsze dni wbija każdego przejezdnego w przekonanie, że Łomża 
jest śmierdzącym miastem. Jak go przekonać, że tak nie jest, gdy nigdy 
się w nim nie zatrzyma? 

Tak to powoli, acz nieubłaganie, Zielone Płuca Polski zamieniają się 
w zzieleniałe płucka. 

Analfabet 
BIGAMIA - posiadanie o jedną żonę za dużo, czyli na dobrą spra­

wę, to samo, co małżeństwo. 

BIGOS-jedzenie będące symbolem Polski: w jednym garnku skła­
dniki gryzące się ze sobą, po to, by ktoś z zewnątrz mógł to ze smakiem 
zjeść. 

BIGOT - nawrócony czerwony. 
BILETER - zawód udowadniający, że człowiek może być dodatkiem 

do dziurkacza. 
BILON - pieniądze produkowane po to, by żebracy nie pomarli z 

głodu. 

BIMBANIE - praca parlamentarzysty, jak można sądzić z telewiaj­
nych obrazków pustej sali sejmowej. 

BIMBER - wódka majsterklepki. 
BIOLOGIA - zespół niesłusznych poglądów przyrodniczych, pro­

stowanych na lekcjach religii. 
BISKUP - stanowisko dające dziś dokładnie te same możliwości, ja­

kie w komunie miał I sekre~rz wojewódzki. 

BANK 
KAWAI.ÓW 

Przez las idzie Czerwony Kair 
turek. Spotyka wilka. 

- Dokąd idziesz, głupia cipo? 
-pyta wilk. 

- Nie jestem głupia cipa, tyl-
ko Czerwony Kapturek. 

- A gdzie masz koszyk, Czer­
wony Kapturku? 

- O, jaka ja głupia cipa! Za­
pomniałam koszyka! 

• 
- Jest pan zdrowy. Będzie 

pan długo żył! - mówi lekarz. 
- Ale z czego, panie dokto­

rze? 

• 
- Proszę malutką parówkę . 

- Jedną? Jest pan na diecie? 
- pyta ekspedientka.. 

- Nie. Na emeryturze. 

• 
- Proszę 1 O kilogramów 

ziemniaków - mówi policjant. 

- Małych czy dużych? - pyta 
sprzedawca. 

- Małych! Dużych mógłbym 
nie unieść. 

• 
Dowcipy nadesłał Z. Szuba z 

Łomży (upominek). Dziękujemy i 
czekamy na jeszcze! 

... 

.spięcia 
Brakuje pieniędzy na re­

mont kuchni w grajewskim 
szpitalu. Może to i lepiej, bo 
gdyby kuchnię jakimś cudem 
wyremontowano, mogłoby się 
okazać, że i tak nie ma czego 
wrzucić do garnka. 

• 
„Życie niczego mnie nie na­

uczyło", wyznał prezydent Su­
wałk, Grzegorz Wołągiewicz. 
Na szczęście w suwalskim ratu­
szu nie trzeba za wiele umieć. 

• 
Po roku z łomżyńskiego ra­

tusza (nad głównym wejściem) 
odpada tynk. Władza ma z gło­
wy zarzuty, że dba tylko o fasa­
dę. 

• 
Co czwarty mieszkaniec 

gminy Sztabin korzysta z po­
mocy opieki społecznej. Pozo­
stali, niestety, są niezaradni i 
nie potrafili się tak ustawić. 

• 
W Nowogrodzie odbyły się 

dwudniowe Dni Kultury Kur­
piowskiej, uporczywie lanso­
wane przez Regionalny Ośro­
dek Kultury i Muzeum Północ­
no-Mazowieckie, czyli dwóch 
głównych organizatorów, jako 
dwie odrębne imprezy. Do te­
go stopnia, że wysyłali zapro­
szenia z programem realizowa­
nym tylko przez siebie. Może 
by jakiś kulturalny Kurp namó­
wił ich sztachetką do zgody? 

• 
Od półtora roku sejneńska 

Spółdzielnia Mieszkaniowa 
bezskutecznie usiłuje sprzedać 
trzy mieszkania. Jeżeli Zarząd 
Spółdzielni może się jednak z 
tego utrzymać, to nie jest je­
szcze tak źle. 

• 
O 200 młodych suwalczan 

więcej, niż przewidywano, zda­
ło pomyślnie egzamin do li­
ceum. Młodzież zaskoczyła 
wszystkich mądrością. Władze 
oświatowe wręcz odwrotnie. 

• 
„W Suwałkach jest zbyt wie­

le grup interesów", zauważył 
poseł Henryk Goryszewski 
(WAS ZChN). Za PRL było 
prościej: jedna grupa intere­
sów, skupiona wokół jednej 
partii ... 

KONTAIOY ~ 



PROSTO W OKIENKO 

Kadrowe przymiarki 
WYNIKI 

„CZWARTKI 
LEKKOATLETYCZNE" 
Zwycięzcy kolejnego „C 

Lekkoatletycznego" 8 lipca, zo 
nizowanego dla uczniów sz 
podstawowych przez Zarząd Wo· 
wódzki Podlaskiego Towarzys 
Krzewienia Kultury Fizycznej 
Łomży. Rocznik 1986: bieg na 
metrów - Magda Marchele 
(Piątnica) i Michał Wanke (7 Ło 
ża); bieg na 300 metrów -
Kowalewska (10 Łomża) i Dari 
Kalski (7 Łomża); bieg na 600 rn 
trów - Emilia Sutkowska ( Ostr 
ne); rzut piłeczką palantową 
Małgorzata Ostrowska (7 Łom~ 
i Michał Broniszewski O eziorko 
skok w dal - Karolina Wilcze 
(7 Łomża) i Marcin Dudek 
Łomża); skok wzwyż - Beata X. 
wowska (7 Łomża) i Tomasz Gt 
siewski (10 Łomża). Rocznik 1981: 
bieg na 60 metrów - Przemysł-} 
Olszewski (7 Łomża); bieg na 
metrów - Joanna Wróblewska 
Łomża) i Krzysztof Rogowski 
Łomża); bieg na 1000 metrów 
Szymon Cymek (2 Łomża); 
piłeczką palantową - Jo 
Wróblewska ( 1 Łomża) i Kamil 
rzak (Kupiski); skok w dal -
lina Potocka (9 Łomża) i Prz 
ław Olszewski (7 Łomża); s 
wzwyż - Rafał Kuczyński ( 5 ło 
ża). Rocznik 1988: bieg na 60 
trów - Tomasz Faryna (5 Lo 
ża); bieg na 300 metrów -
Brulińska (Śniadowo) i Krys' 
Niziński ( l O Łomża); bieg na 
metrów - Jolanta Szczęsna ( 
piski) i Wojciech Rogowski 
Łomża); rzut piłeczką palant 
- Katarzyna Cekała (1 O- Łomża) 
Wojciech Rogowski (7 Łom· 

skok w dal · - Monika Kraj 
(Kupiski); skok wzwyż - S 
Dardzińska (Kupiski) i 
Markowski (7 ł,omża). 

Po kilkunastodniowych urlo­
pach wszystkie nasze cżołowe ze­
społy wznowiły już treningi. Na 
leniuchowanie nie ma czasu, 
bowiem na 7 i 8 sierpnia zapla­
nowano inaugura~ję nowego sezo­
n u 1999/2000 w III i IV lidze. 
Wcześni~j, bo już 21 lipca, od­
będzie się zaległe spotkanie pier­
wszej centraln~j rundy Pucharu 
Polski pomiędzy JAGIELLONIĄ 
WERSALEM a OLIMPIĄ ZAM­
BRÓW. 

Kibiców z naszego regionu 
szczególnie elektryzuje skład i dy­
spozycja zespołu utworzonego z 
dawnej JAGIELLONII i dawnego 
WERSALU. Wprawdzie podpisów 
pod stosownymi dokumentami o 
utworzeniu Sportow~j Spółki Ak-. 
qjn~j JAGIELLONIA - WER­
SAL PODLASKI jeszcze nie złożo­
no (ma to nastąpić w najbliższych 
dniach), ale decyzją zainteresowa­
nych sµ-on Witold Mroziewski roz­
począł już intensywne treningi ze 
wspólną kadrą zawodników. Nowe 
twarze w tym 1tespole to Marcin 
Manelski (wrócił z wypożyczenia 
do HETMANA Zamość) oraz 
bramkarz Maciej Kudrycki, wypo­
życzony na rundę wiosenną do 
POLONU LECHII Gdańsk. W Is­
landii od kilku tygodni przebywa 
Samuel Tomar, ale wkrótce wraca 
do Białegostoku, gdyż nie zdążono 
na czas załatwić jego potwierdze­
nia do jednego z tamt~jszych klu­
bów. W barwach JAGIELLONII 
WERSAL nie ujrzymy natomiast 
dwóch utalentowanych piłkarzy, 
wypożyczonych na sezon 98/99 z 
TURA Bielsk Podlaski: Jarosława 
Wawrzeniuka i Piotra Pawluczuka. 
Mimo stosownej klauzuli w umo­
wie sponsorzy, mając na względzie 
i tak nadmiar zawodników, nie 
zdecydowali się na transfer defini­
tywny. 

Totalny krach w suwalskich WI­
GRACH. Piłkarze, mimo wielo­
krotnych zapewnień, nie otrzymali 
należnych im zaległych gratyfika~ji 
i nie przystąpili do treningów. Tre­
n·er Stefan Liszewski wrócił do Wy­
szkowa, świetny rozgrywąjący Ar-

OKAZJA! 
Syndyk Masy Upadłości 

PPHU „JAWO" prowadzi sprzedaż 
po cenach atrakcyjnych: 

glazury, terakoty, tapety 
i art. wykończeniowych 

Sprzedaż prowadzona jest 
w Łomży przy ul. Długa 15 
w godz. od 1 O.OO do 15.00 

piętro I. 
fak. 890 

tur Salamon WY.jechał do Niemiec, 
gdzie zamierza grać w jednym z 
tamtejszych klubów, a Bogdan Mi­
chalewski jest już po słowie z 
GRANICĄ Kętrzyn. Za:. kilka dni 
mają się odbyć wybory nowego za­
rządu klubu, ale czy to · cokolwiek 
zmieni? Przystąpienie WIGIER do 
rozgrywek w Ili lidze stoi pod du­
żym znakiem zapytania. Podobnie 
zresztą jak start drużyny STP Adi­
das w lidze IV. Czyżby w nadzwy­
czaj prężnych dotąd pod wzglę­
dem piłkarskim Suwałkach zapa­
nowała moda na wycofywanie się z 
rozgrywek? 

W Suwałkach generalna demo­
bilizacja, a dla odmiany w Szepie­
towie kadrowe zbrojenia wręcz 
szokujące. Do gry w barwach 
SPARTY przymierzają się bowiem: 
Dariusz Bayer (ostatnio URSUS 
Warszawa), Jacek Bayer (ostatnio 
STP Adidas), Dariusz Ostaszewski 
(ostatnio JAGIELLONIA, ale wła­
ścicielem jego zawodniczej karty 
jest osoba prywatna) oraz bram­
karz Tomasz Woronin (ostatnio 
STP Adidas). Nie sprawdziły się 
pogłoski o rezygnacji z gry w Sze­
pietowie świetnie grąjących wios­
ną: Mariusza Kulhawika, Janusza 
Szugzdy, Grzegorza Beka i Grzego­
rza Wrony. 

Nie tak efektowne, ale jednak 
poważne wzmocnienia kadrowe 
szykują się również w położonym 
nieopodal beniaminku z Wysokie­
go Mazowieckiego. ·po rezygnacji 
Jarosława Siennickiego samodziel­
nym trenerem MLEKOVITY zo­
stał wciąż świetny bramkarz, Lu­
cjan Trudnos. Za konkurenta <:Io 
obsady tej pozycji będzie miał 
prawdopodobnie własnego... syna 
Łukasza (ten 17-latek był wiosną 
rezerwowym w WIGRACH). Zakle­
pany jest transfer napastnika Bog­
dana Michalczuka z UNil Ciecha­
nowiec Ponadto z zespołem tre­
nują: Marcin Lubczyński (JAGIEL­
LONIA) i Piotr I.oczko (WERSAL, 
ale na rundę wiosenną wypożyczo­
ny do HETMANA) . Nowy trener 
złożył też propozycję gry w MLE­
KOVICIE dotychczasowemu fila-

CenłlUm Kształcenia Ekonomistów 
w Łomży ul. Kopernika 16 

informuje, że rozpoczyna 
nabór kandydatów do 

Policealnego Studium 
Zawodowego Zaocznego 

na rok szkolny 1999/2000 

o kierunkach: 
- finanse i rachunkowość-' 
- ekonomika i organizacja 

przedsiębiorstw 

Nauka w Stu~ium trwa dwa lata i kończy się 
uzyskaniem tytułu technika ekonomisty. 

Bliższe informacje 
- pokój nr 27, tel. 216-62-63 R-1889 

Zakład Produkcji Kostki Brukowej 
„WAL-BRUK" s.c. 

Ruskołęka 14 
07-305 Andrzejewo 0217 56297, 0601356533086 2719662 

kostkę brukową 
płytki chodnikowe 
obrzeża trawnikowe 

Oferuje: 

§ KOHTAIOY 

Różne kolory 
i ksztaHy 

ceny konkurencyjne 

rowi obrony JAGIELLONil, Da­
riuszowi Ostaszewskiemu, ale ten 
skłania się raczej do gry w barwach 
SPARTY. A swoją drogą wypada je­
dynie żałować, że MLEKOVITA i 
SPARTA nie grąją w tej samej gru­
pie. To by były dopiero czwartoli­
gowe derby! 

Podobnie jak przed rokiem szy­
kują się również poważne wzmoc­
nienia w CRESOVII Siemiatycze. 
Główny sponsor klubu, właściciel 
PATER Fll"lJly Andrzej Daniluk, 
polecił trenerowi Tade~zowi Sie­
jewiczowi kompletowanie składu 
na czołówkę tabeli. Nazwiska za­
wodników owiane są mgiełką ta­
jemnicy. Udało mi się jednak usta­
lić, że CRESOVIA jest zaintereso­
wana pozyskaniem tak renomowa­
nych piłkarzy jak: Robert Flery, 
Mirosław Matejko, Zbigniew Szug­
zda, Tomasz Giedrojć, Dariusz 
Drągowski I to jest dopiero szok. 
Cała piątka reprezentowała bo­
wiem wiosną barwy HETMANA 
W białostockim klubie, jak wieść 
gminna niesie, doszło ostatnio do 
konfliktu czołowych zawodników i 
trenera Tadeusza Gaszyńskiego z 
ZarLądem klubu. Powód? Nie wy­
płac.or~e za rundę wiosenną pre­
mie za ,mecze. W efekcie wszyscy 
czołowi zawodnicy powiadomili pi­

. semnie klub o rezygnacji z gry w 
barwach HETMANA, a Tadeusz 
Gaszyński pożegnał się z posadą. 
Nominację na trenera zespołu se­
niorów otrzymał Kazimierz Mi­
chalczuk, ale jeśli spór nie zostanie 
złagodzony, jego podopieczni 
przystąpią do rozgrywek w zna­
cznie odmłodzonym składzie. Czy 
sprostają wymogom IV ligi? 

Podobne problemy mają ró­
wnież podopieczni Bohdana Ku­
charskiego z KP Wasilków. Po wy­
cofaniu się WERSALU PODLAS­
KIEGO ze sponsorowania tego 
klubu przed prezesem Janem Wo­
ronowiczem trudne czasy. 

amxx:m~cz 

Za tydzień: co piszczy w kadrach 
I.KS i OLIMPU Zambrów. 

LEKKA ATLETYKA 
Ósme mi~jsce w biegu na 3 

metrów z przeszkodami ząjąl 
drzej Korytkowski, reprezen 
śniadowskiego Prefbetu, pod 
75. mistrzostw Polski w lekkiej a 
tyce, rozegranych w Kraka · 
Czas: 8 minut i 51,05 sekundy. 

Centrum Kształcenia Ekonomistów w lomżv 
ul. Kopernika 16 

ogłasza nabór do szkoły na rok szkolny 1999/2000 
LICEUM EKONOMICZNE DLA DOROSl YCH ZAOCZNE LICEUM HANDLOWE DLA DOROSl YCH ZAD 
a) kierunki a) podbudowa - Zasadnicza Szkoła Zaw 

- ekonomika i organizacja przedsiębiorstw, w zawodzie sprzedawca 
- finanse i rachunkowość b) czas trwania nauki - 3 lata (6 semestr 

b) podbudowa - szkoła podstawowa c) zawód -- technik handlowiec 
c) czas trwania nauki - 4 lata (8 semestrów) 
d) zawód - technik ekonomista . 
e) ilość miejsc - 80 
R-1889 Termin składania dokumentów - do 20 sierpnia 1 
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SG GABINET PRYWATNY, 

ECJALISTA RADIOLOG RY­

~ WAGNER, Łomża, Aleja 

e ·onów 94. Poniedziałki, śro­

gi piątki 14.30-19.00; (0-86) 

i 's-sS-98; 0-602-58-44-66, RTG 

r-1587 

PECJALISTA GINEKOLOG -

OLOŻNIK Ostrołęka, Łęczysk 

4a, (0-29) 764-50-64 całodobo-

Absolutnie wszystko bezbo­
o. 
eśnie: narkoza. Solidnie, dys-

retnie, najtaniej. 
fak.833-o 

PRYWATNY GABINET USG, al. 

Piłsudskiego 6, Łomża, czynny: 

H .30-18.00. Specjaliści radiolo­

dzy: lek.med. Grażyna Niero­

dzińska, wtorek, środa, tel. 

0-604-437-386; dr n.med. Wie­

sław Wenderlich, poniedziałek, 
piątek, tel. 0-604-4~ 

k-1649-o 

ZDJĘCIA RTG ZĘBÓW i zatok, 

pantomografia, Al. Piłsudskiego 

6, Łomża, godz. 13.00-17.00 
r-1649-o 

SPRZEDAM 

KURY NIOSKI (80% nośności), 

Ratowo Piotrowo 9, 2176-296. 

p-1832-o 

SPRZEDAM FRANCUSKĄ, bia­

łą suknię ślubną, r. 36, tel. 218-

-99-11, po 16.00. 
p-1907-o 

MEBLE SKLEPOWE - urzą­

dzenia chłodnicze, wyposażenie 

sklepów, Ostrołęka (029) 760-

-09-04; 0604 261 483. 
k.z.o 

SZTACHETY, Kwiatowa 45. 

fak.808-oo 

KOZV SPRZEDAM, 2190-970. 

k-1724-oo 

FIAT 126p EL (1994), tel. 216-

-75-95. 

k-1709-oo 

3 ha ziemi ornej położonej koło 

Janowa oraz 1 ha łąki, położo­

nej koło J ednaczewa, tel. 216-

-23-74. 

k-1694-oo 

SPRZEDAM C-330M i kombajn 

„Bolko",tel. (0217) 44-66-38. 
k.z.o 

1,5 ha ziemi ornej położonej 

koło Konarzyc, tel. 090 536 430. 

k-1694-oo 

SPRZEDAM ANTENĘ satelitar­

ną 1,5 m, tel. 219-29-24; 0602 

756 234. 
k-1786-oo 

SUKNIE ŚLUBNĄ wysokiej 

szczupłej. 217-91-83. 
k-1684-o 

SPRZEDAM MAGIEL elektry­

czny duży, 218-36-26. 
k-1766-oo 

SPRZEDAM KOMBAJNY zbożo­

we Klass, Newholand, przyczepę 

do kiszÓnki, części , Wilamowo 

16, tel. (086) 27~21-78; 0604 

124 287. 
k-1780-oo 

SPRZEDA.\.1 VW Golfa Il, rok 

1989, benzyna 1.6, tel. grzecz. 

219-8~18 

r-1797 

KOMBAJN do porzeczek i ziem­

niaków, tel. 216-36-29 po 18.00 
par. 

ŻUKA, rok 1990 na gaz, tel. 

2185-521 
r-1797 

SUKNIA ŚLUBNA, ROZMIAR 

38, TEL. 217-91-94 
r-1798 

SPRZEDAM FIAT 126p (1991r) , 

tel. 218-31-09 po 16.00 
r-1799 

KREDENS SALONOWY, rzeź­

biony - styl starogdański, (0-

-86) 219-53-88 po 21.00 
rach. 

MAZDA 323 l.6i, (1987r) , spro­

wadzony z USA w całości, pier­

wszy właściciel , kombi, automat, 

cena 5300 zł; 217-50-18 

HONDA ACCORD 

218-56-92 

r-1801 

(l 991r) ; 

r-1803-o 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną, Kisielnica, 219-04-64 

r-1804-o 

Wyra-zy szczerego współczucia 

rodzinie 
Pani Zofii Pawłowskiej i Pani Elżbiety 

Truszkowskiej 

składają 

z powodu śmierci 

OJCA 

Rektor i współpracownicy z Wyższej 

Szkoły Agrobiznesu w Łomży 
n:-1813 

SPRZEDAM DZIAŁKI letnisko­

we 30 arów w Rostkach koło Pi­

szu nadjeziorem Roś, tel. 0-602-

-572-538; 216-09-11 
r-1805 

PILNIE! DOM w Łomży, ul. 

Szosa Zambrowska 24, działka 

600m kw, telefon, (0-29) 760-50-

-95; 0-601-294-927 
k.z.-o 

KOMABJN ZBOŻOWY BIZON 

( 1985r), silnik z ~letnią gwaran­

cją, kombajn Fahr 1200M, szer. 

3,6m; prasę wysokiego zgniotu, 

tel. 217-06-94 
r-1807 

OWCZAREK NIEMIECKI, 1 

rok; 217-44-84 
r-1808 

SPRZEDAM GOSPODARSTWO 

rolne o pow. 1 Oha wraz z budyn­

kami, wieś Budy Mikołajka. 

Możliwość hodowli ryb, tel. (0-

-87) 42-34-936 
p-1810 

SPRZEDAM DOMEK letnisko­

wy, tel. 216-55-68 
r-1811 

KREDENS ZABYTKOWY; 2188-

-809 
r-1812 

SPRZEDA.\.1 GARAŻ, Krzywe 

Koło; 218-88-09 
r-1812 

KRZEWO - TANIO SPRZE­

DAM hektary z ładnym wido­

kiem na Narew, kontakt: 0-602-

-28-04-53 
r-1703 

SPRZEDAM 21 rat w Daewoo 

Lanos, 219-61-53 
r-1815-o 

SPRZEDAM po bardzo atrakcyj­

nej cenie mozaikę dębową 60m 

kw, tel. 2187-917 
r-1817 

SPRZEDAM DOM, Krupki 15, 

Kolno 120 OOO zł 
p-1948 

SPRZEDAM LUB wynajmę 

młyn z posiadłością w Bronowie, 

2192-209 
r-1822-o 

SPRZEDAM CHŁODNIĘ z sa­

mochodu Jelcz, silnik elektr. 

15KW, llKW/ 960 obr. , klimaty­

zatory, 2 mieszalniki do pasz 

płynnych o poj . 160 i 2501; (0-

-217) 538-82 
k.z.-o 

PANELE PODŁOGOWE pro­

dukcji niemiecko-hiszpańskiej , 

cena promocyjna, hurt-detal, 

FPH "EURO PANEL", Rudka I 
Skroda 6 w pobliżu Nowogrodu, 

0-602-762-035 
fak.883 

PILNIE SPRZEDAM Fiat l 26p 

(1994r) , garażowany, tel. 216-

-68-54 po 18.00 
r-1824 

1.6 GLI (1995r) , gaz, immobi­

laizer, multilock, tel. 2182-562; 

0-601-967-192 
r-1823 

UAZ (1989T) , stan bdb; (0-86) 

218-59-08 po 18.00 
r-1828 

SPRZEDAM DOM wolno stoją­

cy; (0-86) 216-40-47 
r-1831 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną 1354m kw w Łomży, (0-86) 

216-40-47 
r-1831 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ budow­

laną 1830m kw w Nowogrodzie, 

ul. Stacha Konwy 12; tel. (0-22) 

719-40-64 
r-1832 

SPRZEDAM WYPOŻVCZALNIĘ 

kaset video po okazxjnej cenie, 

tel. 0-604-215-895 
r-1833 

SPRZEDAM BUTELKI i skrzyn­

ki od piwa; 216-49-01 ; 0-501-

-191-576 
r-1834 

126p (1993r); 2191-462 
r-1836 

2ha ziemi z budynkami k/Łorn­

ży, cena 35000 zł; tel. (0-86) 

215-76-40 
r-1837 

TELEWIZOR, VIDEO, PILOT, 

wieżę Stereo Kupisz - sprzedaż 

w komisie „SYMPATIA", Łomża, 

ul. Krótka 3 
r-1838-o 

1500 szt. pustaka sprzedam, tel. 

218-03-75 
r-1841 

Wyra-zy głębokiego współczucia 

Kolegom JANOWI i MIROSł.AWOWI 

GODLEWSKIM 
z powodu śmierci 

OJCA 
składają 

współpracownicy 

z RADIO-TAXI „96-21" 
r-1829 

KONTAIOY ~ 
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OPEL OMEGA kombi 2.01 
(1993r); 219-85-96 

r-1842 
SPRZEDA.\1 DOM; 216-2~4 

r-1843 
OPEL KADETT Sedan 2.0i, stan 
bdb (1989r), tel. 216-91-77 

r-1846 
FRANCUSKĄ SUKNIĘ ŚLUB­
NĄ, tel. 218-40-64 

r-1847 
SPRZEDAt\.1 PRZYCZEPKĘ sa­
mochodową, tel. 215-76-47 

r-1848 
PILNIE DZIAŁKĘ UZBROJO­
NĄ w Podgórzu 2la, tel.218-46-
-02 

r-1849-o 
SPRZEDA.\1 FSO 1500 (1990r) , 
gaz, tel. 216-78-83 

r-1851 
SPRZEDAM MOTORYNKĘ, tel. 
216-78-83 

r-1851 
ZESTAW "DIORA" wieża ko-

' 
lumny 2xl 60W; 0-604-44-28-86 

r-1853 
FIAT 126p (1994r), tel. 218-67-
-18 

r-1856 
DZIAŁKĘ 723m kw w Łomży 
przy ul. Woziwodzka 36, tel. 
216-40-10 

r-1857 
PILNIE SPRZEDAM FIATA 
126p (1993r) , tel. 218-60-77 

r-1858 
SPRZEDAM FIATA l 25p, stan 
idealny (l 986r) ; 216-43-15 

r-1859 
SPRZEDAM GOSPODARSTWO 
rolne, 8ha w Budach Żelaznych, 
tel. 2191-316 

r-1860 
SPRZEDAM DOM PIĘTROWY 
z budynkami gospodarczymi w 
Małyrń Płocku, tel. 219-13-16 

r-1860 
SPRZEDA.\1 FORD TRANSIT 
(1994r), pustaki Śniadowskie; 
216-36-93 

ŚCINACZE 
r-1863 

KUKURYDZV 
„Mengel" kombajn zbożowy, 

przyczepę 6 ton, sznurek rolni­
czy, tel. (0-86) 217-93-19 

f-887-o 
SPRZEDAt\1 STAR 200, 3000zł, 

tel. 0-602-307-097 po 20.00 
r-1870 

FIAT 126p, rok prod. 1997, tel. 
po godz. 16.00 (0-86) 218-03-12 

r-1871 
POLONEZ l.4i (l 994r), tel. (0-
-86) 218-26-64 

r-1872 
FELICJĘ i FIAT 126p (1997r), 
stan bdb; 217-55-83 wew. 24 po 
20.00 

r-1875 
FSO 1500, tel. 47-38-359 

R-1877 
AUDI 80 (1987r); (0-86) 216-
-98-03 

r-1880 

!łi KOHTAIO'V 

SAMOCHODY Z NIEMIEC; -
osobowe, ciężarowe, dostawcze, 
specjalistyczne, - maszyny bu­
dowlane i rolnicze, - formal­
ności celne, -transport w kraju i 
za granicą, - usługi blacharsko 
- lakiernicze, - certyfikaty le­
galności, - przxjmowanie aut w 
rozliczeniu, - pakiety AC, OC, 

\ l\1W, ZK, - nisko oprocentowa-
1 ne kredyty. „INTER- AUTO", 

I 
tel. 0-604-44-86-85 

. fak.891 I 
MERCEDES 300SE, XII.1992r; 
3.2i; 49000zł + cło- i transport, 
"INTER-AUTO"; 0-604-44-86-85 

f-891 
OPEL VECTRA l.6i; (1995r); 
15900zł + cło i transport: „IN­
TER - AUTO"; 0-604-44-86-85 · 

f-891 
OPEL CORSA 1.4i (1995r); 
9900zł + cło i transport, „IN­
TER-AUTO"; 0-604-44-86-85 

f-891 
VW GOLF III; 1.4 (1992r) ; 
22900zł; „INTER-AUTO", 0-604-
-44-86-85 

f-891 

VOLVO 360; 2.0i (1988r); 
8500zł, INTER-AUTO; 0-604-44-
-86-85 

f-891 
MERCEDES 124; 200D; 
(1986r); 21900zł; INTER-AU­
TO; 0-604-44-86-85 

f-891 
MERCEDES 500SE (1989r) ; 
5.0; 21500 + cło i transport, IN­
TER-AUTO; 0-604-44-86-85 

f-891 

MERCEDES C 220D 2.2 DIE­
SEL (1995R); 52900zł; „INTER­
-AUTO"; 0-604-44-86-85 

f-891 
SUKNIĘ ŚLUBNĄ, tel. 218-16-
-45 

r-1882-o 

DOM W ŁOMŻY, (0-86) 216-60-
-38 

r-1883 

SPRZEDAM PIESKI SARENKI, 
216-93-82 

r-1885 

SPRZEDAM PUDLE; 216-50-32 
r-1887 

SPRZEDAM KABINA Żuk A-11, 
skrzynia ładunkowa, tel. 219-38-
-57 

r-1888 

SPRZEDAM FIATA 126p 
(1994r); tel. 2169-071 

r-1891 

ZAMIENIĘ PRZYCZEPĘ 8t na 
mniejszą; 219-11-59 

r-1894 

POLONEZ (1994r) , cena 8,2 
tys., tel. 215-75-53 

r-1895 

PYRARID 
Producent Elementów Budowlanych 

OFERUJE PUSTAKI 
BETONOWE 

no fundamenty, murki oporowe, ogrodzenia 
KLASA: B·15 TR 2 TR 1 

WYMIARY: 24x24x49 12x24x49 

CENA 1 szt.: 3,50 zł 1 90 zł 
Z 8 pustaków wymurujesz 1 m' ściany. 

INF"ORMACJE UZYSKASZ: 
AL, l..ECSIONÓW 1 43, 1 B-400 ł:.OMŻA 

TEL. 10•96> 2 1 B-46-64 

1:r='l J:1 TR2 ~ Q p u tj ~ 0~1 
SPRZEDAM DYWAN; 2198-445 

r-1989 

POLONEZ 1.6 (1994r) ALU -
felgi + instalacja gazowa, zadba­
ny; (0-86) 2183-317 

r-1901 

ROWERY TRENINGOWE, step­
per, bieżnia, suche wiosła, atlasy 
- sprzedam, tel. 218-62-20 

r-1902 

SPRZEDAM. PIEC OLEJOWY i 
c.o. „Buderus", tel. 219-19-16 

r-1905 
SPRZEDAM STEMPLE budow­
lane, 218-47-67 

r-1906 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ l Oa w 
Kupiskach Starych, tel. 2-189-
-474 w godz. 18.00-20.00 

r-1907 
SPRZEDAM DOM ul. Wojska 
Polskiego 26D; 0-604-44-86-85; 
(0-86) 215-03-87 

r-1908 

SPRZEDAM DZIAŁKĘ BU­
DOWLANĄ Elżbiecin 2500M 
KW; 0-604-44-86-85; (0-86) 215-
-03-87 

R-1908 
TANIO BMW (1980r), tel. 
2160-989 

R-1911 
SA..\10CHÓD Z OPRZYRZĄ­
DOWANIEM na TAXI, VW Pas­
sat, stan bdb, tel. 2169-212 

r-1913 

ESCORT COMBI (1996r); (0-
-86) 218-54-28 

r-1916 

SPRZEDAM PRZYCZEPĘ kam­
pingową, tel. 216-26-13 

r-1917 

POLONEZ TRUCK (1989r) , 
buda "Caro" - tanio; 0-602-76-
-82-01 

r-1918 

SPRZEDAM PIESKI, tel. · 2-169-
-369 

r-1919 

AUDI 80 l.8S (1990r); (0-86) 
216-62-45 

f-892 

VOLKSWAGEN JETTA 1.6 rok 
1989/ 90; (0-86) 216-62-45 

f-892 

SUKNIĘ ŚLUBNĄ; 216-90-35 

r-19~ 

SUKNIĘ ŚLUBNĄ; 219-83-81 

AUDI 80 (1991r), czerwo 
stan idealny; (0-86) 2160-83 
0-604-225-042 

r-192! 
AUDI B4 80 1.9 TDI (1993r~ 

kombi; 0-602-15-72-79; 218-4~ 
-76 

r-1221 
HONDA ACCORD 2.0 ( l 994r 
Nissan Primera 2.0 GT (199Ir 
2166-245; 0-603-372-807 

r-192! 

kup 

AU 
ta W 

łac 

UiYWA..1\JE PIECE i zbiorni~ ~ 
na olej opałowy, tel. 216-08-82 skui 

' T r 

r-1 92) 
SZCZENIĘTA BERi"l\JARDYN 
90-86) 21-72-508 646 

r-1900 
SAMOCHÓD ŻUK A0-6ij 
( 1997r) po wypadku; tel. (0-8ó 
219-81-72 

fak.891 
SPRZEDAM C-360 (198lr); 
DĘ 2107 (l 989r) .- tanio; 47 
-85-19 

U' 
Q90 

R 
fak -Ol 

.MZ ETZ 251e (199lr) , stan o 

dobry, tel. 279-14-14; 0-604-12~­

-665 

r-1931 
OKNA SZWEDZKIE - różm 

rozmiary l 20-380zł. Drzwi we-' 
jściowe, balkonowe, Piątnica 

Włościańska 12; (0-86) 217-1 2· 
-05 

f-893 

SPRZEDAM ZAKŁAD FRVZJER 
SKI, Stary Rynek 20; tel. 219-m 
-32 po 18.00 

r-1932 

KUPIĘ 

AUTA POWYPADKOWE 
SKUPUJEMY 

090-354-003, 0-601-646-274 
POWYPADKOWE, ZNISZCZONE: 

0-604-228-214 Najkorzystniej! 

u 

o 
O' 

AUTO~KUP- E 
POWYPADKOWE, ZNISZCZONE 

0-601-61-72-79; 090-615-163 
0-604-228-214 

POWYPADKOWE - SKUP 
k.1.~1 

SKUP AUT powypadkowych, 
0601-633-233. 

fak.871-o 

AUTA POWYPADKOWE do re· 

montu kupię, 090-26-72-15. 
fak.871 

AUTO-SKUP powypadkowe, 
skorodowane, 0601617279 

798--0 1 

S' 

ł 

l 
I 



UTO DO remontu na części, 

90-354-003. 
798-o 

···-~' ~·DE POWYPADKOWE ku­

r-122/ 
) (1994r 
~ (l 99Jr 
7 

r-1920 

zbiorni~ 
6-08-82 

r-192) 

IARDYN 

ię, 090-367-870. 
fak.871-o 

UTA POWYPADKOWE -

kup, 090-26-72-15. 
fak.871 

-AUTO-SZROT" osobowe, do­

Jrawcze, 090 615 163. Najlepiej 

płacimy. 
798-o 

KAŻDE PO\NYPADKOWE -

skup, 090 367-870. 
fak.871-o 

fAŻDY ZNISZCZONY, 0601 

646 274. Najkorzystniej. 
798-o 

r-1900 
A0-6 ~UTA DO REMONTU skup, 

tel. (0-8 @90-553-409. 

fak 
) , stan W 

)-604-121. 

r-1931 

różm 

)rzwi we-' 

Piątnica 

i) 217-1 2· 

f-89~ 

FRyzJER 
~l. 219-0~ 

r-1932 

OWE 

l6-274 
CZO NE: 

:ystniej! 

IZCZONE 
15-163 

SKUP 
k.L-0 

[dkowych, 

do re· 

fak.871 

IPadkowe, 
I/ 279 

798-o 

fak.871-o 

UPUJĘ WSZVSTKIE samocho­

y osobowe i ciężarowe, 090 285 

77. 
fak.849.o 

RABANTA KOMBI 1.1; 219-

1-03 
r-1850 

UPIĘ BRZOZĘ, 217-22-13. 
k-1924 

. LOKALE . 

PRZEDAM DOM z działką w 

entrum Łomży, tel. 218-77-29; 

18-89-18. 
fak.807-oo 

OPOT POKOJE wynajmę 

058) 551-42-20. 
p-1613-o 

OKAL - SKLEP, gabinet, biu­

o, wynajmę - sprzedam, 218-

07-07; 218-54-54. 
k-1647-oo 

PRZEDAM M-5, III piętro, tel. 

086) 218-52-43., po 16.00. 
p-1557-o 

TRAKDJNY DOM w budowie 

na Krasce (085) 71-89-025, po 
8.00. 

k-1678-o 

PRZEDAM BUDYNEK w Łom­

ry - handel, usługi, mieszka­

ie, 1200 mkw, stan surowy za­

knięty, tel. (086) 218-61-58; 
~ 18-41-85. 

fak.862-oo 

STANCJA DLA dziewcząt, 2160-
-487; 2166-940. 

kl-1732-oo 

SPRZEDAM lub wynajmę lokal 

biurowy o wysokim standardzie, 

pow. 400 mkw., obok parking, 

lomża, tel. (086) 218-46-64. 

fak.869-oo 

PnHUtlNorsnro Budowlane 
SPRZEDA: 

NOWE MIESZKANIA, 

LOKALE USŁUGOWE, 

GARAŻE 
OFERUJEMY: 

LokallzacjQ w centrum Łomży 
W pobli:h.I apteki, szkoła, P._OCZta 
Mieszkania od 36 do 64 m' 
Dwupoziomowe 96 m' z obszernym tarasem 
Garaże 17,30 m' 
Lokal usługowy 93 m' 
Atrakcyjna niezmienna cena 
I i Jl Piętro 1.300 z1/m2 

Ili Piętro 1.250 z1Jm' 
Dwupoziomowe 1.350 m' 
Własność gruntu i mieszkania - notarialna 
Reallzacja Książeczek mieszkaniowych 
Duża ulga podatkowa 
Termin realizacji - lipiec 1999 r. 

INF"ORMACJE uzysKASZ: 
AL. LE!alDNĆW 1431 1 B-400 ŁDMŻA 

TEL. C0•86) 2 1 8•46•64, 

POSZUKUJĘ UMEBLOWAil\JE­

GO mieszkania M-4, M-5 lub 

domu do wynajęcia, tel. 0601 

851 485; 218-06-23. 

k-1731-oo 

LOKAL DO wynajęcia Łomża 

(086) 218-20-79, po 18.00. , 

k-1696-o 

WROCŁAWSKA GIEŁDA NIE­

RUCHOMOŚCI, przedstawiciel­

stwo w Łomży, kupno-sprzedaż­

-wynajem, Łomża, Al. Legionów 

54/ 2; (086) 218-93-98; 0604 072 

694. 
fak.864-o 

LOKAL 60 m2 do wynajęcia, 

219-09-70. 
k-1724-oo 

WYNAJMĘ LOKAL 40m kw, 

Małachowskiego 2/ 4, tel. 218-

-97-02 
r-1800 

DO WYNAJĘCIA lokal (34m 

kw), ul. Mazowiecka l ; tel. 216-

-52-39 
r-1809 

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

50m kw; 219-88-79 

r-1814 

WYNAJMĘ MIESZKANIE M-3 

na ul. Mazowieckiej 7; tel. 218-

-11-30 
r-1819 

SPRZEDAM M-1 32m kw, I pię­

tro, tel. 216-78-74 

r-1820 

PAWILON USŁUGOWO-mie­

szkalny w dobrym punkcie, tel. 

(0-86) 218-88-45 

r-1825 

SPRZEDAM WŁASNOŚCIOWE 

M-2; 36,4m kw, tel. 218-47-40 

r-1826 

DO WYNĄJĘCIA lokal 65 i 20m 

kw w Łomży, dobra lokalizacja, 

tel. 216--38-28 po 15.00 

r-1830 

DO WYNAJĘCIA MIESZKANIE; 

216-05-64 
r-1839 

WYNAJMĘ MIESZKANIE M-3; 

2198-416; 2190-268 

r-1844 

STYROPIAN 

li gatunek 
ścinki już od 

40 zł/m3 

tel. (0-86) 218-90-88 
fak. 802 

,,ARKADIA" - NIERUCHO­

MOŚCI. Atrakqjne oferty 

sprzedaży, wynajmu, Łomża, 

Małachowskiego 2; (0-86) 218-

-77-79 
r-1845 

MIESZKANIE DO WYNAJĘCIA 

samotnym, Łomża, 216-38-01 

r-1852 

M-3 centrum, wynajmę; 216-92-

-93 
r-1854 

KOMFORTOWE M-4 do wyna­

jęcia; 218-51-55 
r-1855 

SPRZEDAM M-3, Ks. Anny, tel. 

0-604-752-036 lub po 16.00 

2189-876 
r-1861 

SPRZEDAi\1 MIESZKANIE 45m 

kw przy ul. Mazowieckiej, tel. 

216-50-33 po 16.00 
r-1862 

M-3 W CENTRUM do wynaję­

cia, tel. 2184-805 
r-1865 

SPRZEDAM MIESZKANIE w 

Ostrołęce; (0-86) 216-05-95 

r-1864-o 

LOKAL HANDLOWY 120m kw 

do wynajęcia, ul. Sikorskiego, 

Łomża, 216-51-15 

r-1866-o 

PILNIE SPRZEDAM M-3 

(45,5m kw) , tel. 216-90-21 

r-1897 

M-4; 60,6m kw; I piętro, 218-13-

-38 
r-1869-o 

LOKALE DO WYNAJĘCIA na 

działalność, tel. 216-36-63; 2160-

-268 
r-1873 

WYNAJMĘ 121m kw w centrum 

handlowym obok dworca PKS, 

tel. (0-86) 218-45-82 

f-888-o 

ZAMIENIĘ M-3 na M-4; 216-62-

-53 

r-1876 

M-4, II p. wynajmę lub zamie­

nię; 218-46--79 wieczorem 

r-1879 

SPRZEDAM: mieszkanie M-1 

(30 m2) Białystok, I piętro (ulga 

budowlana), tel. (086) 216-02-

-81. 

k-1890-o 

SPRZEDAM LUB wynajmę M-5 

w Łomży, 2198-204. 
k-1893-o 

WYNAJMĘ M-3, Łomża, 219-11-

-59. 
k-1894 

WYNAJMĘ M-2 (36 m2), tel. 

2182-687. 
k-1896 

DOMEK Z DUŻĄ działką do wy­

najęcia, Stara Łomża, 216--50-65 
k-1900 

DO WYNAJĘCIA mieszkanie 42 

m2, tel. 2192-809. 
k-1899 

WYNAJMĘ POKOJE. Żuka 
sprzedam tanio. 218-78-96. 

k-1909 

SPRZEDAM NOWO wykończo­

ne pół bliźniaka, ul. Strażacka 

25, tel. 219-11-56. 
k-1912 

DOMEK NAD Narwią do wyna­

jęcia (086) 218-92-38, po 16.-00. 

k-1915 

M-4 w Łomży zamienię na kawa­

lerkę z dopłatą, tel. 216--95-64. 
k-1922 

DO WYNAJĘCIA M-2; 216--92-45 

r-1930 

SPRZEDAM M-4 (parter); tel. 

218-84-49 
r-1929-o 

USŁUGI 

„ROBIN" PRZEWÓZ osób do 

Włoch każdy piątek, tel. 2180-

-152; 2182-714, wynajem busów 

r-267-o 

SPRZEDAż I PRZEWÓZ żwiru, 

piasku i czarnoziemu, usługi ko­

parką i spychem, tel. 219-14-92; 

kom. 090-677-358 

k-1584-o 

STUDNIE, (0-86) 2185-991 

k-152 

WYKONUJĘ KOTŁOWNIE ole­

jowe i gazowe, roboty hydrauli­

czne, wystawiam rachunki VAT, 

tel. 216-94-66 

f-728-oo 

WYLEWANIE POSADZEK 

AGREGATEM, 2160-776; 2188-
-663 

f-658-o 

WYPISYWANIE TABLIC NA­

GROBKOWYCH, matowanie i 

zdobienie szkła. Zakład Szklar­

ski, ul. Wesoła 125, Łomża, tel. 

2160-362, 

r-1542-oo 

USŁUGI TRANSPORTOWE i 

koparką - żwir, piasek, czarno­

ziem z dowozem, tel. 219-26-46 

f-77&.o 

KONTAIOY 



Pnedsiębiorstwo Transponu Osobowego 

LEG· VAN 
Zaprasza 

Łomża - Warszawa 4.40 i 16.00 
Warszawa - Łomża 9.00 i 19.00 
Busem-Expressem 

Szybko - Bezpiecznie - Wygodnie 
Odjazd z parkingu przy dworcu PKS 

od strony postoju TAXI 
tel. 216·&4·11 R-1903 

USŁUGI TRANSPORTOWE -
tanio; 218-13-48 

r-1609-oo 
SZPACHLOWANIE, MALOWA­
NIE, prace budowlane, 219-00-
-68 

r-1655-o 
PANELE, PŁYIY GIPSOWE, 
szpachlowanie, malowanie, ta­
petowanie, glazura, 216-96-32 

r-1668-oo 
OCIEPLANIE BUDYNKÓW 
pianką do wnętrz muru; (0-29) 
75-78-412; 0-90-223-898 

r-1544-o 
KOMPUTEROPISANIE, SKA­
NOWANIE, oprawa prac - ex­
press; 216-48-39; 0-604-300-066 

ru-o 

WIERCENIE STUDNI, (0-86) 
218-48-66; 0-602-868-891 

r-1696-o 

PRZEWOZV OSÓB Hanover -
Hamburg - wtorek, piątek (0-
-86) 21-88-223; 0-602-595-964 

r-1642-o 
WYPOŻVCZALNIA SAMO­
CHODÓW, 216-32-42; 0-604-
-430-889 

r-1645-o 
DOCIEPLANIE BUDYNKÓW 
tynki, piaskowiec, zasuwane bra­
my, tel. 218-20-96 po 18.00 , 

r-1643-o 
„BUD-BORK" usługi budowlane 
od fundamentów po dach; (0-
-86) 21-60-953; 0-601-809-837 

f-844-o 
KOMPUTEROPISANIE, 218-
-41-54 

r-1657-o 
NAPRAWA: pralki, lodówki; 
218-07-07; 218-09-16 

r-1647-o 
W\]AZDY DO BELGII, ponie­
działek, tel. 2-187-581; 4-761-
-570; 0-602-860-269; 0-604-350-
-239 

r-1747-o 
USŁUGI HYDRAULICZNE i 
c.o., Łomża, 218-01-14 

r-1718-o 

VIDEOFILMOWANIE, 218-09-
-55 po 18.00 

r-1714-o 
CYKLINOWANIE, układanie, 

217-56-94 
r-1699-o 

GLAZURA, PANELE, sidrak, 
szpachlowanie i malowanie, ta­
pety, TEL. 218-47-45; KOM. 
0-604-966-727 

r-1762-oo 
NAPRAWA: pralki, urządzenia 

chłodnicze; 219-03-33; 0-604-
-719-496 

r-1772-o 

NAGROBKI, POMNIKI, tablice 
z napisami. Elementy budowla­
ne z granitów i marmurów. Pro­
fesjonalnie i najtaniej. Łomża, 
Poznańska 156, tel. 2180-801 

fak.-o 

REKI.AMA SAMOCHODOWA, 
ŚWIETLNA, przestrzenna, szyl­
dy, wizytówki, b. tanio, Łomża, 
Poznańska 156 (przy Stacji Pa­
liw), tel. 2180-801 

fak.-o 

USŁUGI KOPARKĄ „Ostrówek" 
wszelkiego rodzaju z samocho­
dem, Łomża, 216-33-34; kom. 
0-601-942-052 

r-1722-o 
USŁUGI KOPARKĄ, spycha­
czem, transportowe, piasek, 
czarnoziem, tel. 

0-604-15-20-65 
fak.869-oo 

1YNKI GIPSOWE maszynowe, 
tel. 219-27-17; 218-17-74; 218-
-46-05; kom. 0-603-695-251 

ru-1716-oo 
1YNKI GIPSOWE, remonty, 
218-12-34; 0-604-l62-852 

f-877-o 
W\]AZDY USA; 0-604-162-852 

f-877 
NAPRAWA PRALEK; 2181-548 
po 18.00; 2169-725 

p-1705 
USŁUGI CIESIELSKIE, Miko­
łajki 37; tel. 2170-871 

r-1821-o 

USŁUGI TRANSPORTOWE, 
tel. 216-07-01 

f-882-o 

SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
wszystkim, którzy uczestniczyli w ostatniej drodze 

NASZEGO UKOCHANEGO 

, MĘŻA i OJCA 
SP. ZENONA GORSKIEGO 

oraz za szczere wyrazy współczucia, za pomoc 
i słowa otuchy w bol~snych dla nas chwilach 

składają Zona i Córka 

Mi KONTAIOY 

PROFESJONALNE UKłADA­

NIE POLBRUKU, posesje, par­
kingi, chodniki, drogi, impre­
gnowanie, lakierowanie kostki, 
tel. 2189-129; 0-604-44-51-61 

r-1840 

USŁUGI KOPARKĄ, dźwigiem, 

dowóz żwiru, piasku, czarnozie­
mu, tel. 0-603-64-64-74 

fak.885-o 

BIURO PODATKOWE - księ­

gi, VAT, ZUS, doradztwo, Łom­
ża, 219-09-90 

f-886-o 

UKłADANIE GLAZURY, 218-
-40-18 

r-1878 
WOLNE MIEJSCA do Niemiec, 
tel. 2180-913, godz. 8-18 216-44-
-30 lub 0602 609 003. 

k-1886 
KOMPUTEROPISANIE, po 
19.00, 218-69-31. 

k-1892 
MALOWANIE, SZPACHLOWA­
NIE, glazura, 0604 917 284. 

k-1897 
PRACE WYSOKOŚCIOWE, re­
nowacja, malowanie (086) 217-
-50-80. 

k-1904-o 

PRACA 
MŁODYCH Z SAMOCHODA­
MI na pełen etat (029) 760-69-
-49. 

fak.860 
FIRMA WIELOBRANŻOWA za­
trudni na stałe, sezon, 215-02-
-09. 

fak.866 
PRACA W REKLAMIE i promo­
cji, 0602 524 743. 

fak.866 

FIRMA KAMIENIARSKA za­
trudni polemika, tel. 2180-801. 

k.z.o 

NA SEZON zatrudnię. Atrakqj­
ne zarobki (029) 760-69-49. 

fak.860-oo 
CHCESZ ZAROBIĆ NA 
URLOP. dam pracę, tel. 2178-
-873, ul. Al. Józefa Piłsudskiego 
79 

f-870 

SZUKAM OPIEKUNKI ~ 

dziecka w systemie zmiano'l'}lt 
0-603-297-313 

r-18~ 

ZATRUDNIĘ KIEROWCĘ 

własnym samochodem oso~ 

wym-czterodrzwiowym, tel. (i 
-86) 218-20-37 

f-8~ 

ZAOPIEKUJĘ SIĘ OSOBĄ star 
szą lub dziećmi, Łomża, 0-604 
-44-28-86 

r-1851 
ZATRUDNIĘ OPIEKUNKĘ ~ 

dzieci na okres wakacji, 21&) 
-238 

r-188] 
ZATRUDNIĘ W M\]Nl praco 
wnika i absolwenta, tel. 218& 
-030. 

fak.889-o 
RENCISTKA ZAOPIEKUJE sii 
dzieckiem, 218-74-18. 

k-189i 
MAGISTER, ABSOLWENT 'Ą 
działu Prawa poszukuje praq 
Tel. 216-44-37, cały dzień. 

- k-191~ 
POSZUKUJĘ OPIEKUNKI dt 
dziecka, tel. 218-65-15. 

k-l 92i 
FIRMA BUDOWLANA zatrudn 
brygady do więźb dachowych 
dekarzy. Telefon (0-29) 760-88 
-26 godz. 8.00-15.00; 0-90-28~ 
-295 

fak. 

INNE 

POŻVCZKI NISKOPROCEN 
TOWE, tel. 218-54-81 wew. 236. 

fak.845--0 
POSZUKUJĘ BOGUMIŁY 
GÓRSKIEJ, lat 64, zarnieszkaltj 
w Konarzycach, obecnie w USA 
- Henryk Jakowczuk 

r-1835 
POLICEALNE STUDIUM JĘZY. 
KAANGIELSKIEGO, 216-93-91 

_ r-1868 
POLICEALNA SZKOŁA TURY· 
S1YKI TRIADA; 216-93-91 

r-1868 
ODDAM ZA DAR..1\10 b. dużo 

ziemi ogrodowej, tel. 2150-054 
r-1874 

ZA ROZBIÓRKĘ bud. gospo­
darczego oddam materiał, tel. 
215-02-51. 

k-1884 

OGŁOSZENIA DROBNE "KONTAK· 
TÓW" przez miesiąc znajdują się w 
komputerowym banku Infonnatji 
Handlowo-Usługowej, tel. 957. 
Zadzwoń, sprawdź! 

-
' 

Całemu personelowi z Oddziału Intensywnej 
Opieki Medycznej Szpitala Wojewódzltj_ego 

w Łomży pod kierownictwem 
Pani doktor Małgorzaty Dackiewicz 

oraz Oddziałowi Neurologii 
serdeczne podziękowania za opiekę nad 

ŚP. ZENONEM GÓRSKIM 
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GROMADA TOURS Sp. z o.o. w Warszawie 
Oddział Śniadowo 

poszukuje: 
• elektryka z uprawnieniami powyżej 1 kV • stolarzy maszynowych 

• pracowników z doświadczeniem w montażu domów drewnianych • 

Tel. (0-86) 218-36-33, 217-61-40 F-876 

® 

l_ -~: TERRAZYT 
FABRYKA OKIEN I DRZWI 

l!JL OKNA 
Uwa~ DRZWI 
Wakacyjna promocja ! ! ! 
16 % raba t na stolarkę PCV na zamówienie * 
ł O % rabat na sto larkę aluminium na zamówienie * 

Zapraszamy 
ŁOMŻA, UL SPOKOJNA 210 TEL. (086) 218-65-65 FAX. (086)218-00-55 
ŁOMŻA, UL KOPERNIKA 21TEUFAX(086)216-45-26, TEL. 0604 221092 
ŁOMŻA,UL.WYSZYŃSKIEGO 2 paw. 7 TEL.090 39-75-21 
TEL/FAX.(086) 219-83-65 
ZAMBRÓW, UL BIAŁOSTOCKA 2 TEL./FAX. (086) 271-86-26 
CIECHANOWIEC , UL.DWORSKA 34 TEL./FAX. (086) 2772-211 
KOLNO ,UL.WOJSKA POLSKIEGO 19 TEL. 0604 406867 

* rabat dotyczy stolarki zamówionej w miesiącu lipcu 
z terminem realizacji do końca sierpnia 

SOLIDNOŚĆ• DOŚWIADCZENIE• GWARANCJA 

LETNIA PROMOCJA 
PANELE ŚCIENNE MDF- CENA 10,50 Zł.. BRUTTO 

PANELE PODLOGOWE - CENA 29,80 Zł.. BRUTTO 

W SPRZEDAŻY STOŁY I KRZESŁA KAWIARNIANE 

TEL. 21 8-23-09 
1 8 -400 ŁOMŻA 

Al. Piłsudskiego 58 

ŁOMŻA, ul. Sikorskiego 166A (stacja PKP) 
Zamówienia tel. (0-86) 2160-128 

Dostawa do odbiorcy tel.jfax (0-86) 2188-295 

Cement „Chełm" 
Wapno hydratyzowane 
Pustaki (beton komórkowy) 
Cegły, bloczki silikatowe 
Cegły ceramiczne (pełna gama) 
Bloczki betonowe M-6 M-4 M-2 
Stal zbrojeniowa ' ' 
Styropian, styrosuprema 
Wełna mineralna 
Lepik na zimno i gorąco 
Papy izolacyjne i nawierzchniowe 
~ternit (bez azbestowy) 
Zwir 
Piasek do murowania i tynkowania 
Plastyfikatory do betonu 
Usługi transportowe 
Inne materiały budowlane 

UPUSTY 
DLA STAŁYCH 
ODBIORCÓW 

Solidna Firma! Naprawdę Warto! 

Nowo otwarty sklep 
przy ul. Broniewsk~ego 20 

(obok Złotej Rybki) 

oferuje: 
• herbaty sypkie: • herbaty ekspresowe 
- czarne oraz: 
- zielone - porcelanę 
- czerwone - puszki 

- kubki 
Wszelkie akcesoria do parzenia herbaty ru-1691 

• najwyższa jakość, 

• najnowocześniejsza konstrukcja, 

• bezpieczeństwo i komfort pracy, 

• fachowa sieć handlowo-serwisowa. 

Uwaga! 
Od 19.04. do 31.07.99 

przy zakupie kosy STIHL FS 85, FS 120, FS 200, FS 300, FS 350 
dodatkowa głowica Autocut gratis 

ZAPRASZAMY! 

ANDREAS STIHL, ul. Poznańska 16, Sa dy, 62-080 Tarnowo Podgórne 
Sprzedaż prowadzą wyłącznie autoryzowani dealerzy firmy STIHL. 

Białystok - Kawaleryjska (Targowica paw. 1 ), 090 265 126, św. 
Rocha 14/14, tel . 44 61 45; Ciechanowiec - Dworska; Czyżew -
Norska 13 (pawilon GS); Ełk - Wojska Polskiego 28 (Rolnik), 621 23 
98; Łomża - Kierzkowa 1, tel. 164 466; Mońki - Białostocka 51, tel. 
716 48 69; Ostrołęka - Bogusławskiego 26 (PSS Stodoła), tel. 0604 
22 98 34, 0604 22 98 35, Żeromskiego PKP, tel. 760 52 25; Ostrów 
Mazowiecka - Broniewskiego 14, tel. 623 71, Sikorskiego 28, tel. 
525 64; Rudka - 3 Maja; Suwałki - Przytorowa 19, tel. 666 266, 651 
303; Wy~okie M~z. - 1000-lecia 4, tel. 752 316; s~ILll ® 
Zambrow - Wilsona 10, tel. 71 69 07. 1117~ 

~., 

VIKING® Urządzenia, które wyróżnią Twój ogród. 

Komfort 

• RV SYSTEM - gwarantujący doskonałe 
koszenie i zbieranie trawy 

•duży kosz na trawę o konstrukcji skrzyniowej 
•centralna regulacja wysokości koszenia 
•łożyskowane koła jezdne 

Jakość i moc 

• silniki QUANTUM lub QUATTRO 

amer. firmy BRIGGS & STRATTON 
•optymalna szerokość koszenia 
•podwozie - "ABS-STAPRON" 

Nowoczesna stylistyka 

·~ 



lnformacie o dystrybucii 

• importer Sova • Profil Sp.z o.o., 
tel: (0·22) 651 93 46 

~ 
Sova Profil 

. 
RE GOLA 

jedyna samonośna blachodachówka WIĘCEJ NIZ SŁOWA 

'' '• •a ., '" . ,, '• '• .. '~ .:: „ ,, '• .. ,, \ ~·· 
~ ,, '• '• \\ \ ~· 

11 ,, ,, '• \) l 

ROYAL 
fantazyjna esówka holenderska 

UPID 
podobna do francuskiej hugenotki 

SZWEDZKIE BLACHODACHÓWKI I 1so 9001 I 
wysoka jakość 

trwałość kolorów 
krótkie terminy dostaw 

DPELB 
-------ZAPRASZAMY------

Łomża DOMAX P.H.U., ul. Legionów 54, tel. {0-86) 16 69 62 

KUPUJ W PROFESJONALNYM HANDLU. 

Przedsiębiorstwo Prywatne Dariusz Pindur 

Giżycko, Aleja 1 Maja 17 

ajwiększy w Polsce północno-wschodniej 

wytwórca lodów i ke tc~upów, w związku z reorgan izacją 

i dostosowaniem firmy do no rm obowiązujących PPHU MIWEX'' 
'' w Unii Europejskiej oraz budową nowego zakładu w Ełku, 

ogłasza konkurs n a następujące stanowiska: 
1. Dyrektor Zakładu 

Wymagania: - wyksztalcenie wyższe, poli techniczne o kierunku maszyny i urządzen ia przemysłu spożywczego 

2. Z-ca Dyrektora ds. Produkcji 

Wymagania: - wyksztalcen ie wyższe, politechniczne o kierunku maszyny i urządzen ia przemysłu spożywczego 

3. Z-ca Dyrektora ds. Ekonomicznych 

Wymagania: - wykształcenie wyższe eko no miczne o kierunku rachunkowość i fi nanse 

4. Z-ca Dyrektora ds. Handlu 
Wymagania: -wykształcen ie wyższe menedżerskie lub handlowe o kie runku marketing 

O cze kiwania: 
- doświadczenie w pracy na stanowisku kierowniczym 

lub samodzie lne p rowadzenie własnej firmy 

- wiek do 30 r.ż. (poz. nr l - do 35 r.ż.) 

- znajomość zasad obsługi komputera 

- w~k.;17..anaznajomośćjęzyków obcych 

Oferujemy: 
- możliwość szybkiego rozwoju zawodowego 

- atrakcY.i ne warunki zatrudnienia 

- możliwość dokształcania 

- satysfakcję płynącą z udziału w sukcesach firmy. 

Zainteresowanych prosimy o przesianie do kumen tów 

tel. (087) 428 19 52 

POŚREDNICTWO W ZAK ES 

OBROTU NIERUCHOMOŚCIA 

•• LOCOM•• 
KUPNO • SPRZEDAŻ • WYN/>J 

Nasze dośvviadczenie to TWÓ J t 

16-400 Suvvałki, ul_ Utrata 2 b (i 
tel_/fax (0- 87) 566- 3 5· 

19-400 Olecko, Plac Wolności 4 

tel_/fax (O- 1 16) 520-2t ~ 

01-445 Warszavva, ul_ Ciołka t Im 
tel_/fax (0-22) 37- 64-1 
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